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RonBan Zanal:Jrowski 
Sekretarz Kmnitetu Centralnego PPR 

Zda.ie :<-~~· Żt>_ aby właściwie ~cenić do-1 CKW PPS jak i KC PPR, że w tym decy- - l\IA ONA CIĄGLE AKTUALNY WY· 1 pozorem, że PPR jakoby odsadzała od czci 

robe~ realiz~;)Jny_ umowy o ~ednolitym dującym dla Polski Ludowej momencie, DiWIJ)!K I NIE PRZESTAJE ENTU· wszystkich WRN-owcó\'~ co oczywiście rÓ\l' 

froncie, po~p1saneJ pned rokiem prz.ez, całym swoim aut01·ytetem i wpływem ZJAZl\IOW AC KLASY ROBOTNICZEJ. · ' 
CKW PPS 

1 
KC PPR t me .dalekie jest Qd prawdy, jak to, że PPR 

, . . . war o P!zypomme.c pchnęły decydująco naprzód realizacJ'ę J
0 ed- Jest rzeczą znaną i niem"' potrzeby tego tyw 

ogolną sytuacJę polityczną tu „ maJąc pozy ny stosunek do byłvch 
. . 1. sy acJę nolitego frontu, jako podstawoweJ· dźwigm· ukrywać, że -'-o B1·ewątp11·wi·e zadawa- RPPS ' " 

wewnętrzną w kl b t d „_.. -owcow, rozciąga to na wszystkich 

. , . asie ro 0 mczeJ w prze • zwycięstwa nad reakcją i daJszego rozwoju łającego rozwo,ju współpracy jednolitofron· RPPS-owców niezależnie od stanowiska 

dzien za. w~rc~a urn~"'?"· demokracji ludowej. toweJ· .realizacJ·a umo"'Y odbywała s"1ę n1·e · 1 · · t 
Dwa IDles1ące dz.t Jił t d d d t „ Jane om eraz zajmują wobec zagadnień 

. , , • • • ~ • Y na~ w e Y o a Y ~ziś znaczenie umow~1 zawartej przed bez trudności i tarć. jednolitego frontu. 

\~yborow ... l\~kol1aJcz;ykow~kie PSL ": opa~- roluem jest bezsporne nie tylko dla każ· Jeszcze i teraz J·estes'm:u bardzo dalecy od N" t 1" • 
cm o snoJe isto ne pozycJe w ap , ,• .r 1ewą P. 1w1e wszystkie te kompleksy 

. " . , araCie pa.n· de go działacza robotniczego, ale dla każ- pełneJ". realizacJ"i runowy. Ramy runowy dale ł d d 
stwoł'!'-ym 1 o zbroJD" ai t t dzi roz a owuJe obra praktyka jednolitofron• 

• ~: " :• l ypa.~s wową a- dego robotnil'a i świadomego demokraty. ko jeszcze nie wszędzie i nie zawsze wypeł· towa. 

ła11>;osc band J~n~ch roz.w1Jało at:-tyw~ą Dziś, w rocznicę umowy, na niezliczonv. eh niane S'"" treścią, co było zresztą przedm1·0- z · 
akCJ'" w tcrerue obłudnie zap d "' naczeme umowy polegało poza t"m na 

-w • owia RJąc zebraniach załóg fabrycznych, przedstawi· tem poważnych decyzJ·1· czerwcoweJ· Rady tym · ł „ 
ciele obydwu partii robotniczych mogą Naczelnej PPS, wskazujących na koniee7:· 

śmiało oświadczyć: ność wzmożonej walki PPS przeciwko an
JESLI DEMOKRACJA LUDOWA OD· tyjednolitofrontowej dywersji WRN· ow· 

NIOSŁA WALNE ZWYCIĘSTWO W WY· skiej, jak i wielu decyzji KC PPR, akcen· 
BORACH, JESLI ZLmWIDOWAŁA BAN- tających konieczność podnoszenia poziomu 
DY LESNE I TAK Ul\IOCNIŁA SOJUSZ ideologicznego szeregów peperowsldch i 

ROBO'tNICZO • CHŁOPSKI, iE l\llKOŁAJ wzmożonej walki z sekciarstwem, A jeśli 

CZYK NIE WIDZIAŁ JUż DLA SIEBIE spojrzeć . teez na rok rt'lllizacji umów to 
W POLSCE PRZYSZŁOSCI - TO STAŁO można stwi„„rfaić, że wiele oporów 1 zaha· 
SIĘ TO. DZIĘKI UMOWIE PPS I Pl>R mowań ulegfo rczładow1nio <izięki tlobrej 
O .JEDNOLITYM FRONCIE. ltJ'aktyce jci•luobtego froni'.t. 

Jeśli klasa robotnicza Polski przoduje Każdy z nas pamięta, z jakim uporem 
naszemu społeczeństwu w pracy dla odbu· ;była w swoim czasie lansowana przez 
dowy i wzmocnienia podstaw państwa lu- wrogów jednolitego frontu „Idea" o Jedno
dowego - to jest to wynik realizacji jed· stronnych jakoby tylko korzyściach w&pół
nolitego frontu ł umowy między PPS i I pracy jednolitofrontowej dla PPR. Z teorii 
PPR; jeśli partie robotnicze wnosza taki tej znanej równiez na zachodzie, życie nie 
ogromny wldad do dzieła utrwalenia po- pozostawiło nawet śladu. 
koju i niepodległości naszeg() narodu, jeśli Przed umową PPS liczyła ponad 400 

wbrew ogromnemu naciskowi imperializmu tys. członków, gdy PPR Jiczyła przeszło 

anglo-saskiego kraj nasz nie ustępuje ani 450 tys. członków. Dziś PPS liczy około 

na krok ze swej suwerenności gospodarczij 750 tys. członków, gdy PPR liczy przeszło 
i politycznej, jeśli Polska Ludowa odpat· 800 tys. członków. Wiadomo zaś, że oby· 
la wszelkie dyplomatyczne ataki na nasze dwie partie wzrosły głównie w klasie ro
granice na Odrze i Nisie, na nasze Ziemie botniczej i że mają jeszcze duże możJiwości 

Odzyskane i w w zasadzie rozwiązany zo· wzrostu. 
stał problem niemiecki - MOGŁO SIĘ A pomyślmy na chwilę, ezy możliwy 

11ową erę szczęśliwo~ci dla chłopów po TO STAC JEDYNIE DZIĘKI JEDNO· byłby taki wzros~ PPS w klasie robotni

:izyskaniu przez Mi.kołajczyka 75 procent SCI KLASY ROBOTNICZEJ. czej, gdyby PPS nie realizowała linii jedno· 

mandatów. Umowa stworzyła bardzo szerokie ramy litofrontowej. Ogólny spadek wpływów ma-

Z rąk band ginęli najlepsi synowie ludu współpracy jednolitofrontowej. Dzięki umo sowych SFIO i charakterystyczne przesu

polskiego, w pierws1ym rzędzie członkowie wie jednolity front stał się stałą metodą nięcia w jej bazie społecznej w rezultacie 

PPR. Rozmaite rt>akcyjne grupy, działające działania obydwu partii robotniczych we stosowania przez nią anty-jednolitofronto· 

w klasie robotniczf"j usiłowały wykorzystać wszystkich dziedzinach życia politycznego, wej linii są dostatecznie wymownym świa· 

ciężkie położeni<' materialne klasy robotni· gospodarczegO', społecznego, i na froncie dectwem. 
e:rej dla wvwolania fali strajków. ideologicznym. Znane są poważne obawy, które miały 

Na arenie międzynarodowej raz po raz Dzięki jednolitemu frontowi klasa ro· miejsce w szeregach działaczy pepsowskich, 

rozbrzmiewały glosy wodzów reakcji świa· botnicza i cała demokracja osiągnęła istot· aktywnie zresztą podsycane przez wrogów 

towej - Clhurchilla i Byrnesa., kwestionu- ne wyniki w ukróceniu spekulacji i nad· jednolitego frontu, fYLY aby ścisła współ

jące usze grani.:~1 zachodnie i usiłu.iące miernych ąsków sektora prywatnego, praca jednolitofrontowa nie doprowadzi do 

przeszkodzić procesowi wysiedlania Niem· przez eo osiągnięty został bardziej spra· zaniku samodzielności i niezależności PPS. 

r.<1w z Polski. • wiedliwy dla ludzi pracy podział dochodu f Czy znowu życie nie zadało kłamu tym 

Ogromna. niecodzienna akt.ywność za- społecznego. obawom! 
r6wno wewnętrznych sił reakcji polskiej Rozwó.i jednolitofrontowego współdzia- Czy nie jest faktem, że współpraea jed· 

jak i agentur i ośrodków zagranicznych re· lania stworzył waruki dla powstania ruchu dnolitofrontowa pozwoliła PPS być wierną 

akcji w Polst'e ćloprowadziła do niebywałe· o wielkiej przyszłości - WSPół..ZAWOD· jej najlepszym tradycjom walki o niepod

go napięcia walki klasowej. NICTWA PRACY, które staje się już teraz ległość i socjalizm, podczas gdy „samo· 

Jednocz~śm ~ jr.1!nak ogromny nacisk zasadniczą dźwignią wydajności i poprawy dzielność Leona Bluma, Ramadier'a i Guy 

reakcji, niezwykłe nasilenie walki klasowej, warunków materialnych ltlasy robotniczej. Molleta wpędziła ich i wpędza Francję w 

ńie mogły w m1SZ;\'Ch konkretnych warun· Jednolity front wreszcie nie tylko otwo- zależność od imperializmu amerykańskie

kach nie .wyw"lywać wahań w łonie samej rzyl szerokie pole dla szlar,hetnej rywali· go? 
klasy robotn~tzej. zacji. i samokrytycyzmu wszystkich o·gniw Czyż nie jest faktem, że dobra praktyka 

Mieliśmy więc u ludzi zastraszonych obydwóch partii w służeniu sprawie klasy jednolitofrontowa wywołuje - że nawet tu 

ostrością. walki, u ludzi niedoceniających robotniczej i Pols~ Ludowej, ale przez sto- i ówdzie spotykający się sekciarze w PPR 

sił polskiej klasy robotniczej, :izereg obja- sowanie zasady systematycznych wspól· uczą się we współpracy z PPS szanować 

w6w, wskazujących na narodzenie się kon· nych zebrań kół i wspólnych form szkole· odrębność, niezależność i samodzielność 

cepcji „trzeciej siły", dzisiaj dzięki Bln- lenia doprowadził do znacznego zbliżenia PPS? 
mowi taft dobrze znane całemu światu. ideowego szeregów obydwóch partii, stwo- A co pozostało z „teoryjek" lansowa· 

Mieliśmy w związku z tym szereg ob· rzył na,fwłaściwsze formy wzajemnego od· nych przez niektórych działaczy o jakoby 

Jawów osłabienia jednolitego frontu zarów- działywania ideowego i stał się kuźnią niechętuym stosunku dołów do jednolitego 

no pod wpływem praktycznej działalności świadomości klasowej dla szerokich mas frontu! 
tych P-epesowców, którzy ulegali tej kon· członkowskich obydwu partii. Czyż wspaniała kampania wspólnych 

cepcji, jak i na skutek częstokroć niewła· Właśnie w tej wielostronności działania zebrań z okazji uchwał Rady Naczelnej 

ściwej reakcji peperowców, którzy niosąc jednolitego frontu w jego dynamice spra· PPS i tonacja zgromadzeń ostatnich dni 

codzienne ofiary z życia i krwi w walce wiającej, że dobroczynne jego owoce od· nie wskazuje aż nadto dobitnie, ze teorie te 

z reakcją, niekiedy jednak zbyt drażliwie czuwa zarówno każdy robotnik w ośrodku trzeba w całości położyć na karb niechęci 

i boleśnie i·eagowali na wszelkie odstępstwa pracy, jak i cały kraj - tkwi źródło fak· tych dZialaczy do jednolitego frontu.? 

od jednolitego frontu. tów, że mimo, iż sprawa jednolitego frontu A wysiłki wrogów jednolitego frontu, 

Taka była geneza umowy. nie schodzi z łam naszej prasy i stanowi szczucia byłych WRN-owców - uczciwie 

Jest nieprzemijającą zasługą zarówno treść wielu naszych zgromadzeń i zebrań pracujących dziś w PPS przeciw PPR pod 

, ze u atwiała ona lokalizowanie ist-

niejących jeszcze różnic ideologicznych 
między obydwiema partiami, podporządko· 
wując je wspólnym ideałom, że stworzyła. 
aparaturę dla łatn,iejszego pokonywania. 
trudności i zmniejszenia płaszczyzny tarć. 

Mylą się jednak ei towarzysze, którzy 
uważają, że wystarczy obustronna dobra 
praktyka jednolitofrontowa, aby automa• 
tycznie osiągnąć realizację jedności orga
nicznej, zapowiedzianej w umowie. A tak 
sądzą, upraszczając zagadnienie, niektórz~ 
towarzysze zarówno w PPR jak i w PPS. 
Zbyt silne są jeszcze różnice itleologiczne, 
zbyt odrębne, · a jednocześnie żywe są je
szcze tradycJe obydwu partii, zbyt słaba 
jeszcze jest praca ideologiczna w obydwu 
partiacht aby sam zadawalający rozwój 
p1·aktyld jednolitofrontowej mógł doprowa· 
dzić do jedności organicznej. Punkt ciężko· 
ści tkwi w zbliżeniu ideologicznym. 

Dlatego :ei>R tak silnie akcentuje wagę 
zagadnienia pracy ideologicznej zarówno 
wewny,trz-party,i1tej, jak i potrzebę maksy· 
mą.lnego rozwoju współpracy ideologiczne.i 
na wszystkich szczt.>blach między PPR i 
PPS. · 

Wrogowie jednolitego frontu usiłują ze 
sprawy jedności organicznej uczynić stra
szak, oskarżając PPR, że chce pochłonąć 
PPS. 

My wiemy jednak, że CRW PPS i KC 
PPR, wytyczając w umol\oie perspektywę 
,jedności organicznej, wychodziły z głębo• 

kiej wiary, że DOBRA PRAKTYKA . JED· 
NOLITOFRONTOWA I ZBLIŻENIE IDE· 
OLOGICZNE CZYNI CORAZ BARDZIEJ 
REALNĄ PERSPEKTYWĘ. KIEDY PPS 
I PPR, JAKO SAMODZIELNE I NIEZA· 
LEżNE PARTIE l\IARKSIS'J'OWSKIE, 
USTOKROTNIĄ SIŁY KLASY ROBOTNI· 
CZEJ PRZEZ STWOR.ZENIE ,JEDNE.I 
PARTII KLASY ROBOTNICZEJ POLSKI, 
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Prz ee Iw planom M r h Ila n ralny komitet strajkowy we Francji 
prz jął kierownictwo walki z rządem głodu i terroru 

LONDYN (T.ELBP.R!BSS) - Po ~tcl)an1u 
61'MY10;rd.ud" detl~ga1ów do e:'gz-ekut}"W'f Św i ri· 
toweJ F~ac)i. ZwJą:.1>ków Zaiwodo<wych, g<l7 P 

pned.Sttawliciele Zwiiązków ZB.!Wo{\owych be~
sk111tecznde U6itowadl eJcł1m.ił do u kc&ptnwn
niia J>lanu Mar6htila, bry~yij.~k11- R:ada 7.Wirpbw 

PARYŻ (PAP) - W całej Francji odbyły by nasl!Wnie zmusić ich d-0 pracy n.a p0<h.k t-0- prac-0wnky gim>Wni w P"airy:l.'U, u.A od wrt'i>r- Za<Yrodowych p<>leciła ewemu t{'omi·tet()W! Ekr:i-
lrlę zebra-nla &trajkujących, Da których delega· wauych prz~-, nąd wanmkach. Oprócz tego ku - j-tt·k. oświa>dczył m·i~i6rte.r ekonomiki - oomi-C"llD.e:mu rozważyć .fprawę amerykań~ki>"/ 
ci 7,wią:z1kowi zreferowali propo11.ycje premiera rząd poslano•wi'I przep.wwa.dzić mobHizację 80 Paryź wstanie pozbawiony prądu elektryczne- pomocy dla Europy i wysunąć wnioski. 
Schumarna. Propozycje rządu uznane r.osfa/y tysięcy mężc.zy1.n dtugiego ko.ntyge0<t1.1 rocz- gu, o iii! śytt1dcja ,,/.rajkowa nl~ ulegm.; zmi·a· Pow't•je to w '.t'WiązJrn z ·1JnOWrlllll, li\• 
ia ntcmofli\ve do przyjęcia. .ni ka l!J40. - Uchwllły te wywola/y obutlr:hie nie. Z pulecc1i!s rżątlu oddz.i'1.ły wo1.;ik.owe u- ki-e miały mie}sct'I -pom!E1dzy , .zywMrnn:ii 

Utw<>rzenie Centralnego Krajowego Komi- w~r6<.1 .~ lrajlwjqcych robotników, klórych silowaty oczyścić ki•Uc·a u.rz11dów telegr.aficz· bry1yjt>kich Związków Zawo<lowyc , a Jrv·n.· 
1/o&ć staje się coraz większa. Strajkui·ący od nych od s·ttajklljących. W Algier.ze, gdzl-e ko- g.iem Brow.n, etlTopejs.kiim pned;;ta·lltók1em d• te lu Strujkowego będzie miało duże zn JCZPni e 
dwóch dni praco·wnky pocLt)', tdf'fonów I te• lejurze prz ląciyli slę do trajku po·~ne- tnerykańskiej Federacji Pracy, który ragn.i• 

dla pr7;ebi.egu strajku. Komitet został powo· le!ftahl ok1 q9u paryskąego wezwull ptacowni- go robfllui•ków koli!!, woj„lul o~anow .Io p • stworzyć organizację :i:wi 1<4'.lwą kril.jft,,.• m~r
lan) do Źycia przez 20 federacji Związków Za- ków tychż-e instytucji w całym k•raju do przy- ne odcinki mchu, .niemini-ej jedna,k uru<:homie- lshallowsnch, jak.o „prae-ciwwagę do Sw,aio-
wodowych, grupujących po.nad 4.000.000 pra- ląete n.ia się do strajku. WC?oraj rzucili pr-0cę nie kolei nie udało 9i(l. wej Fed t.a.{'ji Zwią'lJlców Zti.wodowy<:h". 
cewników. Jak wiadom-0, CGT \i{:zy 6.000.000 :i-•1-1111-1111-1111_.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-Nu-tn Hll 1111 1111 1111 nn 1111-1111 llh 111 

s:;~:.:;:~~o;,:~:~;;;a;;.~~,~::~~: ! N i es łych a n e bestia I st w a z Wy rod n i ały c h zbrodni ar z y 
ly 18 na3•więks2ych federac]1 Zw1ązkow Zawo· 1 

dowych we Francji, odrmcajqcych pIO/J07-ycje Wii:źn : owi• oświęcimscy zeznaj~ w procesie czterdziestu 1ie1nieckie' !!Otwor6w 
rządu. 

Po· utworzen1iu C<~ntralnego Komitetu Shraj· KRAKÓW (PAP) - Piąty dZ!i.e1't procesu uciecZrce z·mtHi?:!lł do przejścia J>rz.ed ko,JumJJ.ll 
kowego ogłosumo komunikat, który ·stwier· przeciw 40-tu oprawcom 01bo2u oświęoim~k.ie· więiniów z napiHm na ea;yi: „Voa Urlaub ro· 

dz.iński, a.b'-0\went medy.cynv, 1J!~ytacr! ~Jeka· 
we dan" do'k.umen.tame 2 biuletymu ru'l:'hU oipo• 
ru więżniów Oświ1~eiml<i. Z dany1d1 tyc.h wy• 
nika., że spośród numeroiwarnych więżniów abo· 
zu Nr 1 zginęło o<l ga2'tl i feinolu 90 tysięcy lu
dzi, co sta:now'i 50 pro<:-ent 09ól1J1ego 6'tiillu J,c:r;
bowego więźniów numerowamych. Ginęły po
za łym ty-slące więźniów nienumerowanvch. 
Swii!!dek prz;y.t.acza ró.wn.ie:!: fakt ulmci11 fl?no· 
Iem 48-miu chłopców w wieku orl li do 13 /rit. 
pochodzących : Zamoj.sot:czy:z:ny. 

go mzpoczą!y dals?.e Z.e2nałlJia ŚW·iradkó•N' do· rueck" (wl',ÓOiłem 'Z urlopµ) o.r<!!'Z wym_ 4e<rąi Im 
dlla, że celem Komitehi jest zapewnienie koor- wodowych. chłostę. Po chłoście więźnia wJeśzano n.a o-
dynacji akcji strajkowej. Komite1 protestuje Swiadek Wladv-sław Duda zobrazował czach wszystkich więźniów. 
przeciwko temu, że rząd nie przeprowadzi! :i:b1odni<::'tą działalność oskarż.oneqo Aumeiera Osk. Aume<ier z,adilł świadkowi s-zereg JlY· 
żadnych rozmów z CGT, zadawala]ąc si~ je· w olJoz.ie kor1centracyjnym we f'losseonburgu, tań, w ctasie których prrzy.z!llal sii~. źe je-den 
dynie przedloże.niem gotowych decyzji. Komi- skierowaną w pierwezym rlędzri e pr.zedw W·ię· taiki fakt przyponri.ń4 &Obie, ale wyrok śmiei:ci 
tet uważa, że 6tale rozszerzanie się ruchu straj źn.iom polsk.im. Sadyzm Aumeiera trzymał n-as.tąpit nfo n~ Eku.t&k ud~, a • ~wodu 
kowego od chw.ili opubl.ikowania deklarn.cji więźniów polskich do 36 godzin na mroz-ie lub Ne-kornego usliłowarniia. „zg;wak:enJia" kobieity 
18-tu federracji krajowy0h Związków Za·w·odo· deszczu, na/;:azujqc Im leżeć na ziemi. Swia· niemi!lOOiej prner.i udek~jąeegt> wi~.i!ll. O· 
wych, jest najlep-szą aproba·tą jego działalno- dek Duda był bez·pośredniio je.dną z ofiar be· śW.ia,aczen:ie powyż5z.e wywołało wielkie ołiu
ści. Komitet piętnuje a.keję łamistrajkową stialstwa Aumeie-rn. Podczas taikich ape.lów I rzenie wśród przyisłuchują,c~.h siię rozpraw•i-e b. 
orgaiHZacji „Force Ouvilers", ktorq chnrnltte· lic:t.l1u wypadków śmietU!lnych rJrze.1, rac?.ala więzńlów ol1o?:ów k-ont: ,t·r·a~yj nyreh. 
ryzuje jako podpOIZqtlkowan·ie się polityce ldlkan·il~cie osób. Wiejihtów przylapauydt na Nas1ępny i kole& hviad~k. St>ahisłalW Kło• 

Już w C7tasi•e po.bytu w obo:i:iie więżn;::iwi-a 
oświędm~cy, zotganiz-0-w1ani w ruch11 •inom, 
wyclct/I wyrok ~mierni na najbardziej okn1l11•·ch 
SS-ówców, w tej lioEbie na o!l/tarż.onego Au· 
meieta, sprawcę mordów ma!owych i •n•ły.:lę, 
bio-n\<:ego bl!lzp.ośrednd udzia-ł w lllf:>'rda!:h i !lka
:irujttc-ego więźniów na g:azow<1.n-ie, i rut o~·k. 
Grabner~. k·lóty poprzez rt.r0Tganhow>1ny wi 
&i~'bi~ apar<it wy<lz:i·<tłtt Pollt'y'C?Jfl.e.gn b I tt 1ńW· 
nym podif'(JctC7.&m eh'> ma:iow~gn morr:!.<r.• nnfa 
więłnlów ~11wtlklmJ IMJlJ.wym1 .~posobaml. .ł 
llkle t"j 'ZJl'tj-duj~ i ró 11iAi ~· ~l"iMa Marla 
Mtlt~del !n }!A} 1Jody!!tyf'ii:11~ ric/lo vanl" , łł 11 o• 
bl!c wię~niar~I(, ON! pn prnwadMnJ„ !Il~· 
Ml łt1fojarf y, bers ro"krfl'ltl, H ycb nkc/I r:ffl· 
tow ani a. 

rządowe i t ja ko 'Zd rttlif1 In ternsów pra.cowtd· 
czych. Komitet o·Lr:z.cgn pracowników pr,z,ed 
próbamt r!lądu, zmierzającymi do ;iłamania 
t<trajl{u zo. pomocą orga1J1iwwo11ia tzw. ta}nyrch 
glnr,owań I -y..-zywu strajkujących do niebra· 
ni;i w nich ucl7.·i afo oraz protP,\'ltuje pr•cc!wko 
wyw:Nnnh1 r esji prz~i. czynni1.;i rnl'_hwe na 
!'trapn1j cyd1, aby por! 1ęli oni pr;1cę. 

* • * 
tOND"1ł (~•h~l. wł,) - ,Tale rłonouą ?: Pa

ryża premi!'r Schumilft. po zapewnieniu Zg10· 
matlzenia Naroclowc>qo, ii: nie cofnie 6ię przed 
uźvc:ir>.m 111/y ,.,. wn/cf!' r.I!! strnfltnml, uzyskał 
votum ,1uf11nia 320 głoP<atnl pn:!!'Ciwko tM 
gło~nm poo;łów komnnietycr.nych. 

R! cl h• 8ti& t h fi lił ró ni prz prn-
··~<WĆ m bil11'.'a ję wo I\ 11lr jkuj yr:h 

robnln!t 6 11aj . ainlejlliytT1 (lnłi,l!! prmm~ł'1, 

Odwrót oddziałów ophuli a 
Gretka armia demokratycz1ta zadaJł P•••iH straty taszystt11 

llZiM (PAP) - Roz.gł-0śnió. gr~l<..icj Mmii 
demokratyC'Zllej w ositalnim k-01t1m1iik11oi. na 
t~ma t dz.ialań tej armii donosi, 7.e w Skalołl 
(Trncja) oddvialy rnonarcho-ftisv.yi. \owskie \t6'1-
lowaly wypnr.1.!ć e41y domokiratyo:tH!! z i:ajmo· 
wanych pozyicj•i, Po 3-godz,innej wa.Jce nie
przyjuciel musiał wycofać się, pbr!oirtaw!·arjąc 
5-<lu zabitych, 10-ciu ran-nych t -'<li j~ńcó-w 
oraz lk.q 1lo'ć materi.!lłu woj nneq<>. Woj
ski! ~mókral •crne s ci y 2 l a„bit eh i 
7-mm rannych. W tym'l dndu od<l iał Mm.U 

demolkratycr1hej pnedo>Sll\l 11!~ oo hl!~}S<ow-o
:ici Perrott ! sk .fi 'k-0Wal rni~nle Mrorr 
nyd1 kolaborań.tó-w. 

Sily d~niokrĄtyc-me zaalitilt.O ~ły Jt'l.iejśOO· 
wośc pjjpl!. kolo Sehtf!8, Jto'!'l'linftł11 914 t11t<:'i ~' 
ta bHrwa. NJ.epl'.ty,jad~l poło'!bl!.Wił ha pl~<;U 
boju 20-tu zabitych, licz;nych ftlilnych i ~ci-
n-4 Hoś~ maten>Mu ~J o. . 9traitf woj.W: 
drunon.atyori ym -4<41 M'-"łtyti!łl 1 7-n 
rat\fty . 

DM ba·t liony llł nu~o - f~ yMocW'ek-!.&, 
w~1lranł pt;Tt r; 11,ttt ę t lomrctw(), 

makrótkąp 
owMy 'woj11'k«. d mokre-tycr.nł kolo Gr v~ 

(M•-c~dottl~). u«iłuJl\ć ot~ tyć „. Młrno pftA· 
wag1 lictelHlej, łli ptzfJ i.el po 7-g<ldtinMJ 
w-11.ki! 'ltllm~·ton v 111 t ~ dł> tm.\fli 'l'lll'tgu !'l<d· 
WHJlll, lf:ft<"ck -4fl· Ph1 , hHYdl i ~J-('li\1 lt.'\· 

111ch "'1łr<l.ty wo!w.: dt11111;k~~.\}''· '"l'<:lt ynt•l· 
&lf IO ·uiu ,;.a.JJ1lyd1 ł lfl..11.u rft~r;u.y-011. 

Dzi nnlk ratl ieekl priv 01 n o z bowiąuota h • Brytanii d y 1 
MO.:>KWA (PAP) - J,th usl'/111(1~~.t rn1t~1- l\uJ11<:.nlo11.tui T. L~d'11 1mq·JJ•W11LH1, ± n:1~1~ 

ster DeYln mi t"t\lilllluwim rm(<it'fl~"9LIU t>.~1~1· lirylyjsl!J 11/e lylktU lł..:t: .lilnlr•cyl w fł-r~ ) t!ltl 
fereucji lo•mlym,kliej, 'l:•1rrnir ni delt!fdC}I b1 y· tldfWul P1f1.0ui1w1slłld1 u yNJnl<!V 1J 1/,1lt0 ure· 
tyjSrltiej ro\11'.. ~niu te:t rlorialn1t woli!! Nie- ur! - kie} ,Je, z }1'.'ttt: fi w t&lrn 1!1'14 11Wró il ł!q 
m:et r.e s1!rony 1t:h &ą lodów - z lf'yjqt.kltltn t/1.1 ówcz.:8t11,go r.zqtlu pni lilt-y.J l!e •t>~1·}nl11ą 
Franc/i - winny b!,ć ptzrkawne do ro:i1M· troll{, w ltl,re} lul'limluwi/, ze /1ęddl'! /JOpierul 
~rr<>nfo ~pcecjalrtej ko~jl ekspertó~. lę Huię grotifoMq mifitfzy Polskq a Niemcaml, 

W ' ~·1111• Vuy m (M -~ p,aclioJnia) 
tli'#~ ._u1n~11~ u<41hrw ·nu yty- ~a.lik'\\ I oQ
u·iioln"•rui t1„su.1q,11.i.t :-.i,~ą1.n1. ~·ty n1~~1zr 1•· 
tXe-l WYJi•Ołtl :!~·inl1t l\1tlJH •·li ł J~·t>lu r~ • 
11yd1, ~l4 •t! erlłnll d li111kta·!ycf!ll j - l-<:h 
b:Wcll 1• 5•ó'ł·U rmtt lł. 

I nrn~ntil {lr polil"Y'lftł!Y TASS'a 71w1>acti rm:y jaka w rzec2ywf<il0Acl W!Jtala na~lępnfti pn]!'· 
t,-in u v.·.1g~. te cha ra'ktciY~ I \".:zne je!>t, iż Be- jęta w Poćzdamle. 
vrn n!e ,~·.,pomriltil b zp_oś•cclllio o granicy poi- Sam Bev·in - r:arnao!.a komeut~tar TAss:a 
~ko··11ie111lrc'frle/, Jr.dn. ·i!' wl9c'l W<J:lY Pol- - ośwladC'l:ył 14 crerwua br. w lż.b1-e Gmin, ze 
•ko clo ri;ę.du pa(1·lw, ldór'. ' h 11•§zczeflla t11ory- W:„ W5'P<J·trtnifln}'m piśmie .potwJer~zooo, li có 
lorielne mają byt': ro1.p8.urzM•l1e pr?.~ż w!il)>om-t srę tyczy iuchoclnlcl1 granic Pol11k1, to - zda· 
nianą komisję, Be\.•in do-'!"lódt tvm_ !amytn I nl~m rządu brytyjskieg'O - Polska m~ p1ttwo 
~wr>go z.amLal'll odsląpleni~ od rea1limcjli pll· rozszen:yó SWOJe lerylorfi.1m po lfortrę Odry 

MOSKWA (o-hl. 1fł.) - Jak din10.,1 p.r a 
ateli8k>tl ~~·1 Sopllllrll 8. WJ!t.OM\11'1'1 12ot~ to 
atnerykłnl!łk!eJ rnl-sji ~homiunej, w IWm~j 
p-ro i ó zgótll). mi«ji n·a sw-o-bodne df 1Dn~l
w.aule p•rk'l riąd gr clcl g~nm MJ>&!Mn 
zl0ot'll, c~l~1n t.-równo·W!IŻ nlil. ktLr~u drachmy. 

~l;p1~w:·'eń p(K7rli\m;1,,ich w t<?j sprnwie. wiqc11.nle s potłem 8zctednem. 

No•ba p-octkreAJ-a., U ,,., !l'ftq.de odmo.wy & 
strony mi~i'J. amer}i:a.ńs.lt~ j, n:~-0. )Xld~ ci~ d.o 
dyttn~«Jl, 

1'0 h~ ł-0 w paldJ.icrniku 1941 toku, w 
h'' il\. gdy icmcy zna.ldowali się Ju.l 
a prz~dpolach Moskwy.„ · Tak 'Potrafi 

. r~r''· lllrwnć ten czlowick! Tak potr:ifi 
al1"%cć w p,·z-,-s-1.łoC;ć. 

Bncli111lcf.icw s\i1 chn ! 11' r ażnic opowia· 
l:rnin Lcohticwa. Cznł. ie ma roiszetzQ
e oczy i coś lka w j{'~o serct1. Nie prz~
.,,,vał ani słowem, znniieni6ny cały '" 
li: h_ Tn.'\ nicr Cif\!l:lll1ł dald: 
- Wtctly \\' 1.1.'uił op:·\\'icLl7.iCTlcm ~t. li-

10 •i o 111n '.:li da\\·n yc!i m•ir%c11i rd1 od
n~nic ~ilnil 1 rakieto' e!-';o. GclY tilrn1nlv 
i picrn·'l7r. .. L-2" - otr?:~·1nak111 clcpc
~Gi -- ,."\Vln,z11j,, ~1!kus11. Możcck hyc 
1unni z \'·rt~n-rli dliał. Ale f!;1111ic;b:1rjcir o 
rt~l'lZlości. nno M~t~l}i. „Mlfo.„ 

'lam t~ depe~Z'7 Pl'ZY fi.obi . NoM~ j3, 
z scrb~ be le S!0~1a _g rpr;e3rstł-0 ·ć~ 

Bachmi tł w, - w jego oczach ;i tern łje~ wykonyw•s1'a rir.aca oficeró -:Y 'b 
~markacz,em. mrok-01~em. I. prawli mó- dow ZY 11. 
"\\»ląc, ma Łt'och r~Hi... 7.oist.ahr w~ d.Hne r,;;rzad1 1:ni::i u11i m-01:1! 
L~tiifow ze zd.zii rknitCtm słuchał 7C:b~ wh1iac przedo tr\wt111i~ ""ie ' :aclom foi 

rych ilłów ka:pitian.a. Był n:aprawdę niM."O Q ;JC.5(0 v-o-bycie na okrcślo11yrn Mcittku 
7.~t.~kocz-ony rą srez.erościl\ zaw8ze trte frootu. Of'ictro ;ie otrz.Yll'Hlli Q. tre roz· 
1nięitiwego i uó :vnowatoneg-o ctło teka. k11zy, z.a·brani.aja.c.e fakichlwl 1iek bildt 

r-0:r,1111rw ua temat Le·oot1.ewa i jeg0 ~y-
...,., Mówi('! WA-m lJO Ł<>, inlriVl1ierM. - rntlntku. żołn·tNzc w ogóle ni~ wledileH. 

'ci1ut11t1 ł <lal i Bachmfoti '"' ~ a•bvscit kto t.a.~c częstr0 prz.e>bywa z dowód ą hr:v 
zrol\tlmitJH powt\·$!:~ wa1l 7,ef 5ybui;tcji, zwła .ra:rtdy i 11 ,;ainle l)ft~tj{ltHla sl.~ nfl- ·yrn 
fl!zcta ttt, na fr0r1cie. Chce, ielbyikie cl():pO· <lział{)rm. Byli przekona·ni. ż.·e to Je·den ł 
mogli mi w Przevrowa-d%eniu iti~o trud- koresP.01Hi ntów woknrt. ·h, pr· c-lwwa· 
ne!"{o zadania„.. j· ciy :h na P'ttedn·i.Ch lit1iad1, 
~ A na. cr:.yrn "POie(:\ to y,a·dt4.n1re? - z!· ...... 

pytiał cicho LM11tłi-0 w. Bry.gada arty-,· tyrezna. w ~klad ktM~ 
- Nit tym. llibY fad 11 łos nitt tlll'l dl wchodziła wykonawczy111 liJ-Yl..ttir h Pio 

mai·<> zwi<\1ćl1 wl~!:il1ie t n10i111i ttH1u:t11iJ· • 11 .... An"k O"i· 11 ·11 t":\;t ł na .1r it ... or '' 1- "'.:a z.ej gł.owy, a tym, a.hyśc1e mo """ .., ,„ c t a, P „~11"r n 1 01 . 1 ,, -
llli, No, i z t mi .,L - 2''. pracować w J>rntl'lzln ci. htk, lak 0 ty·n1 l(anLww.nła ćnly szereg 'koncNtó :v ~ ró-

L-cont iew nieco clrż;,~·; •ni ręiwma za- marzycie, j!l'k wąih dorntL~.a ~łll.rliłtl _ u- łnyclt }cdtlo tkach l ir;rupach. WQ1jR·k{)· 
czał n11hUnć fo.j~cLk~. Odzlcs w Po•l.Jliżu ~Hiszał <Jdpowi~dt. wych. Aktorzy brygady hyli młodzi, prn 
zt16w od~zwnły sle \\Yybucl1y botlli!J. Na 1 znów za·pauowalo mil·cz c!ł!e, przer-y-_ siąk11ięc1 rad'Oścl~ rwu1111tcniem 7.. JJnwo 
niebie bł} s11ał lll'o111ie(1 pote·.l11eg-0 refie- du, lit ~ry. i~pu)ą wh1ś11ie na prZ.4!dnicl1 
ktora, w świetl.e któtcgo z ciemności WY batlb od c,;uti .do cra@-U ~Y'bti~hami 1101-vcJ_nch Lnu1ją motn<Jś:ć 11c.\e :.:_ ~ o'bróń 
łonita się energiczna tw:uz BachmieMe- om • có oJC?Jy·zn .. Atmos<fera podcz.a kol'!C~r 
wa. Promie(!. ZJitasł i wtedy Leontiew u- - N?, a ternl_, rp.dv~ wat~ łpać -ode· M.w byh1 zaWl'!Ze -pełn;i przy,i::tłi1i. i nz,1 
sły~z:1ł spokojny glos knpita1rn: twrtł 8\ B.a~hmltli w, "1 ~t~·Jl\C, - ZA 1'R. czno'ci dla aktorów. Pi-zcd <Jdfatdcm i: 

- Pan ·kie ,,L - 2" pl"z) ~por1.yły i nam re: god~m Jti 4 ~wlt. A tam - we.su „L- ii;na110 z.nzw~;cz;d art;\'Mów . woi trm 
pracy, Na (j'lfll od-oiuk11 front11 po stroni() 2'' , .z'10' · prawd'()poclobiile rOtPoćrną bankfotem. tucharze pulko vi praignęli 
nicrnleckid pnic11je doś\,·l<tdClOllY szpie•g wo.I koncert. jAk ntt·ismac7.l1iil.i i mo.iliwi naJwvtwor-
- niejaki pułkownik Yrascltke. On slę in LconHaw 1Hłl11clwt nul'Y Ba~hmi li.ew.a nit:-i u){.oAclć swcrich uh1!hi~-ric6w. l 'trnha 
teresn,ie ogromni~ w.t:,f.\'tl1 wy11 tlul:ie-111, .·i posz-e-d~ do etchron11. TICYZ'Tl<l'Ć, 1nń111.o tr·11<lrn:vreh wt\rł11tkrhv '1.'~J
inżynier;>;e. To i11i;. człowlc1t s1111'~r, liczy Po ror.rnowl(' 9l Biat:hm!etl~ ~rrtl L i-OJt·· jennyeih. 11kie-d11okr h1i L\Vqrz.yH praw
sol..>ic l{n11Jo J)fl Pif\' 4d-d~·sintce. Prz.c't c~· tie w zda! oble \' Cfllk>ki srira~\'~ i t <I• dili'W end_ tiz.tuki kuHt11'.t11ej. front ie· 
ie tycie vrar.t'l\\':JI w tnn 7a \Ync11it.1. M~ t ,Jaki\. ·1:.ufoo~c1ą Je t stn.M:ót!; i;i.r2!~~ gn. t aktorów _•<i.tczni . ;, J)r •di;hq 
ogromne c.fo~,v.i.ad-cże11ie !i1z:Pi~~o :vski . 1 {\J'~łl13 'Y\ ta~t1 1·adz1ecld f;ó. J dn c~e· ~ szczerą żofltle-rską '_d::1~ ... ttlJ) ~-
C-0 tu ukrY • ć? - 1h~111i~óhl'lał l~ 11.a:te I śfile~ upewnił 11~. J k śei~lt i d.okł dni (O. c. n.} 
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Or #u'f;lu.1z H'illaunae 
d~ent Uniwersytetu tódzkiego 

Wśród. rocznic narodowych, nakłaniają
cych mysl ~aszą do sporz~dzenia pewnego 
ł:hlans~ zbiorowego • ~ys1łku porzednich 
P?kolen· na pewnym, scisle określonym od
c.~'?lrn czasu, osbbne miejsce zajmuje rocz
nica zrywu narodowego w Noc Listopado
wą. 

. Głębszej _geD:ezy naszej rewolucji 1830 r. 
dopa~cy:w~c się należy w zasadniczycn 
,Przeciw.ienstwach .ustrojowych zachodzą
cy~h l!liędzy wsław10nym na kongresie ~1ie
denskim 1ą45 r. konstytucyjnym Kn'ilest
w.e?l Polskim a despotyczną monarchią ro
SyJską,, złącz~nych wspólnym berłem Ro
manowow. Mrmo początkowej życzliwości 
w st~~un_ku do narodu polskiego, car Alek
~~nder me długo utrzymał się w roli dobro
tliwego despoty, ukrytego w skórze dbałe
go o poklask Europy - liberała. Polska 
Kong;t'esowa - dzieło wiedeńskiego kom
promisu - stanov\iła głębokie rozczarowa
nie zarówno dla uczuć narodowych pols
ki~h, jak i nastrojów rosyjskich sfer reak
c~ych. Stąd wystarczyło iskry, któraby 
p~wa na nagromadzone prochy wzajemnej 
niechęci !ibY wywołać wojnę. 

Vf ~obie pokongre~owej, kiedy państwa 
pohcyJne starały się zaprowadzić stary, 
społeczny porządek w całej Europie, jedy
ne ujście działaczom niepodległościowym 
dawały związki tajne. Podobnie jak na za
chodzie, tak i u nas stowarzyszenia tajne 
~rzechodziły te same stopnie rozwoju. Z 
Jednoczesnego ich występowania zarówno 
w Polsce, jak i zagranicą można wniosko
wać, o istnieniu międzynarodowego poro
zumienia wśród uciskanych ludów Europy. 

W pierwszej fazie istnienia międzynaro
dowego wolnomularstwa na ziemiach pols
kich było czynne wolnomularstwo narodo
we, którego największy rozkwit przypada 
na czasy żywej działalności Waleriana Lu
k'asińskiego. Loże masol\skie kierowały 
opinią społeczeństwa, szerząc idee postępu, 
tolerancji i humanitaryzmu. W królestwie 
Kongresowym, podkreślając ponadto p'o
b:zebę utrzymania łączności narodowej 
mię,dzy trzema zaborami, nie dawały jed
nakże impuLo:Ju do czynu. 

Kiedy w drugiej fazie na Zachodzie roz
wijał się karbonaryzm, czyli węglarstwo, 
ruch o charakterze bardzieJ narodowym, a 
zarazem bardziej rewolucyjnym, u nas 
działało wytworzone przez majora Łuka
siiię-kiego To~ar~ystwo Patriotyczne /1821/. 
ĘCha P.owstan w~oskich przeciwko despo
ty)ZDlowt monarchów absolutnych już w 
1821 roku s1rłoniły Lukasil1skiego do roz
poćzęcia :przygotowań do powstania. 

Wreszcia w końcowej fazie tajnych 
związków europejskich, zaczynającej się 
około 1828 r. odpowiadał u nas między in
nymi Związek Podchorążych, przygotowu
jący już bezpośrednio czyn orężny. 
Mieszcząca się w partii łazienkowskiej 

Szkoła Podchorążych skupiała nie tyle mło
dzież, ile :i:,aczej ludzi dorosłych, podofice
rów wyćwiczonych, o wyrobionych poglą
dach życiowych i politycznych. Przywódcą 
ich był skromny a pełen zapału i poświę
cenia instruktor szkoły podchorążych -

. podporucznik Piotr Wysocki. 
Spiskowcom brak było naczelnika, które

go imię odegrałoby rolę sztandaru, skupia
jącego dookoła siebie żywioły rewolucyjne, 
podobnie jak w 1794 roku nazwisko T. Ko
ściuszki. Nie mając zaufania do własnej 
siły ówczesne pokolenie odczuwało potrze
bę oparcia się o a;utorytet starszej gen'era
cji. Ale wśród wybitnych jednostek minio
nej doby dziejowej - jedni nie chcieli -
jak generał Chłopicki - drudzy nie potra
fili być pomocni spiskowi - jak głowa opo
zycji sejmowe:i - Niemojewski - czy też 
znakomity liistoryk Lelewel. 
Stąd od chwili rozpoczęcia powstania 

rozstrzygnęła nie zimna rachuba trzeźwego 
polityka jeno gwałtowny wybuch gorącz
kowych uczuć narodowych. Odpowiedniej
szym momentem bowiem mógł być raczej 
rok 1829, kiedy carstwo osłabione było 
w<:>jną z Turc}ą, na którą wielki książe 
Konstanty, naczelny. wódz armii polskiej 
odmówił carowi Mikołajowi I pomocy 
wojsk polskich, które miałaby w Warsza
wie zastąpić gwardia carska. Skoro w na
stępnym roku Turcja ukorzyła się przed 
:-:wycięzcą, układ europejskich sił między
narodowych odmienił się wyraźną szkodą 
dla. sztabu Polski. Oto wybuch rewolucji 
lipcowej we Francji zbliżył do siebie Tur
cję i Rosję. W Polsce szerzyła się nato
miast spontaniczna wiara w pomoc francu
ską. będącą niej_!lko podświado~ym naw!ą
zaniem do wspolnych tradycji napoleons
kich wojen. Tymczasem każde dalsze zwle
kanie rozpoczęcia powstania pogarszało po
łozenie spiskowców pomniejszające zara
zem siły zbierających się wojsk carskich. 
Termin rozpoczęcia powstania wyznaczony 
zrazu na październik 1830, potem odłożony 
do wiosny, pod wpływem wybuchu rewolu
cji w Belgii oraz przygotowań cara do ;iei 
stłumienia przesuRięto na koniec listor.ada, 
względnie początek grudnia. Ostatnie sledz
twa i uwięzienia, mogąi.::e odsłonić sprzy
siężenia, odegrały _?:8:pewni: raczej drugo
rzędną rolę w przysp1eszemu momentu roz-
poczęcia akcji zbrojnej. . . 

Jest rzeczą znamienną, ze przygotowania 
ąpiskowcó~ ni~ obce l?YłY tajne~ P?licji: 
E:omisa.rz· carski, Nowosilcow, zdaJe s1e na-

• opa 
wet znał termin wybuchu powstania, za- wśród generałów polskich, otaczających ~bok tego braku zrozumienia dla reforni 
wczasu usuwając się z Warszawy, podob- w. księcia, bezczynnie stojącego na czele społeczno-gospodarczych, wśród pnyczyn 
nie jak i znienawidzony powszechnie filar czterech pułków litewskich i polskich w wewnętrznych upadku powstania podkre
wstecznictwa, cenzor Józef K. Szaniawski. Alejach Ujazdowskich. ślić należy brak wiary we własne si.!y i po· 
Wiemy też, że przeciwni powstaniu konser- Chociaż działaniom polskim w Nocy Li- wodze~e powstania :U naczelnrch. wodzów. 
watyści ostrzegli nawet anonimami władze stopadowej brakło jednolitego kierowni-1 ~e~. Joze! Chłopic~, dobry zołmerz, lecz 
policyjne o przygotowaniach do insurekcji ctwa„ jednakże stosunek sił był korzyst- za~~n polityk, zamierzał zrazu. doprowa
w nadziei, że wpłynie to co najmniej na niejszy dla wojsk polskich, (5:3), a punkty dzic do ugod~ z carem .. sw~ p~lityką ugo
wybór dogodniejszego terminu akcji. Ale alarmowe, wyznaczone przez Konstantego, dową_ J?OZbaw1ł. pow~tame imc.iaty.wy. m<_r 
ostrzeżenia zostały skierowane do ludzi, Belweder i Arsenał. jako leżące na dwu ralneJ i stz:a!egic;:ne3. Coprawda Vf b1.tw1e 
ktorym raczej zależało na sprowokowaniu przeciwległych -punktach miasta, były roz- grochows1!:1.e3 ~20. 2, 18ą1), obudził się w 
powstania! Gen. Rożniecki, szef tajnej po- dzielone Sródmieściem tak, że wojska car- starym. wian~sie napoleonskim_ daw~y lew .. 
licji, chciał rewolucją pokryć swoje nadu- skie chcąc utrzymać łączność między sobą Wszakze ramony zeszedł z Vfidow_ni. J~go 
życia pieniężne; Nowosilcow zmierzał do musiałyby komunikować się drogą okrężną, następca gen. Ja~ Sk~zyne~k1, karierowicz, 
zniszczenia autonomii Królestwa, a rząd wiodącą poprzez pola podmiejskie. Siły c~łek wygodny, ~iękk1, a me pei,yi:y, ~~ysł 
pruski za wszelką cenę chciał się pozbyć nieprzyjacielskie były rozdzielone zarówno ciasny, i;:aprz~pa~cił szereg mozliwosci .u
„straszaka polskiego". Wszystkie te czyn- przez wtajemniczone w sprzysiężenie od- p:ze~ema dz~ałan wroga. Po klęsce pomę· 
niki, licząc na dobry wynik swej prowoka- działy polskie, jak również przez lud stoli- s10neJ . w maJU pod Ostrołę~ą, bez~zynrue 
c_ii, spodziewały się, że wybuch da się uga- cy, który wystąpił podobnie, jak w czi:>.sie zei;:wo~ił na przepr.awę carski~h WOJSk Pa· 
sić zwykłymi zarządzeniami policyjnymi. insUJ'ekcji kościuszkowskiej, do walki. Jak skiewicza przez Wisłę, co pociągnęło za ~o-

Stało się inaczej. w bezsłoneczny, choć świadczy M. Mochnacki „lud w mnogich bą zdobycie Wąrszawy (7. 9. 1831), oraz 
i bezdeszczowy, typowy dzień jesienny 0 za- oddziałach... wiódł bohaterstwo z żołnie- upadek powstama. 
powiadającym zimę, przenikliwym wietrze, rzem i krzepił jego ducha swą wiarą, swą Czynnik µostępu, skupiający się w To• 
29 listopada 1830 roku, gdy wczesny wie- liczbą, swą postawą". warzystwie Patriotycznym, zareagował 
czór zapadł nad Stolicą, ukończono ostatnie Noo Listopadowa zakończyła się zwycię- przeciwko. bezc'{','.nnoś~i Skrz~eckiego wy. 
przygotowania insurekcyjne. Wiedziano, że stwem powstańców. Ale po wybuchu 29 prowa~za3ąc w_ s1e_rpnm na !Jli~e Warszawy: 
W. Ks. Konstanty miał zwyczaj kłaść się listopada uderza ze strony polskiej brak lud .. Wtedy :z:giI?-ęh na szubiemcach zatrzy
Po obiedzie na dłuższy odpoczynek. Usta- inicjatywy zarówno politycznej, jak i wo- ~am w więziemu pod zarzutem zdrady lub 
lono więc na godzinę 6 wieczór wybuch jennej. Manifest, detronizujący Romano- medołestwa. N<?w~ Rząd Narodowy utwo
powstania. Sygnałem doń miał być pożar wych, który sejm uchV!.ralił 25 stycznia rzył . dobrze widziany pr~ez f'owarzystwo 
starego browaru na Solcu nad Wisłą w po- 1831 r., był spóźniony niemal o dwa mie- Patriotyczne gen. Krukowiecki. 
bliżu siedziby wielkiego księcia, Belwederu siące, kapitalny zaś ofensywny plan Prą- Jednakże zewnętrzne czynniki dopełniły 
i koszar; w drugim 'końcu miasta miano dzyńskiego zaczęto realizować o pół roku miary niepowodzeń powstania. Zawiodła 
zapalić stary domek na Nowolipiu. Pożar za późno. Dlatego też inicjatywa wojenna nadzieja na interwencję mocarstw zach~
na Solcu wcześniej zapłonął, lecz został miała przejść w ręce cara Mikołaja, który dnich skutkiem ówczesnego odosobnieru,a 
szybko ugaszony przez zaalarmowane nim wydał wojnę Królestwu po ukończeniu sprawy polskiej w Europie. Wrogie nasta· 
wojsko. swych :?;brojeń. wienie okazywały Prusy, gotujące się_ do 

Zauważyli go przecie podchorążowie w Licząc 4.137.690 mieszkańców Królestwo ewentualnego. ~adania ostatecznego cios.u 
liczbie 160 skupieni na Moście Łaz~nkow- Kongresowe w razie zarządzenia poboru Pol.sce. ~rzec1ei;: >yYStarczyła przewaga h
skim, u stóp pomnika Sobieskiego oraz wśród 2,5 procent ogółu ludności, mogłoby czebna meprZYJ!iciel~ o_raz nade, wszystko 
18~tu spiskowców cywilnych, którym przy- wystawić niemal dwustotysięczną armię, zdecydowane działame Jego dowodztwa. 
padło w udziale zasadnicze zadanie unie- czyli więcej od oaratu w ciągu pierwszego Powstanie skończyło samobójstwem: 30• 
szkodliwienia wielkiego księcia. Przy bla- i"oku ~fozyło w hnii 32 tysiące, w „eze:wi~ tysięczna armia, rozporządzająca dwiema: 
sku księżyca „Belwederczycy" ruszyli na. - 20 tysięcy, na listach popisowych - 25\l twierdzami, złożyła broń u granic pruskich. 
pałac w. księcia zakuli tam wicepre- tysięcy mężczyzn. Zawiodła generalicja, której zawodowej 
zydenta miasta, Lubowidzkiego, człon- W chwili wybuchu powstania w armii re- ~iegłości ni~ podtrzymyw?-ł. .h~rt ducha 
ka tajnej policji oraz rosyjskiego generała gularnej było 26 tysięcy chłopów. Po- 1 wola. zwycięstw~. ~~0~1 :mc:i.at?r~~ p9-
Gendre'a, którego wzięli za Konstantego. wstańczy Rząd Tymczasowy zarządził w ~stam!I- (Wysocki i. mm) me OSID;ielih się 
Sam W. Książę „ledwie miał czas ratować grudniu 1830 r. uzupełniający pobór wśród sięgną~ po wł,adzę i przepr<;>wadz1ć u;.vła
się ucieczką" do apartamentów swej żony, małorolnych, bezro1nych i służby folwarcz- szczeme. chlopow. Bohatero~ie No~y L1sto
ks. Lowickiej. nej. Nawiązując do tradycji Kościuszkow- padoweJ ~yl~ ~ad?-l ,.gotow1 racz~J P?dpo8 

Wśród bezładnej strzelaniny nocnej bel- skihh, cele:th zjedno~zenia chłopów dla po- r:?iądkowac się JakieJS władzy wyzszeJ. 
wederczycy połączyli się z podchorążymi wstania, Ministerstwo Spraw Wewnę- Powstanie Listopadowe chociaż dopro
Wysockiego. 180 ludzi kroczyło na zdob;V'- trznych w styczniu 1831 r. wystąpiło z pro- wadziło do katastrofy, pośrednio zapocząt
cie 130-tysięcznej Warszawy. O zbyt szyb- jektem zapewnienia odznaczających się kowało przecież pracę nad nurtem polskiej 
ko uśpione komienice Nowego $wiata pu- żołmerzom nagród w gruntach, oraz sto- myśli politycznej. Debaty Towareystwa Pa
stym echem odbijał się ich okrzyk bojowy: pniocvvego przyznawania ziemi na własność triotycznego podją.ć miała Wielka Emigra.• 
,,Do broni!". Szli ku Arsenałowi, jako chłGpom w dobrach narodowych. Poseł 

1

1 cja, która. .zapewniła społeczeństwu polskie~ 
punktowi zbornemu, wyznaczonemu Kon- Szanicki wystąpił w sejmie z wnioskiem mu ugruntowanie postępowych haseł, dal~ 
stantego, w razie alarmu. Po drodze z rąk o zamianę w dobrach narodowych pań-

1
. szy rozwój polskiej myśli demokratycznej. 

spiskowców padli generałowie polscy, któ- szczyzny .na czynsze. Ale nawskroś zacho- . Trwały wkład doby listopadowej w tej dzie
rzy nie chcieli przyjąć ofiarowanego im wawcza, samolubna polityka obszarników I dzinie -podsycała walka prowadzona pod wie
przez podchorążych dowództwa powstania. udaremniła te próby, gasząc początkowy lomówiącym hasłem: „Za naszą i waszą 
Fakt ten sparaliżował ducha ofensywy zapał chłopów do walki. wolność!" 

uZa naszą i waszą wolno§ć" 
·--~----------.... -----------~--~---------.... ------------
Po ws ta · e Listopa owe a sprawa sp leczn 
Dwadzieścia lat po ostatecznym rozkawałko. do niepodległości, liczy na porno-: i współpra. Niestety. Chłopi mieli się wkrótce boleśnie 

waniu Pólski przez trójzaborców, w roku 1815, cę Towarzystwa Polskiego". rozczarować. Ten zryw patriotyczny włóścijań 
na kongresie wiedeńskim, zostaje utworzone W ten sposób, na bazie wspólnej walki ze stwa nie odpowiadał zamysłom reak-::yjnega 
t. zw. Królestwo Polskie. Obejmowało -0no znienawidzonym ca:ratem, nawiązane zostało rządu C:uartoryskiego, Móry ochotników ode
część Wielkopolski, Mazowsze z 'Warszawą, braterstwo broni i serdeczna przyjaźń między słał do domu. To była druga zdrada wsteczni. 
Kieleckie i Lubelskie. Połączeni unią personal polskim obozem narodowo-wyzwoleńczym, a ctwa polskiego, które w obliczu nadcjągającej 
ną z Rosją, to jest związane osqbą wspólnego przedstawicielami rewolucyjnej demokracji ro- rozprawy zbrojnej z caratem, samo osłabiło 

władcy, którym został car moskiewski (korono SY'jsldej. sily zbrojne powstania. 
wany osobno w Warszawie, jako król Polski), W szkole podchorążych piechoty w tym stanie rzeczy losy powstania były 
otrzymało odrębną konstytucję, sejm, rząd i był j,uż dawniej zawiązany spisek. na czele któ przesądzone. Mimo wielu przykładów bohater
wojsko. Konstytucja g<rnrantovrnła język poi- rego stał ppor. Piotr Wysocki. Spisek ten miał stwa żołnierzy i oficerów zgubna ciasnota t 
ski w szkołach i sądownictwie, obiecywała powiązania z Towarzystwem Patriotycznym zdradziecki egoizm dy{)nitarzy rządowych i 
swobodę słowa i prasy. Jednak w praktyce te i jego wybitnym d.ziałaczem znakomitym po- przeważającej części generałów, spowodowały 

swo'body demokratyczne nigdy w życie w.pro- litykiem demokratycznym, sławnym uczonym, upadek. Mimo początkowych, lokalnych zwy
wadzone nie były. Carat, który c.iemiężył wła Joachimem Lelewelem. Wysocki postanowił w cięstw wsl;:utek zdrady generałów arystokraty 
sny naród, którr wieszał najlepszych synów wytworzonej sytuacji działać. Wybuc,h powsta cznych (Chłopicki, Skrzynecki i in.) zaprzepasz
ludu rosyjskiego zsyłał w głęboką tajgę elitę nia naznaczono na 29 listopada 1830 roku. czono owoce tych zwycięstw. ·wreszcie kapitu 
pisarzy, oczywiście nie zamierzał nigdy wy- Wieczorem 29 listopada grupa młodzieży lacja Warszawy dobiła powstanie. 
pełBić swych zobowiązań lrnnstytucyinych WO- wpadła do Belwederu, siedziby w .ks. Konstan Warunkiim powodzenia rewolucji listopado. 
bee narodu polskiego. Związawszy się z repre tego, z zamiarem uwięzienia lub zabicia księ- wej było rozszerzenie jej podstawy społecz
zentantami magnaterii polskiej, synami i wnu- cia. Konstanty zdążył uciec, a równocześnie nej. Szereg patriotów (LeJewel, Biernacki, Soł
kami zdradzieckiej Targowicy, dopuścił naj- ppor. Wysocki wbiegł do szkoły podchorążych tyk) domagało się wciągnięcia do walki z ca
bardziej reakcyjną jej czqść do współudziału i i.vydobywszy szpadę, wezwał podchorąży-::h do ratem chłopów .przez zniesienie pańszczyzny 
w rządach. Wojsko złożone z bitnych żołnie- przyłączenia się do powstania. Odpowiedziano i danie im ziemi. 
rzy i doświadc-zonych w kamtJaniach napoleoń. mu jednomyślnie: „Niech żyje Polska. Do bro 
Skl'ch ofi'cero'w, Z".aJ'dował si'ę ro'wni'ez· pod do- „, p t . t ł . f kt D t . Większość szlachl'cka jednak powodowana 

" Ili . ows ame s a o się a em. o pow.s ama 
Wo'dztwem generała''"', "'ywodzący<'ll 51·ę ze sfer ł li . t lun' t . śl . ł . egoistyczną prywatą, uniemożliwiła dokona.. 

_ " '" przy ączy się na yc ias rzem1e mcy, m o- · d 
magnacko-ziemiańskich, zaś w. ks. Konstanty, dzież cechowa i szkolna, cały lud Warszawy. nie zbawczych reform - i w ten sposob 0 

& 

typ żołdaka i satrapy mianowany został jego pchnęła od walki najliczniejszą warstwę naro· 
Spontaniczny wybuch powstania zaskoczył d bło sk' 

naczelnym dowódca.. u - masy c P ie. 
również jego inicjatorów. Nie wyłonili oni k 

Zaro'wno w Rosi·1· i·a1• 1· w Polsce '"s·ro'q po- • · d - b' ł 1 · d Nauki powstania nie poszły jedna na mar. 
~ • . wsro sie 1e w asnego, rewo ucyinego rzą u, . 

Stępowych elemn_nto'w ,„ arm1·1·, pi"sarzy 1'nte11·_ ł dz b' ł d K 'I t 1 kt' ne. Powstanie listopadowe było lekcją. rozumu 
'" ,, w a ę o ią rzą ro es wa, na cze e • orego · k ł 

gencl.i 1· bardzi'ei· us'..-1'adomi'onei· częs'c 1· ludu ł k . t k Ad C t k' politycznego dla demokracji, ktora prze ona a 
" sta rea cy iny magna , s. am zar o rys 1. 1 „ j , · -1 · 

ml·e.i'sk.iego (rzemi'es'lni'cy, sttidenci' 1'td), uci'sk R d ł d . 1 1 ś' d . - się, że walka o fiiepoillcg osc est scis e zw1ą-- zą ten rozppczą swą z1a a no c o 1awne1 . 
Carskl, wywoł~J wrzeni'n. 1· bunt. w Ros1·1· poczę- d d W b - .1 . zana z walką o wyzwolenie społeczne, że mte-

u. ,. z ra y, o aw1e o swe przyw1 eJe magna- k · k · 
ły tworzyć sie, ta1'ne związki dla walki z cara- k' b . d , d . . lt resy narodu wymagają złamania rea cj1, ·tora 

tenl. 
c ie, w o aw1e prze zą amam1 zrewo owane jak ongiś, tak i dziś przenosi swe dobra fol
go ludu, Czartoryski zwraca się do w. ks. Kon 

W Polsce Po"'stai·e w tym czasi'e pod ki'ero- t t · d 'b tł · · warczne nad dobro ojczyzny. Pojęła tę praw-
" s an ego 1 o cara z pros ą o s um1eme . 

wnictwem majora 'Waleriana Łukasińskiego b t "I tlę demokracja ludowa i dlatego urzeczyw1st-
Towarzystwo Patriotyczne, które postawiło so- " W ~alym zaś kraju wiadomość o wybuchu nia" dziś zwycięsko wskazania Łukasińskiego 
bie za cel walkę o niepodległość i demokrację. rewolucji, wywołała entuzjazm, zwłaszcza i Lelewela, marzenia list<>padowych powstań-
Przez swych emisariuszy. Towarzystwo nawią- wśród chłopów. _ ców. 
Zało kontakt Z tal·nym1· z"'1ązl_,·am1· rosy1'sk1'm1·. B 1 l k · · · t t I u nas i u naszego wschodniego sąsiada " y I on prze onam. ze zwyc1ęs wo pows a- . .• 
Doszło do Podpl·san1·a urno"'y. W 1'edn"m z · · · b · t lk 1 · wiele się zmieniło od dni powstania 11stopa .... o· 

" J ma przyniesie za so ą me y o \vyzwo eme 
punktów umowy czytamy: narodowe, ale również zniesienie pańszczyzny wego. Demokracja rosyjska zni5zczyła carat, 

. . . , . • • . · realizując w pełni sojusz zawarty przez Deka.. 
Towarzystwa rosy1sk1e I polskie, działając i pełne rownouprawmenie ludu. Zaczęli się ma b t, T t p t . t 

i ~adal samodzielnie, 'tworzą wspólny sojusz: sowo zgłaszać do szeregów armii (w Miechow- rys ow z owarzys wem a no ycznym. 

Towarzystwo rosyjskie, uznając prawo Polski skim zebrało się 60.000 chłopów-ochotników),.• J. K. CzerwońskL 
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~Ylf. ~zcrnko . Mzpowsze~hnia111' opinie. 
Ż"' Jea.~. Blok, S:'e.:, ;.1 nie. doj•b' 110 ~kittku. 
to .POS?.(·ze.t:~lne ~lrollniclw· po.v;;mv r:.
c;;;r,:3 ~._y;;:tąp1ć. z odr bn:vmi iis!.ami. I'r;;y
p11m12.1my_ S?b.ie pri ~iągai:Jc" <.;fr· rozmo,;·: 
~ :f'.Su wrn.sme w sprawie '1"1'Jo;·ó•.t1 .r\J~ 
i lllC' .t.\ llrn wyk,;·ói\'. Chod1·i\o. pr::c::ir:7: o 
1.o. PZC'hy PSL ·rafa1ie 1)ki:-r:~:i!o f;'VC' ją 
p~stawę wobec rl · '·onanych w Pol~;ce pi:ic-
1111an ~połecznych,, .~ospoda1:czych i poli
tyczn:ych.. Odpow1r-.:iz rn·;;nuała. że PSL 
Gklonne .wr-t przysi ąpić do Bloku Sześcia 
za cenę 75 proc. mandatów poselskich. 

P:in Mikołajczyk nic żądał 75 proc. jc
dJ:me dla „~hłopó:v" o. czym często wspo
mmał. Zgłosił bpwrnm l!sty wyborcze w ca
łym Rzcrcgu mrn.st. Zgłosił je gdyi doma· 
gał;i !'i:'l tego klientela ówczesnego PSL. 
. P1:z ·.1azd p~na ~1ikol:i.icz. ka d0 Jfra· 
JU me był ~a.1nruś mcporozumiemem. Przy • 
.rech1ł z km~k1„~11vm planem i ;; wyraźny. 
mt tni"trnkc~anu. '!rr'z dł do Rządu, oll·z\,. 
mał -~ta}ww1sko V-Pr miera i inożna. było 
sądz1c>ze_.skoro wczor~j~zy prc>mic;r Rz:idu 
!~ond:, 11sl 1ego znn lnzł się w kraJu i ani 
J.ednym słowem nie podważył treści Mani
ic~tu PKWN:u, powinien pracow:ić i dzia· 
łac w zgod7.1e ze stronnictwami S7.~zerze 
clc:mol-ratyc7.nymi, bo pr?,ccież pAn t:iko
la.iczyk nrzedstawiał Ai~ juko demokra.ta 
! radyk ł lndo ·y. 

P. Mil ołaj 'z. ·k w. ·po viad11ł siP za pt·ze 
prowad?.oną ef rmą rolDR. z:<".lstrzeżeni11 
był • dro~ne.',', :n. p„ t.e pr-\rrclac.i Pl'7.f')· 
\1l'Ot • rfa. h :,n1 fachi:iwr.v". Był to nicwąt
pl.1 · e w1 lk1 krok z Jego strony w 11tos11nk11 
do l'!hlllowiskn ~ajmowanego w roku 1938. 
how!~m . prczc~ R!ldY Naczelnej PSL-u 
p. 1 1e:111k stwierdził, ~e pan Mikołajczyk: 

„poJmował reformy społeczne w sposób 
sobie właściwy, odpowiadający jego kon
serwf!-tywnej ment~lności, której próbką 
był Jego protest i opuszczenie kongresu 
~SL-u w 1938 roku, gdy ten wypowiedział 
się za reformą rolną bez odszkodowania". 

Pan Mil~ołajczyk pr;i:yjechał do Kraju z 
aurc<:>lą. wiel.kicgo męza stanu, osobistego 
pr;;yJac1ela mnych mężów stanu pa.ńi:;t.w 
nn~losaskich, któ1 y zrywa z niedorzeczna. 
roltlyk~ cmigracJi londyńskiej. I równiCŹ 
od prezesa Rady Naczdnej pana Kieruika 
dowiadujemy się <lzis, że:· . 
„~chował go (1:1ikoiajczj•lta.) upór, któ

J'Y, me z'!-~sze świadczy o rozs~clku. ,Jeg-o 
dz1ałaluosc charakteryzowała się konse
kw_rntnym konserwatyzmem . .Jego niezdol-
110::-;ć do. ~omprorrt'i~u w 7:.\rcin politycznym 
dyskwalif1kuJa go Jako męża stanu. Miko
l.ajczyk nie u.-yszedł poza obręb przedwo
Je11nych kryteriów, \ ocC'nic stosunków nic 
w:yciągnął wła~ciwych wniosk6"' z prze
m1a11, jo ie na::;tąpi!y \\" świecie". 

Myślę, że i klientela wczorii.jszego 
PSlru gotowa n C7.cj 1rn7.wać nana prezesa. 
K1 rnika „wtyczką" lerz też- nie zmieni 
swego poglądu na istotę i trf'i;ć dokona· 
nycb Przemie.n w Poli;ce. ..Duchowi" pod· 
ziemir.'' (termin p. Korbońshct:;o) zapewne 
wyemigrowaln ,,dvchowo" w i;J;id za zdy
sk1 alifikowanyin mężem stanu. 

Pan Mikołajczyk głosował na.wet ;i;a 
upaństwowieniem pt?;emysłu ,i to bez od· 
::;;i;kodowania. I <'ZY dlateg-o był popierany 
przez podziemie i kapitalizował nadzieje 
1 t.ę!l\rnoły ohszan1iJrów i fnbrykanlów. Czy 
klieritr>Ja wczoraj<-z~go J',~L-u wolała być 
„w~ „ła:iz.czana" p -z; ... z p. Mikola.icz. ka bez; 
dsz:knrlow:mia. Cl nie za odszkodowaniem 

pr;;P;. R;;,a,d Bioku De 1okratycznego. 
Vlientela. wczor;1j:"lz!:!go PSL-u słusznie 

uważHło. p. Mikołnjczyl·a za ;,swego czło· 
wieka" w Rządzie, żyrmll!ała mu politycz
ny weksel z pe~nym przeświadczeniem, że 
i:;wój człowiek nie zawiedzie pokładanych w 
nim nan'0i"i. aby tylko przetrwać no naj· 
bliższych wyl orów. ·w,vbory miały być próbą, 
nił, p. Mikołejrzyk P<ll'I do wyborów po 
zgóry zapowiada.ne 7.• nroc .. manclató"·· 

' artytuls z::imi,..·;;r .onym · 9 listopada 
1946 1·. w „Bnhot11ilrn" c;:ytamy: 

.,Mogło w skłnd hlnku demokratycznego 
wej{;ć Polskie Stronn~ct\yo Ludowe. Kie
rownichvo PSL wybn.ao mną drogę. drogę 
malkontenctwa, awanturnictwa, i schlebi~
nia wsteczniclw11. St rn~lo po drugiej stro
nic barykady. Zanihst w::;pół11racy wybrało 
u,ralkę. PPS w jcd11r;litym froncie _z PPR 
i ' rn z; z JJOZo'J:;1ly•m. ~~trou111ctw~1 blQk~ 
d<cmoln-::h1cz1tl"F;" s a.iP. do waJ.ki w„ p_ełn.i 
or1pn" ied;:,ialno;,n za lri;;y de:n;i.okt.'acJ! 1 za 
ln<.y pa1i~t •a, \ rnrua S\'·ym podstawowym 
jdfnm: . . . . . . " 

i 'iepodle;:;lc·c1 1 SocJalizmu·. 
Głos Ludu z. 27 listnpąda. .1946 r. pisał~ 
:„Dwi~ Pa*~':. ~YPJ.?-Jfl~,... 41od "ł>~ 

GLOS ROlłOTNlCZV Nr. 328 
zm 

fr on gwaran 
.... ··;:":.~:.:;~~1{~:f1:~~~.;.~:r?f4.~{~~~j$~~::~$. ':1 ~~t!274·~:{ · :r:f~~-~= ·-.:~:-:-„·:···"": ~·- ~~~~ „!~'.~:',J~:·r~:~_~:..l};;:t!1.'J.~r?„/~-~i%.~r~~;:- f ~:·:i. „. :·;:'. :~::~-~~ 

Uroczyste zebranie PPR i PPS w Ośrodku onf ekcyin 
o .iedności działania z okazji pierwsze i rocznicy umowy 

z ok<izji pierws;i:ej rocznicy za-warda umo·· Referaty wyqi06ili z raroi~ia PPS - tow. Wa- tccki, - uchwały um.owy:, wwa~tef P'.7f7 
checki, !l ramie.ni-a PPR - tow. Ruteck.i. I CKW PPS i KC PPR wrnm~my re:iltzow;,~ w 

wy między PPR i PPS „O jednoik-i d7:1-ałanit1t"' Referenci dali ocenę rocznej pracy jrdnolito- cod7iennej i ciągłej pracy. Dopier:i ce przy· 
odbył się sr.erng wspólnych ubrań 'członków frontowej w całym kraju i w sv:ojei fa.bryce i toCTona umowa przypomina nam, :i: ~my •1.-it'l 
PPR i PPS w fabrylrnc11 i instytucjach. pozytywne wyniki jedno~ci dzialania, za:ówn..., punktów nie z. eu.lizo~ali. \Vype 11,e1 <> !} 

W ośrodku Konfekcyjnym Nr 3 k'lktt""t na odcinku 1)0-litycznyro, jak i gm;podilr,1ym. umowy INv w mtr .·1n 'l.C? I 'l 'o ob11 nB'il •c 
zehlclnych to·warzy11'lv - " I •m rz.e' ażaią.ca Towari.vszit podkreśhli w swoich rn"mn· p<irlii, alf' cal qo narodu. \Vak~., pr.·co ' 
czę:ić kobiet - z uwagą ">I sluchalo pr?~mń· wiertlach, ~e doświadczeni(.': prac.:y roc„nej lld· w:pólni miizt'tn\' u~u_1ąć i u u ,·en1v. ''.' r.lę 
wiei1 re.ferenlów. !ezy 'P'Zen'esć na właenv t!'ren. tlnlkliwy'h hr<'!ko" !a;olf' rzn 'h, Jl 'dni -11.''l~ 

TO\\'. Pietrzak. -przev„odnicz~cy :-eh1a.,1a, „Je<lno{;C: dzia.lai11il uie jcl't tylk") srr,1\'.'il \1 yciajno.~ć p1.1cy ,pnp aw my hyt tiracu ącyrn, 
odczytał tekst umowy „O jedt10 "<:i dmałan.1a„. ".ld~~>11rt11ą - stwiE'.rrtu · 01 i:;d..::y i11nymi 'o""· Ru· !'o rPfn;it ,1.-h w.;1.'1\1 j~rtn.nmv~ln.r. 7lrzy j<>• 
tt11m111m11111111111111111mm111111111mumumm111111111111mu1rnm1111111111111m1mm111111111m11111111111111111m11111111111111111111111111m11111111111111 la rr·zolucja, z l.;,tórrj W) j, lJ..1 µon'irj zam1e„z· 

Zebra 
• d 111!1 .crnm y: 

ml~'"' zup r v1n „\NzralilllJ<l.C" prndukci~ . w.pólzawodn!rho 
• • J/1 pracy, które zapc\1•11•a kir · <'l roholniczej wy„· 

Dzj.' w $O bolę, 29 l?s opdd.a, na urorzy-sty<:h godz. 11-111. - \o\ . ądw. Z<tlę.t=;ki. 6Z: poziom Ż\'ciow " orn?. $Zybszą likwid'IC)ll 

b PZPB r ' (d. Et.t•.'nn .n), Dowborczuków zni-.zcz<'ń wojennych - Io wyniki w~piiłpra· 
wspólnvch zcbranidch, orga:nizowanyr przez „ " „ , · · d 

· · 30· ' _ ,.. 0 „-. lP-t• _ r\vr 1"'!".h•·f' .. b~ki'. c ' PPR i PPS. Obie nrtrlt , poosumow11Jąc o· 
kola PPR i PSS z okazji pierwsze] .roc1m1cy _„ " '"" " n .,. • rn • d · 

ł · · · ł P'ZPJG. • Nr 6 („. BLililr), u 1'.pote.ozna 7.9 - rnhe. · jednolilofronlowej pr;i ·tyki , stw1er .:a.J'l• 
zawa.rda umowy o jerJnoś<'i dzia ania 1 w po • u '' k · 
pracy między PPS i PPR, przemaJWioac będ!l v. god::. l8-td -· tow. n11rz. Andrn„zkiewicz. ~e w retu ronlc;l~icnia wspól.;irncy. ·omeo:_ne ~<I 
r11niienia Komitę'lu H1dzkic90 Po,Jski~j Partii Zarz4cl Miej~k:, w Dnmu ZolmerU\, Da;;zyń regularni., w;;poln':' 1;-brania k.01 p-arty1nyc.J, 
Robotniczi>i nćlstępujący towarzy6'LE!: ~kieqo 3A - godz lCiO - tnw. dyr. 'sok<Jlow- w pólne rl\ 5k11sje, k Ot c w. mys~. z;iw

11 rt l i:· 
PZPB Nr 1 (d. S heihler), u!. Pm~dzalnia11a ki. ' I mo"y sf\rnrzą (f~unt pod J~d, 0 ~~ ~rgnnln: .~ 

Nr 68 - r1odz. 18-la - tow. Bairyła.' Ele:ktrownici, Oa~1.~ ti<.1;.icgn s.1 - godz.in.i obu p rl11 ro?ot.ruczy ~· ktnr~ 1e~t ~ils.atl.11 · 
PZPB Nt 2 (d.Po-uiań k1), Og1odowł1 18 13.30 - tow. Prażar1o'v.,.Jd. .-zym warunki'!m J!Obkie\c~rogt d~.~nrJah7:mu. 

godz. 18-ta - to v. prez. Stawińt:ki. Powsz. Spółd.T.iclnia Spozvwr.r"w w s li Po· Umowa ;zawarl.~ ~H<"cl ro.;łe.m, .dz1s w obhr 11 
PZPB Nr 3 (cl. Geyer), P.iotrkoweke. :!r.J.5 ludniowa 1 t - godz. 19-tn - low. ini. Mar- naci"lrn amerykan~kicgo 1 mrc~1.ihzmu, f1<'~· 11 ; 

godz. 18-t.a _ tow. Hyra. kow·ki da niez.wy.kle aktualny wydzw·1ęk, gdyz JE"'• 
PZPB Nr 5 (d. Wima), Armii C7erwonc.i 81 Wa;La, SiP.n.kiewicza 113 - gorlz. I S·tll wyrazem konsolidacji kl.~sy robo.tni.czcj .. He-

- god7.. 18-la _ tow. Trepczyńs.kJ. low. Bnmn. g~mo~ia obozu demokraci lu.do':"'~l. w~t o:ino· 
PZPW Nr li (d, Union-Texli!), \\TóJa~ll.6ka Poctld. - w swietlic '• J)--01.v1i!'kiego 38 1101 cd 71 ą na 7.akusy am(>rykan kici rea c,t. 

2lfl - godz. 17.30 _ lt,w. dya-. S~dzkki. ~Jod:t. l!Htl - Io " <:lyr. L wiń ki. . Zchrnni czlnnlinwir PPR _i PPS ."" ror:n"i; 
PZPB Nr ., (r. Ee1senlmmn), !(jlint'kJ~g~ ~'.!B PZPW Nr I -- Wc1ryński, Wolcrdn ·ka 1! :1 UlllOl\'Y prZVfl.('}>Q/(1 <ITZ" Jl"<lno C:I /; /'.J5' . f(I• 
' · rJ 11 "O t d L• ~t..0 u""'•..: r.i<>.dz. f :}.I;.! - to " Lei:h. bolnirzc:i. pogl ,f,iflr

1 .w•nólp:<Jr:ę, orrrz "pr Cl'J· 
- r:io z. „, - .ow. yr. AdC~ •• „„.. • 1 1 11 

PZPB Nr 15 (d. St-Olarow·Zd.ih· t). Su . al· · wi:ić nr1rl i1'1i:tenil"m 1rf•'alorii'7n\'m r:e ~.11 w 
!>ka li -·- qcdz, 13-ta _ low. Jn.....:c.iyn. Porzadr-;k l".!tiennv zebrnri.: i;"nirJ pr.rl'pcktywy jC'clno.:r•i organretnel obu 

PZPW 'Nr 6 (d. Lnon.ard), Rigow~ka 1'1 - I) Z4gt11eni .. 1 ł!owołdnlr prl" 7ydium pni/il". 
gpdz. t?-ta _ tow. Jaz.i.er.ski. :?) Odcz:y!ani<> „Umowy n jeclnP~d d?illlll Odśpiew niC'm picsni roh"l.nic:tych v1koń· 

PZPW Nr 3 (d. Barciński). Tylna 6 - gorlz.

1 

ni11" czono zebranir. (BJ. 
11.3\l - tow. Nimitieki. :i) Referaty pr2ed~t.1widcli PPS i PPR 'lll\lllltll' 1llll\i111111111l'Hlllllłllllttllllltllllllllll1llłłlllllllllllntillłlmłłllnlft 

PZPB Nr 9 (d. Ki,11de.rmdn}, Ł11kowa 2:3 - 41 Ucl1walenic re.zolucji. 

11111111111111tt111111111u1111111111111111111111111111n11110m!!11111111111mu11111H1111111m111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111i11111111111u11111111J111111111111111111 K OM Il I KA 

Jadnolity /ront PPR i PPS 
wykarczowania 

- to gwarancja 

ognisk reakcyjnych 

' ni rl:w'li:. dni .3fl In'· n godz. U r· Il 
w T tnr Wo.iska Polt<I i"~o 111. Ja ac;:;>J :?~ 

odb dzie lę 
rmtA. 'EK ARTl'.S'l'YC:ZNO-;\tllZ • z 

calkowitago 
Polsce. w 

Jednołiły froni 

jedności r bołnie; i 
PPR 
w 

PPS 
Europie 

tM!:\' .1:cony ·pr:wdowl\ilrnm pracy i wielowar· 
szta1owcom. 

W prog1·amic wezmą nd.-;i· I: 'Voszczero· 
wkz .Jac:"rk, Pictraszkic\\'ic·z Leon, Górska 
gfef;mia, Sylfolsl>fl Zofi •. f\u1lzki Kadmkn:, 
T;ih ksblat Alek:;andcr, l"rrnińi:ld Wa.cław, 

• !'indr ~ A1iolhvn-. D'iie "it;c _a-h ~1el~ (dud 
to Wkład QO dz1el(J L1ueo<1n'' orai orkiC?.tr Eleklrn' ·ni Lódzkłcl 

I
. ~od dy1·ekcj;1 Jam• P otro1 kle ·o. Zaprnue-

"'t:J I y !i\ świecie l nilł dl& tm:od wni.k"" pr:v.; i ,.1 l n-ars~a-na ~ ło~·cciw rm,prowal.lzl' c. z, P. w. w ł:.odzi Ot I 

-~ l'Pl\- ~ • 
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• ·I Polski! s • os 
Ignacy Loqa-Sowlńskl 

ł sekretarz Udzkl9go komitetu PPR „ „ 
I -

- drogQ do zwyc1.eslwa social·.zmu 
„Na «'łrOCh:e Im no""'J, lepszej Polsce,~ fabrycznych PPR i PPS wyrósł ruch wie- kie Rady Zakładowe stoją na wysokości w działalności kół fabrycznych, stąd nłed~ 

której Zl'ęby w ciężkich i trudnych warun- lowarsztatowców, ruch przodowników pra- zadania i poprawa tego stanu rzeczy staje stateczne ~ki współdzi.ałania na odcin" 
kach bu ował przede ·wszystkim polski cy. Ta inicjatywa przodujących robotni- się jednym z najpoważniejszych zadań kac1t. tej wa~, co TUR, Liga Kobiet, orga-
prolet-.iliat, na fundamencie dotychczaso- ~ów natrafiła na pewne przeszkody, ma- bieżących. nizacje młodzieżowe. 
wych l planowsnych dalszych reform spo- Jące źródło często w niskim poziomie Koła partyjne PPR i PPS winny przy- 2. Potrzebnym się wydaje powołanłe k()ol 
łoomych - Jednym • najważniejszych świadomości politycznej. czynić się do powstania żłobków i przed- mitetów współdziałania, któreby planowaot 
czymrlk6w była l jest współpraca obu par· Ale potężny ruch robotniczy zmiótł za- szkoli, tam, gdzie ich nie ma dotychczas. A ły i prac~ i kontrolowały jej przebieg. i 
tU pMletarlackich - P~S - PPR-które pory niechęci l niedowierzania. W maju b. praca świetlicowa, zakładanie nowych bi- 3. Stwierdzió należy również, te nied~ 
~ne od początku więzami jednollt.ego r. na 4 krosnach pracowało 4.501 tkaczy, bliotek - wszystkie te zagadnienia „byto- statecznie zreali.!owaliśmy na terenie ł6dz.4 
frontu, realizują kons~lnvetnie z.

0
dnia na na 6 k,rosnach 228, na 8 k,ro~nac~ 12~ -;-- we", socjalne i kulturalno • oświatowe mu- kim punkt 3 umowy, który głosi: „ ... obi• 

clzień program Pol~ln LudoweJ - po- natonnast pod koniec „ pazdziermka ilosć szą znaleźć się na porządku dziennym partie zwalczać będą w swych szeregacli 
wiedział tow. Cyrankiewicz, sekretarz gen. tkaczy na „czwórkach wzrosła do 6.590, wspólnyca zebrań kół partyjnych. próby powrotu do przezwyciężonycll juł 
CKW PPS. na „szóstkach." - 722, na „ósemkach" - Wspólne posiedzenia kół partyjnych sta- koncepcji politycznych" i podejmą bez.i 

Ta droga do nowej, lepszej Polski _ 154. . ły się nieodzowną formą współpracy. Jest kompromisowll walkę z wpływami antY.'4 
tlO polska droga socjalizmu. To jest nasz Podobny rozwój sytuacji zaobserwo- to forma, która „weszła w krew" ludziom sowieckiej i reakcyjnej ideologii WRN-o"" 
cel1 do którego zdążamy w ścisłym współ- wać można w przędzalniach. Jeśli w maju obu partii, rozumiejącyca dobrze, że tylko skiej f s pnejawami l!!ekciarstwa" 
łziałanlu z bratnill PPS, przezwyciężając 3700 prządek obsługiwało jedIU\ stronę, na tej drodze można uregulować wszyst- -ł. W toku codziennej pracy ~ fab~ 
trudności. 2257 prządek - 2 strony, 678 - 3 st~o- kie sp~wy lokalne. kaca i fnstytucjaclt zagadnienia bieżąc "•1 

Wiellrlm krokiem naprzód było podpi- ny, a .194. - 4 strony - to pod ~omec W poszczególnyc11. miesiącach okresu związane z produkcją, caęstokroć przesł;:j 
eanie umowy o Jedności Działania w dniu pa~dziernika ilość prządek, pracuJących. sprawozdawczego miało miejsce więcej ze- niały inne odcinki pracy. Nie urzeczYwis~1 
28.11. 1946r. Umowa określiła wspólny przy 2 stronach f'.lllalała znowu do 2409, brań wspólnych, w innych mniej. I tak niliśmy zaleceń umowy o organizowanitC, 
program działania obu robotniczyc1l par- ale za to wzrosła ilość prządek, pracują- np. w grudniu i styczniu w okresie k,fl.mpa- wspólnych kursów 11zkoleniowych którel 
tfi. cych P~ 3 stronach (679), a przede nii wyborczej odbyło się około 250 wspól- umożliwiłyby członkom partii robotniczych 

Wiemy, jak wiellrle były osiągnięcia w wszystJ>?n przy 4 strona~n (~o 53~). nyck posiedzeń. W kwietniu zebrań tych doskonalsze zbliżenie ideowe. 
1kali ogólnokrajowej w ciągu tego roku _ W świetle tych cyfr stwierdzić mozna, te odbyło się 289. W sierpniu podczas akcji . . 
roku walki i ciężkiej prac w przemyśle włókienniczym punkt cięż- sprawozdawczej po uchwałach Rady Na- Jed.ność działarua ~PR i PPS, jedn~§~ 

W dni y. kości przesuwa się coraz bardziej w kie- czelnej PPS członkowie obu partii spot- polskiej klasy robotmczej jest główną sił'łl 
.... __ ó u rocznicy podpisania .u:i;riowy za- runku pracy wielowarsztatowej. kali się na 103 zebraniach. W październiku n.apędową polsJ:t.iej rewolucji, odbywającej 
'"141' wmy si~ nad okresem nnmonym w . su: w majestacie prawa. Sukcesy Polski świetle na.ezyck, łódzkich doświadczeń, Wielowarsztatowe~ zdają 90bfe sprawę odbyło się ponad 100 wspólnych posiedzeń Ludowej i na polu gospodarczym 1 sp~ aby wyciągnąć dalsze wnioski na dalsze z tego, że pracą l!!W:OJą wykuwają dobrobyt dla omówienia zagadnień, związanyck z łecznym i politycznym mają za swojq p~ 
etapy jednolitofrontowego współdziałania. całej klasy robo~iczej, całego narodu .. A produkcją. przyczynę jednolity front PPR i PPS. 

Rok temu znajdowaliśmy się u progu p~zy tym wyd.aJna praca przysparza im Wszystkie te fakty dowodnie świadczą, Rozumieją to wszyscy, i zwolennicy nowej 
wielkiej kampanii wyborczej. Zgodnie z du wię~sz~ zarobki. jak fałszywa jest teza WRN-owców-wro- Ludowej Polski i jej wrogowie wewnętrzni 
chem 1;1IDO~ Komitet Lódzki PPR i Woje- Nie Jest rzeczą przypadli:11•. że w .tych fa- gów jednolitego frontu, którzy usiłują su- i zewnętrzni. Nio dziwnego, że wszyscY, 
wódzkt Komitet PPS zorganizowały wspól· brykach, w których bardzie] spolSl:fł jest gerować, że członkowie PPS nie chcą jed- wrogowie Polski Ludowej usiłują pode
ny kors przeszkoleniowy dla członków obu wspóp~a~ kół PPR i PPS, wyższe .~ noiitego działania, że m:i.sy członkowskie rwać, rozsadzić, zniszczyć jednolity front, 
partii, którzy po jego skończeniu ruszyli wska.~ki. wykonani~ planu i szybcieJ PPS nie cltcą współpracy z PPR. jedność klasy robotniczej. w tym kierun" 
:"teren, by słowa prawdy nieść w masy. rozwiJa si~ ruch wiel<;>wars~tatowy. Na Codzienna rzeczywistość zadaje kłam ku działało podziemie faszystowskie, po~ 
Atm?sfera br~terstwa, panująca na tym apel. tk8;cki tow. Korzemowskiej (PPR) od te_j zdradzieckiej tezie. W fabrykach i in- wiązane ze 11zpiegowskimi agenturami an„ 
kursie, .wryła się w l!!erca wszystkiclt jego powiedziała tow. . ~ele~a. R:;:bakowa stytucjach współpraca między peperowca- glosaskimi, posługując się takimi oso~ 
uczes~ików. Kursanci dobrze spełnili swo- (PPS) - były .to p1oruerk1 !-°dywidualne- mi i pepesowcami zacieśnia i?ię coraz bar- nikami, jak Obarski i inni. 
ją wazną misję społeczną 1 walnie przy- go współzawodructwa w Lodzi. dziej. Peperowcy i pepesowcy coraz mniej Nie ulega wątpliwości, że reakcja i ob~ 
czynili się do zwycięstwa wyborczego. Dziś we wszystkiclt niemal fabrykach dyskutują na temat konieczności współ- agentury nie zreygnowały z dalszych prób 
Wspólna 3.kcja l!!zkolenłowa zbliżyła do sie- rozwija się współzawodnictwo indywidual- działania, a coraz bardziej, coraz lepiej w podważenia jednolitego frontu, ale reak· 
ble członków naszyca bratnich partii-po- ne i zespołowe. Niejednokrotnie towarzy- codziennej praktyce realizują jednolity cyjne wtyczki prawicowe, antyjednolito„ 
włnfio to byd drogowskar.em w naszej dal- sze z PPR wzywają tow. z PPS i odwrot- front. frontowe nłe są już w stanie powstrzyma~ 
szeJ pracy. Niestety słuszna tnicjaty- nie. Np. w PZPB Nr. 6 - majster pierw- Do oczyszczenia atmosfery przyczyniły potężnego ruchu mu robotniczych, w tej 
w:a nie była kontynuowana - 1 to jest szej zmiany tow. Grzelak (PPS) „rywali- się w znacznej mierze niedawno powołane I liczbie mas socjalistycznych robotników, 
pierwszym brakiem, na który wypada nam zuje" z majstrem drugiej zmiany tow. Bog instancje „szóstek" partyjnycll w skali walczących o jedność dzialania, o jednolity 
.r:wróció uwagę. dańskim (PPR). Wiele podobnych przy- miejskiej, dzielnicowej i fabrycznej, front, o pełnia jednośó ruchu robotniczego 

Kampe.nia pnedwy&rea; lfłero& f ma- l:ładdw dziefi w dzień dostarczają gazety „Szóstki" znacznie przyczyniły s!ę do w Polsce. Odzwierciadleniem tego potężne~ 
llOWa opierała się na nowopowołe.nych'. łn- robotnic.ze, publikujące w honorowej Ta- usprawnienia współpracy, usunęły istnie- go ruchu mas ku jedności były uchwały 
11tancjack partyjnycłł t.- zw. trójka.ca blicy Zwycięzców - nazwiska najlepszych jące tu i ówdzie nieporozumienia. Oczywi- Rady Naczelnej PPS z. dnia 30 czerwca br.: 
PPR i PPS które współdziałały • sobą robotników. ście nie sposób w ramach jednego artykułu „Niezależnie od takich, lub innycl! trud
na terenie ~zystkich niemal obwodów w Ruch współzawodnictwa wkracza obec- wymienić wszystkie doświadczenia minio- ności i różnic w stosunkach między PPS i 
Komitetach blokowych terenowych i ·do- nie w nową fazę, obejmując swym zasię- nego okresu - na wszystkich odcinkach PPR jednolity front tych partii nie może 
mowych współdziałali towarzysze z PPS i giem nie tylko przemysł włókienniczy, ale naszego życia jednolity front jest moto- być uważany za jedną z możliwych kom
PPR ze wszystkimi przedstawicielami Blo- i inne branże, jak jedwabniczo • galante- rem wszystkich. naszych poczynań. binacjl politycznych, wśród których także 
ku Demokratycznego, oraz z bezpartyjny- ryjn21, przemysł budowy maszyn włókien- Należy jednakże choćby pobieżnie om6- <_>bó~ wrogów klasowych odgryw~by rolę 
mi obywatelami, cementując w tym współ- niczych i części zamiennych, elektrotech- wić braki i niedociągnięcia naszej współ- Jakiegoś partnera. Droga PPS wiedzie tyl
działaniu jednośó narodu. Wspólna akcja niczny i inne. pracy, a tym samym wysnuć wnioski na ko na lewo. Wróg je~t tylko na prawo, 
została uwieńczona zwycięstwem wybor· Przed naszymi kołami fabrycznymi wy- przyszłość. Partner. do ~półpracy znajduje się tylko 
czym, n którego podstaw leży jedność rastają nowe zadania, które stają się tre- 1~ Daje się we znaki brak systematycz- po leweJ strome barykady. 
klasy robotniczej - jednośó całego obozu ścią jednolitego frontu-do tych w pierw- nego planowania jednolitofrontowej pra- ... PPS wysuwa potrzebę i wierzy w mot
derookracjL szym rzędzie zaliczyć należy: przygotowa- cy - od góry do dołu. Brak jest instancji, liwość syntezy rewolucyjnej i konsekwent-
Zwycl~ to otworzyło nowj\ !tart~ w nie bazy technicznej - nieodzownej dla któreby kontrolowały wykonnanie uc;hwal ne~ dr?gi do socj~Iizmu z, pogłębieniem 

dziejach narodu - okres stabilizacji _ dalszego rozwoju ruchu wielowarsztatowe- podejmowanych na wspólnych pos1.ed~e- osią~męć P?P.rzedruch okr.esow ~alk o pra
wzmotonych wysilkćw w odbudowie i roz- go, oraz roztoczenie najtroskliwszej opieki niac?. Często słuszne wnioski pozostaJą Je- wa 1 wolnose1 obywatelskie .. Jeśh treść syn 
budowie państwa ludowego. nad przodownikami pracy. Przez udział w dyme ... w protokółach. . . t~zy ma by~ ~ostępo~a! to Jedyną skutecz-

W · ki dzi naradach technicznych nasi towarzysze z Zdarza się również że zebrama kół kie- ma prawdziwie socJalistyczną formą tej 
fi rś tym wiel m · ~~ 0~~ud~7 natra· obu bratnich partii mogą wpływać na go- rownictw fabrycznych i dzielnicowych są syntezy może b~ tylko ścisła i braterska 

a i ~y ?a szere~ . no c ' re prze- spodarkę fabryczną Przez udział w radach niedostatecznie przygotowane, te nie zaw- współpraca z PPR. 
zwyciężyliśmy ~~ięki jednolitemu fronto: zakładowych peperowcy i pepesowcy bio- sze uczestnicy wspólnych posiedzeń wy- ... Rada Naczelna wzywa CKW do jak 
wi:ł Nał tr:dnosc:ach :jtury gospodarczeJ rą na siebie obowiązek rozwiązywania bo- noszą z tych zebrań konkretne wnioski dla najszybszego rozpracowania i zastosowa-
usi owa a erowac rea c a.. lączek i potrzeb robotniczych. Nie wszyst- praktycznej pracy - stąd niedociągnięcia nia metod skutecznej walki z ideologiczną 

Zwycięstwo wyborcze rozgromiło 'pod- ' i organizacyjną ofenzywą grup i ośrodków, 
ziemie i ściśle z nim współdziałające mi- i== 1111111-1111 1111-111~1111-1m-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11111111 -,- dyrygowanych bezpośrednio i pośrednio 
kołajczykowe PSL. Znaczna większość zwo . . . przez WRN-owskich renegatów socjaliz-
lenników podziemi.a przestała liczyć na Pierwsze. główne znaczenie zawarteJ umowy polega na tym, =, mu". 
zwycięstwo reakcji, odwróciła się od wo- ii że jest ona wielkim krokiem 1ia.prz6d na drodze przezwyciężenia -11 O jednomyślności kierownictw PPR i 
dzów, którzy zdradzali nie tylko swój I . . . . . .. . . .. l PPS świadczy następująca cytata z prze-
kraj, ale nawet swoich ludzi. Szeroka am- ~ i calkowiteJ hltwidaCJi resztek starych i szlcodliwych tradyc1i § 1 mówienia tow. Wiesława, generalnego se-
nestia umożliwiła tym wszystkim zbłąka- I rozbicia ruchu robotniczego. I kretarza KC PPR: 
nym wejście na drogę uczciwej pracy. Wie· _ = „Wśród klasy robotniczej, w środowi-
lu skorzystało z tej możliwości, przyjęło 1=

1
- Umowa zacieśnia _jedność dzi~ania i solidarną wspólpracę -

1
- sku o jednym obliczu i jednolitych intere-

mocną dłoń władz demokratycznych. Ale . sach klasowych działają jeszcze dwie par-
pozostali - najgorliwsi podwładni Miko- ,,. obydwu partii, co posiada decydujące znaczenie dla zwycięskie- 2 tie robotnicze - Polska Partia Robotnicza 
łajczyka - słudzy kapitalizmu zagranicz- 11= go rozwinięcia wszystkich aktualnych zagadnień 4 trudności, ,- i Polska Partia Socjalistyczna . Ten fakt 
nego - poszli dalej drogą zbrodni, zdra- świadczy o tym, że w jednorodnym środo-
dy narodu. ~ oraz ułatwia polcojowy ewolucyjny rozwój Polski w duchu za- § wisku klasowym istnieją pewne różnice 

Na naszym terenie emisariusze obcych I sad programowych, w~uwanych przez obie partie. I ideologiczne. Różne - choć może niezbyt 
mocodawców usiłowali bruździć w fabry- _i oddalone od siebie - punkty widzenia na 
kach, podburzać robotników, wykorzystu- =,- „.Drugie glówne znaczenie tej umowy polega na tym, że ,= takie, .czy inne zagadnienia społecz.ne. . 
jąc iclt niski czasem poziom uświadomie- k , d k .. l b. . Bl k D k t Taki jest stan faktyczny na dzień dzi-
nia klasowego. Przodujące partie robot- = prze -resla ona na zieje rea CJi na os a ienie 0 u emo ra y- = siejszy. Kierownictwa obu partii nie po-
nicze PPR i PPS przeciwdziałały próbom =1 cznego... Szeregi calego frontu demokratycznego zostaly tą -, minęły w umowie i tego zagadnienia. „Po-
mącenia, próbom rzucania kłód na drodze prz.~z c:oraz .ściślejs~ą w~półp~acę i ide?we 
realizacji 3-letniego planu gospodarczego. 2 umową wzmocnione i ubojowione. § zbhzeme obie partie zm1erzaJą do osiq,g-

w Walce O P1"an 3-le·tm• koncentrowaliś-i -, (Z , . . t w· l na "'ebranńu I nięcia pełnej jedności organicznej" - n'l.-
1 przemowienia ow. ies awa "' • · ł · 1 · · t b t· · my nasze wysiłki. Naszym bowiem. zada-1 = . • i pisa y w umowie ner?wmc "wa o u J?ar i~ 

niem_ w t rosce 0 dobro mas pracuJących = P.P.R. i P.P.S. w Warszawie 30. 11. 1946). 

1 
?;'a spraw:: postaw!ona „:ostał::i me n .. 

- było ukazanie klasie robotniczej dźwi-' I ~i~, ale na Ju;ro. Głowne ~adame na ,~z1-
gni dobrobytu, Z klasy: robotniczej, z kół l =1111 111- 1111IE'llm1- 1111-1111-1111-1111-1111-wi-1111-1111-1111-1111 ... 1111 .... 1f!!!.1.•.l3..~ .... - to WS,P~prac_a od gozy, do. dołu A 



, ~leg 11k p- warstwą ulofył się między gni
i!ami zamarzłej ziemi. Noc zagc:~zczała się ::o
ru btil~ej, iatapiajl\c w 1obi& świat cały. 
Kledy ua dlmur rozsiało się w~zcle chło. 
dne tln11.wo-tół.te łwiatlo s lMu wy9rluły się 
ludzkie kształty. Ludzie uli ku Wa'tszawie. 
Wiodła ku niej droga daleka, clę~..ka 1 niebez
pieczna. Noc kryła przed wrogiem, a wróg 
czaił się w nocy, Lecz gnało ich to, co prze
maga strach, %męczenie 1 ·ból. 

Ośr<>dek walki był w Warszawie. Tam trze
ba było ia wszelką cenę dotrzeć. Szli upar~Je, 
1 wysiłkiem, prowadząc pod rękę człowieka, 
który podczas drogi dama.ł nogę. Pozostało 
jeszcze 15 klrn. Jak.że przebyć ten szmat drogi? 
Człowf„Jc sze<lł potykając ~ię o zamarzłe gm· 
dy. Noga nabrzmiewała, rozsadzała but. Grly 
dotarli do ~tatni.1!90 etapu, nie mogli już wię
cej kryć niepokoju o swego towarzysza. Jego 
noga była obrzękła 1 uczernia.ła po kolano. 
Ból kładl się czamYID cleniem wokół oczu 1 
ust. L~':"Z nikt skargi nie słyszał. Z całej jego 
po~tawy biła 1Ha 1 hart. 

To był Mnrcel! Nowotko. 
Marc::E'll Nowotko w 'Varszawl~. To ~t11ło 

l!ię f ktt>m wlrlkiej waqi. Jego imię dla dzlala· 
czy rewolucyjnych mi<1!0 swoją wymow::. 

,.Marian" w '\i\'arszawi& znai;zyło, ł:& pow~la 
nie ośrorl.ek, wokół którego aknpl1ł siE: rozpro. 
szone s!ly walczqce, że powstanie wielka kon· 
cepcja polityczna I organizacyjna. 
Była zima 1941 r. 
Od dwu lat trwała w krajn walka 7. okupan

tem. Od dwu lat naj'bnrdziej świadoma część 
narodu polskiego, lewka whotniczo-chłopska 
organiwwala się w n1ewielkie grupy polity. 
c::me, które mimo szeregu słusznych :i;ałożeń, 
mimo walki I ofiar nie potrafiły odcgrnć roli 
pne1•·odnika narodu, nie były: w stanie zjedno 
czyć go do walki :z okupantem. A w kraju by 
ły siły gotowe do aynu. 

Była luka, miejsce pn:M nikogo nie zajmo· 
'\\"ani!. Musiała powstać partia o wyraźnym 
obliczu ideowo-politycznym, zdolna do zreali· 
:owania idei zbrojnej walki narodu z naj
krwawszym okupantem. Musieli :znaleźć slę lu 
dzie śmieli, doświadczeni, których całe życie 
byłoby rękojmi!\ bezkompromisowej walki o 
najwyższe Ideały narodowe, społr>czne 1 poll· 
tyczne. Partia taka musiała powstać I po· 
wstała.. 

W styc:iniu 1942 roku grupa wybitnych re
wolucyjnych działaczy robotniczych i społecz. 
nych z Marianem na czele wydaje pierwszą ode 
:mrę „Do Robotników, Chłopów I Inteligentów. 
Do wszystkich Patriotów Polskich!", odezwę 
-platformfl czynu 1 walki, która ogłosiła 
Polsce powstanie Polskiej Partii Robotniczej. 

Wokół tej niewielkiej początkowo grupy, na 
czele której stanął Marian zaczęły się odrazu 
1kupiać dziesiątki I setkl ludzi, którzy w zało
żeniach PPR znaleźli swoje pra~1n!enia I myśli, 
którzy zaufali kierownictwu tej partii i jej kie 
rownllwwi - Mariano"wi. 

K.lmte był Marceli Nowotko, że klasa roho
łnlcza, że lud pracujący takim obdarzały go 
taufmiem. 

MARIAN NOWOTKO BYŁ SYNEM LUDU 
POLSKIEGO. 

On '\\o-yszedł z ludu i dla tego ludu żyl. Jego 
dzleci11stwo przeszło w czworakach w mająt. 
ku „Krasne" hrabiego Krasińskiego, gdzie oj
ciec jego był stajennym, a i on sam dzieckiem 
niemal zaczął pracować. Nie mało napatrzył 
1ię Marceli w tych latach na poniewierkę ludz 
kil - z łaski pańskiej. Kiedy siły ojca wyczer 
pely się 1 pracować już nie mógł rodzina jeno 
przeniosła się do Ciechanowa. Tu Marceli w 
1908 r., mając niespełna 15 lat rozpoczyna 'Pra 
cę w cu.krownl jako praktykant ślusarski. Pra
cuje tu 1 lat, ostatnie dwa lata już jako ślu· 
N.n. Podczas wojny przychodzą lata bezrobo
cia I głodu. Marian zaczyna szukać dróg waiki 
e 11prawledliwoś.ć 1 wolność. Tę drogę znajdu
je w ueregach SDKP 1 L. A kiedy sam znaj· 
duje prawdę to zaczyna fą głosić, uświada
miać swoich towarzyszy pra1..y. Pamiętają go 
robotnicy clechanowscy i dziś, gdy Mariuna l 
już wśród nas nic ma jego 'mieniem nazwali 
cukrowni~ dumni, że z ich robotniczego śro
'owlaka wyrósł. 

NIDUGIĘTY REWOI.UCJONISTA - BO.JO· Marian ucieleśnił najlepsze tradycje walk 
WNIK O S'PRAWĘ LUDU. ludu polskiego o społeczne i narodowe wyzwo 

Do szeregów SDKP I L wstąpił Marian w lenie. On był jakby predestynowany na sztan-
1916 r. Tu zetknął się z pierwszymi działacza- darowego nowej partii rewolucyjnej w no· 
mi robotniczymi 1 tu zaczęła się kształtow1.1ć wym okresie historycznym. 
Jego rewolucyjna myśl. W dobie szalejącego terroru hitlerowskiego, 

Nr 3M 

mcnt gł<;bokiego putrio 1,m11, q ęl>oklego opo!• 
rzenia w rzeczywistość I naJIPpszer,o :zr'lzumie 
nia przyszłości narodu. Zec aclnlr li frontu na 
rodowego, postawione wtedy po raz piern'szy 
z taką jasnoś-:ią, zag11dnlcnie zbrojnej, wrga. 
nizowanej walk.i z okupante , wre zele 1-0jusz 
ze Zw. Radzieckim - oto co ię stało kamie 
niem węgielnYID pod gmach nowej Polski. 

Echa Rewolucji Listopadowej budzi! głębokie gdy Niemcy są niemal u szczytu potęgi, a w 
nadzieje, że Polska, która pows~aja b~dzie Pol kraju trwa rozbicie wewnętrzne, Marceli No. 
"';;:ą Ludu. Lecz prędko musiał zrozumieć, te wotko staje na czele tych, którzy tworzą no· 
nie 0 takiej Polsce marzył 1 wll'•czył naród. wą partię. Partię czynnej walki z wrogiem, MARJAN JAKO CZŁOW EK. 
W r. 1918 zostaje po raz pierwszy aresztowe- Pnrtię Narodu. Powstanie PPR, powstanie Mówić o Marianie jakn dz1al11 11, a nlti 

Gwardii Ludowe.I staje się przełomem w walce 
r.y. Był j!'rlnym :z tych, którzy plerwGI zrozu- powied1.ieć o nim j(lko o rzlow1eku znaczy . 

• 1 ~ narodu, który podchwytuje hasła wypi~ane rę ł 1 1 -
mtf' i, ,,e miejsce Polski jest wśró:l przyiaclół o >y roz upywać c ło .c kutą w sza hetnym 
R ką Mariana w dekl11racji PPR: „Niech rlrngi k 

epublikl Socjalistycznej. Za tę postawę amieniu. W tym czlowic 11 hyła "lnonla 
k , frnnt powstanie na tyłach armii hitlerow~kie,i". 

w rotce potym zostaje za9cznie skazany na ść rzadko komu dana. n czgrrmt .2.Jlle ocl':l~ ~pre! 
Ś Ć „Wzmacniajcie ze wszystkich sił solidarno 
· mier . Wolności w Polsce znowu nie było. Do wie, nieugięty, kryslaliczny charakter, tosty 
Pobki Ludu prowadzić będzie ciężka walka 1 bojową naszego narodu". w obejściu. przyjacielski, pełen uroku, _lóry 
wszystkie jej etapy przejdzie ten nleustraszo· WIELKI PATRIOTA. mieć może tylko niPprzed In::\ ind idt 1· 
ny bojownik. W szeregi Komunistycznej Partii ność. Rozsiewał w okół siebie atm •ferę, tór 
KPRP) Marian staje jeden z ple~wszych. Jego Patriotyzm Mariana nie miał nic wspólnego z zjednoczyła nam zwolenników wśrć d ludzi 
działalność obejmuje szereg terenów rolni- tymi, którzy pod hasłami patriotyzmu kryli szo jeszcze wc7oraj obojęt11ych nasie1 p"rtii. Miał 
czych 1 przemysłowych, gdzie przewodzi wal· winizm. Jego głębokie ukochanie narodu kaza- dar wnikliwego ~luchanla l11dzi I zblinnia kh 
ce m~s pracują-.:ych: Poznańs:<:ie, Zagłębie Dą ło mu wcześnie dojrzeć jak burżuazja i obszar do siebie. Ten rnyśli'.:ie1 i działacz polityczny 
hrowskie okr. łódzki, lwowski. nlctwo, pod wybujałym frazesem patriotycz- miał dużo zrozumieTlfa. dla piękna, przyrody, 

W rnii;-clzyczasie jest wielokrotnie areszto- nym prowadzi do zdrady narodowej. dla cnle90 żyda, które ko '1ał. 
wany. W roku 1935 wyrok sądowy ogłosił 12 Już w roku 1918 Marian Nowotko walczy o Jak gdyby przeczuwał clo 0 który na n!eg'l 
lat więzienia. Polskę Ludową - walczy o tę Polskę w której spatlnie, mawiał czasami: „C'htc się teraz · iyć 

10 lat przesleclzial Nowotko w więzieniach nie byłoby miejsca ani na faszyzm, ani na je- i żyć. Walczyć, dożyć tego nuwego, a ,,potym 
na Pawiaku, Mokotowie, Koronowie, Płocku, go sprzymierzeń-:ów. tworzyć, budować"! 

Rawiczu. Te 10 lat były jego uniwersytetem, Kiedy w 1939 r. odsladufe 12-letn! wyrok, Nie dożył. Marian został wyrw ny z tycia 
gdzie uzupełni! swoją wiedzę, pogłębił 'teorię to mimo ogronmego „rachunku krzywd" z ów- jakby z samego jego biegu 7. wartkiego nurtu. 
mark«izmu, której praktykiem byl już od lat. czesnYID systemem, Marian wraz z towarzysza. Padł na ulicy Warszawy or! kuli zza węgła. 
Równocześnie staje się nauczycielem młodzie ml, na wieść o niebezpieczeństwie niemieckim, Była to najboleśniej67.a strata. Ale zostelo t0. 
ży jrj przyja~ielcm. Oprócz wiedzy popartej deklaruje swoją gotowość: clo walki z wrogiem. co trwa I trwać b~d7il') - Partia, walid 1 czynu 
du7.ym doświadczeniem !owarzys1e wyczuwają Patriotyzm Marc!'lcgo Nowotki, patriotvzm - Partia ·narodu polskicqo. 
w nim wielkieno bojownika, w życiu którego klasy robotniczej legł u podstaw Polskiej Par. Nie gini'l lhdzie, których życie splata się 1 

nie ma zułamań, nie ma miejsca na zwątpie- tli Robotniczej. Wyrazem tego była wspomnia- narodem i w nim zosta" i aj n n!IJ!Jł<:bs • • ślad. 
nie. na już deklaracja :z~ stycznia 1942 r .. - doku· Mari utkicwkz:mva. 
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spomnnienia Nowo ko ej o • żony 
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Wiele ju~ pisnno o moim mężu, jako wntne mr1wił często. To jego podejście 
o działnczu, hojowniku i organizntorze - do spraw 0~1obistych jeszcze silniej, niż da· 
mówi to v. Nowotkown - ja mo 0 fabym po- wniej, wyRtąpiło podczas okupacji. Byly 
wiedzieć o nim, jako o człowieku, równie dni, a nawet tygodnie, że nic o nim nie 
nie'l:wykłym, jak i ciekawym. wiedzieliśmy. Synowie tęsknili za ojcem, ja 

Jeżcli określić go przy pomocy przyiniot z żony zamieniłam się w łączniczkę. Tak 
ników, to trzebaby użyć ich bardzo wiele. chciał Marceli i to było słuszne, tego wyma
Dobry, sumienny, pracowity, wyrczumiały gała sprawa. 
1 twardy jednocześnie. Posiadał przy tym „ Gdy zimą 1941 roku !'!potkaliśmy się 
ogromne poczucie sprawiedliwości i prze- po długotrwałej rozłące w Radości pod War 
dziwny urok w obcowaniu z ludźmi. szawą, nasze przywitanie było bardzo 

Z początku nie mog-łam zrozumfoć w krótkie, jak gdybyśmy się widzieli przed 
czym leży źródło siły, która z niego bifa, kilkoma dniami. 
zastanawiałam się, dlaczego każdy, kto Po paru pytaniacll o losy synów i na
go znał bli:iej, stawał się jego przyjacielem, szej rodziny, Marian przystąpił do spraw 
a jednocześnie karnym współpracowni- związanych z pracą partyjną. Trzeba było 
kiem. Marceli, który nie lubił mówić o so- nawiązać kontakt z dawnymi towarzyszami, 
bie wyjaśnił mi to kiedyś bardzo lakonicz- trzeba było rozpocząć pracę organizacyjną. 
nie: „Kocham swą pracę, kocham ludzi i Mąż mimo powikłanego złamania nogi, 
ideały, za które walczę". był ogromnie energiczny i czynny. W ma-

To umiłowanie było tak !!!lne, te nic łym pokoiku na .Żoliborzu, słabo opalonym, 
nie było w stanie zawrócić go z raz obranej samotnie, ze względu na obawę dekonspi
drogi. Jako żona - mówi tow. Nowotkowa racji, przemyśliwał nad przyszłą pracą i 
- przeżywałam czasaml ciężkie chwile. ściągał rozproszonych towarzyszy. 
Gdy lata.mi siedział w więzieniu i po po- żył bardzo &1kromnie. Odmawiał sobie 
·wTocie znów ze zdwojoną energią brał się do wszystkiego. 
roboty - pytałam się sama siebie, czy tak Tvmczasem w Warszavvie zapanowała 
musi być już zawsze. PóźnieJ, gdy ·pozna- wśród dawnych współtowarzyszy radość. 
łam go już dobrze, zrozumiałam, że nie na- To\.V. Dobrzyński, któremu po.wiedziałam, 
leżał do ludzi, którzy gną się przed prze- ·że „Marian" jest tym, który poprowadzi 
ciwnościami i ustępują z raz obranej drogi. całą robo.tę, długo mnie ściskał i śmiał 
Starałam się go rozumieć i być dla niego się ze wzruszenia. Taka była reakcja i wie· 
towarzyszką życia, jak tego chciał. lu innych towarzyszy, którzy mieli do nie-

- U mnie rodzina, choć ją bardzo ko- go bezgraniczne zaufanie. 
cham, jest i zawsze będzie na drugim pla- Pierwsze spotkanie nastąpiło w mieszka 
nie. Musicie zrozumieć, że to, o co walczę niu Dobrzyńskiego w Sylwestra 1941 roku. 
wraz z towarzyszami jest ponad życie pry- Od tej pory VII kolonia na .Żoliborzu była 
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... Z dziejowych doświadczeń wy7mta jest polska droga, no
wa droga - trudna droga, ale Jedyna droga dernilcracji ludo
wej.„ Istotą tej drogi jest sojusz równorzędnych partii: Pol
slciej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Sosjalistycznej. 

„.Nie ma levszego i nie ma innego klucza do zuiycięsttra 

lclasy robotniczej, jrx.7:, jednolity front . 
(Z przemówienia tow. Cyran7ciewicza na ze

brrt.niu alctywu P.P.R. i P.P.S w Warszawie 30. 
11. 1916). 

_,,Każdy l•rok naprzód na drodze zaciefoienia l1ratcrskich 
wirzów między P.P.R. i P.P.S.„ każde posunięcie się naprzód 
na drodze wzmocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego i wsp<?l
vracy wszystkich stronnictw demokratycznych, wzmacnia pod
stawy polityczne Polski Ludowej, ułatwia realizację nciszych 
planów gospodarczych, a zarazr>m uderza w zamiary relcinów 
kapitalu monopolistycznego, w zaniiary tych, 7ct6r3l!J, zasla
nia.fqc sig obłudnym frazesem trosld o wolno.§ć, demokrację 

i pokój na świecie, dą:ą w rzeczywistości do nowej wojnif'. 

(Wladyslaw Gomulka-Wieslaw). 

... -

czc;>stym ś ··iadkicm zebrań. Przvchodzlł Pa• 
w ł Find"r, J aro! Ryd g1 r \'\ nc"nty Rut~ 
kicwic;i;, Gór~kn, 111.ak t ' m 1 mnie za· 
wsze pozostanie, ognlsl o IYnł i jednoczył 
wszystkich da mych i no vo przybyłyeh w 
~zercgi partii towa1zy zy. 

W owym czasie mą~ - wspontln tow. 
Nmrntkowa, - wysłał mnie wr .,, z ynami 
pod W1u·szawę. W wirzP szalonej pracv po
tr:tfił jakoś za.wsze ?.naleź/- cza~, aby n'l!I 
odwiedzić. Przyjeżclżn.ł w sQhotę, lub piątek, 
długo rozmawiał z synami, b~wił się z mło· 
dzieżą, która go kochnln jnk ojca, chodzi! 
na grzyby z dziećmi. Przyjeżdżali też na 
zebr .nia do nas towarzysze z Warszawy. 
,;Wolna niedziela" zmieniła się w ważne i 
długotrwające posiedzenia. 

A jcdnnk te czasy były jasne - wspo
mina tow. Nowotkowa. Marceli był spokoj
ny, pogodny i pełen wiary w zy::.-cię!iitwO; 
Uminł podtrz~rmywać wsz.·stkich na dud.n, 
był niezmordowany w prary. Gdy przyjeż· 
dżul do nas było to wielkie ś ·ięto nie tylko 
dla nas, najbliższych, ale dla wszye:tkicll 
naszych przyjaciół. a już szczególnie dla 
młodzieży, która lgn<;;la do niego ogromnie. 

- Wasz ojciec jest w paninlym cz o
wiekiem, - mówili kolrdzy synów -.a oni 
z dumą spoglądali na ich ideał, ukoc ane
go ojca. 

Później wszystko się zmieniło. Areszto
wano mnie. Do chwili powrotu z Ravens
hruk nic nie wiedzia r.m o Marcelim. Nie 
dawano mi znać o jego śmierci, słusznie ro
zumiejąc, że łatwiej zniosę ·więzienie, czeka
jąc na spotkanie z mężem. 

Mimo, że na pla:'l pierwnzy stawiał za
gadnienie partii i spr:iwy, o które walczył, 
dla nas był d0brym mężem i ojccm. Tak czę 
sto prosił synów, abv nie po\\ iękF>zali myrb. 
zmartwień„ aby byli uważni i nie n r żali 
mnie na kłopoty. Nie bronił im jednak pra
cy konspiracyjnej choć byli nieomal d;ieć
mi. „Jest wojna i tak może n"m ich zahre.ć . 
Jeżeli chcą, niech pracują, są rijczyźnie po
trzebni." 

Tak się też stało: wojna za":Jrnła ml i 
męża i starszego syna, kl ór y zginął w Po
wstaniu Wan1zawskim - zamyśla się tow. 
Nowotkowa - Zostnły wspomnicma i dwie 
fotografie, J dna z ~zns(>w J ohytu. n, "~i, 
druga już inna. Grób M rcclcgo na Powąz
kach w AIC'i Zasłużonych 

Nie łatwe było nasze życie - ko iczy 
tow. N wotkowa - nlc gdyby dziś trzeba 
było zacząć wszystko od nowa nie zawa
hałabym się ani chwili nad wyborem drogL 
Chciałabym raz jeszcze prz żyć wszystko 
to, co było. Nie zastnna'\ iali by się także 
napewnri wszyscy ci, k1órych życie z „Ma
rianem" zetknęło, bo był to człowiek dobry 
i szlachetny, walczący o rzecz w świ cie naj
cenniejszą, o wyzwolenie klasy robotniczej 
w: .wolnej ojczY.źnie. · 
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~ 19 Hstopad1l jest wteDdm łwłętem 1 ludowej, oru przed ponawianymi atakami I zeństwa Jugosławia leczy swe rany w za
łdednoezonych narodów Federa07JneJ Repa- resztek zdrajców usiłując;ych działać z podzle-

1 
dziwiaj!\cym tempie, odbudowuje vniie i miasta 

bł11d Jugosła D:r.1.el'\ ten jest tak:te świętem m!. · I twor'.".y nowe warsztaty pracy, podnosi poziom 
W"SZYStklch narodów demokratycznych. któ-1 Władze Jugosławii wyłonione ' r: ludu w roln1ctv....., unowocześnia przemysł. Z kraiu 
ł7Ch MrCU bUslrl jest IM bohałenldeJ .Jugoe-. ostatnich demokratycznych wyborach w peł- zacofanego, wyzyskiwanego przez garstk~ pa
ławłl, wal~cej o wolnoM I ~cłe naro-i ni rul1zują haelo pokojowej mpółpracy :1 Bo2yt6w, przeradza g!ę w kraj pnodujący 

podcmtt woj117 t pokoju. wsxyńkłmi pokój mlłująC)'mf narodami pod względem gospodarczym, w prawdziwą 

I w1elkłml of!aramł znaczona br-;- Dzięki pracy ł ofiarności całego 1połe- ojoyzn~ ludzi pracy. 

~p narodó1r JUgosłnwłl do wolnokł. 

NlepodległM6 zdobyta po p!erW!zej wojnie ~ 
łwl t,owej była tylko pozorną. Słowianom bał
'kar\sklm narzucony zo9t11ł wówc1.a1 w1tró] 

~narchtstyczny, który wt1zy#tko czynil, by I 
rx>ldócló narody JugOllławił między IObą, by 

1 
lde 4opuAot6 4o lob sjednoczenła, 4o wzrostu , 
tch lłły. Klb rządR1ca. wysługująca się ka- I 
pttałowi zagr nlcznemu, ponosi pełni\ odpowie I 
chłalnoff n kata9trof4 roku 11lł0. , 

Do walki na łrnierć t :tycie o wyzwolenie na I 
rodowe l apołec,;na popr~dzll:i. narody Ju-

1

! 

fOlł wtt Partia Komunl!!tyczna, której za
lługą jest ltworzenle Frontu Ludowego, sze
rokiego frontu walki o pełną nlez le:l:ność I 
.Tugosławtl Pod sztandarami Frontu Ludo
w-ego skupnt 111~ wszyscy post~wł., miłują- I 

' cy wolno ć synowi• tego kraju, którym I 
przyświecał wspólny cel; wywalczenie nie- I 
podlPgłości 1 11tworzenle prawdziwie demo- . 
kra cm j Jugosławtt, wspólnej ojczyzny dla I 
"'"flZY8tktch narodów, Zllmieszkujących jZ\. I 

Bohater11kł wMw partp.antów, J6zeł Br.oz 
TUo. poprow11d7.U tych ludzi, któ•zy woleli 

Im.I rć od tycia w nlewol1, do walki z na-I 
~fdtcl\ I lldrajcrunł naroda. W lipcu 1941 wy

ltucha powstanie, k~ól'9 obejmuje coraz szer
IZ!ł poh!cle kraju. Mimo nterównych !ft, mimo i 
et tldch warunków, WTÓI nie mote stłumić · 
pewst nia, nie mote opanować sytuacji w kra 
ju, d:de katdy chlop C%Y' robotnik, st.<1r:i:ec 
czy dzłl'cko, bien:• czynny udział w walce, to I 
uącej 11, nie tytko o niepodległość, ale ł o no- 1 

w-, łlłd sp!>łecsn7, który wyrówn wiekowe i 
'beywd„. I· 

Proll'llm' tak pojętej Wlllkł zo!ł:a.t po raz 1 

plet'W!IZY 1f.m::mułOW111\y - pierwszym 1jeż

dzło An~owskiego Narodowego Frontu 
Wyzwolenła w roku 1942, który powołał do 
łycla AntyfauyatoW!lk'ł Rad~ Narodową 

Wyzwolenła .Tugo!!ławU (A VNOI) - tymcza- ~, 

sowy parlament. 
Na drugiej sesji A VNOI 29 listopada 1943 

roku w bośniackim mieście Jajce zostaje przy 
:!ęta h!sto~a deklaracja, która staje się 

podwalłnl\ przyszłego ustroju Jugosławii. 

W dniu święta narodowego ~łnk1 ~ 
sławU, przesyłamy narodom 1ugogławf\ "4 
robotnikom, chłopom 1 lntellgencjl pra~eej 
oraz ich wodrowi Tito najserdeC3Dłe,Jne 
:tyczeni& dalszych owocnych rezultatów w rea 
llzacj1. haseł l!'rontu Ludowego, bliskie ll!l"d 

Polaków, sjednoczonych w obozie demokr11ro 

cjt polskiej. 

W deklaraejt tej ustalono, że nowa Jugo~la · 
wia zbudowana zostanie na !ederaL"Yjnych de- j 
mokratycznych .r.uadach braterskiego współ- , J 
ł;yclt równouprawnionych narodów. W dekla
ra~ tej zostały wykreślone w ogólnych za

mach formy przyszłego ustroju polityczne'°' apołecmego l gospodarczego, opartego na 
Plladach demokracji ludowej. Deklaracja ta 
była td od chwili jej przyjęcia konsekwentnie 
wcielana w czyn poprzez komitety ludowe i in 
ne organa władzy ludowej. 

Wvr:wolenle, wywalczone krwią narodów 
Jugosławii ora7: pomocy Armil Radzieckiej, 
nałożyło m1 nArody J1lgosławii nowe obowiąz
ki, nowe :rndanla. Front Ludowy, zahartowany 
w boju, przy!ltąplł do utrwalenia w kraju wh1 
dzy ludu, do pokojowPj odbudowy kraju. 

Ozl~. pn trzech latach Istnienia wolnej ,Tu
gcieławit stwlerdr.tć n<1leży, że Front Ludowy 
11>rosł:l.ł nałożonym na siebie zadaniom. Zr<'a
ll..zował na postulat sprawiedliwości społec:r.

nej, czyniąc ludzi pracy prawdziwymi gos
podarzami wszelkich bogactw kraj11 Stoi on 
n• 1traży nowej Konstytucji, pllnle bacząc by 
była przez wszystkich prze~trzegann. Strzeże 

niezależności Jugosławii przed zakusami cb
oej reakcji, zwalczającej ustroje demokracji 1 t .: 

rodom bratniej 
od nar 

gor 

sław ii 
du polskiego 
c p zdrowienia 1 
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/lfarlan Dlnor 

'Umowa o jedności działania została pod
ołsana przez Polską Partię Socjalistyczną i 
Polską Partit Robotnicz\ w przed~u 
wyborów do Sejmu Ustawodawczego. 
:Wśród robotników tak pepesowców, jak i 
i>eperowców - zaws.rcie tej umowy przy
jęte zm1tało zarówno w całej Polsce, jak i 
'1V naszym województwie z pełnym entu
llljazmem,. 

Fttla wspólnych zebrań pogłębila współ
~<'f} l pozwoliło te ob11 partiom robotni
~m rozwinąó szerok\ kampanio wyborcą 
do Sejmu Ustawodawczego. W tym czasie 
organizowanie Komih~tów Obywatelskich, 
nionrowanie szerokiego frontu narodowego 
w Po~ce było w gł5wnl!j mierze zasługą ro· 
botników, zorganizoV11Rnych w obu partiacll. 

R • I 

klem na czele. Jest powamym sukcesem gd8podarczym jest rucltem młodym, ale 
naszej umowy, że ten rok przypieczętował staje sit podstawowym czynnikiem współ
likwi.dację wpływów .Mikołajczyka i dopro- działania w walce o lepsze jutro świata 
wadził do jPgo 09·'i>.tnznego bankructwa. pracy. 

Praktyczny wyraz wpółpracy obu partii Odbycie w końcu września narady 9 par 

·smt ·, w ..... 
PS 

polskleJ 
nasze szeregi 

można było zauważyó na terenie fabryk, tii marksistowskicli i przyjęte na. tej nara
gdzie koła obu partii zgodnie przeprowa- dzie uchwały, oraz ogłoszony komunikat, 
dzały walkę o wykonanie planu produkcji i były właściwie zrozumiane przez członków 
w znacznym stopniu umiały realłzowaó po- Polskiej P&rtli Socjalistycznej, którzy wi
litykę oszczędności produkcji. Ruck wielo- dzieli w zorganizowaniu Biura Informacyj
warsztatowców, współzawodnictwo pracy, nego konsolidację obozu' demokracji i poko
którego inicjatorami byli przede wszystkim ju we wszystkich krajack. Na terenie całe-
członkowie naszej partii i członkowie brat- go nasaego województwa były przeprowa- Tra'! L 
niej Polskiej Partii Socjalistycznej, dał jak dzone wspólne posiedzenia kół fabrycznych, 1] I U u n a 
najlepsze rezultaty i niespodziewanie duże na któryck sprawy te omawiano l dysku- ~ I d.-1- -! .-ł 
wyniki. Na terenie województwa łódzkiego towano. cw1wmw:+w:aµna ~ 
przykładem mogły być wspólne narady pro Współdziała.nie obu D.88ey'ch pa.rt:ft trlej • 4 #"-M·" • 4 ·'1F"*'iil- &&&+•••*W 
dukcyjne w Ozorkowie i Pabianicach. Ruck tylko zamyka się w odcinku gospodarczym 
współzawodnictwa i współpracy na odcinku i politycznym. Również współpracę ~ wi- fflfilll!OllffilllfflllllllllllllillJlllllllllffllllllln1lłllll !I 
n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111m111m11111111111111n1111111 nn11111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~'""1iiiii 

Cenne d sw· a zenie 
Przez zorganizowanie wspólnego kur:ru. 

i>artyjnego PPR i PPS., którego członko
wie wzitli powamy ud111ał w organizowaniu 
:wyborów na tereni~ województwa łódzkie
go, <oiiągnięto znac'7Jll' 2blff;enie ideologie}}
P,e„ Niestety powiedziałbym, !e ta częśó 
ł1JDowy, która mówi o wspólnym szkoleniu 
~onków partii, za W3'~ri:tkiem okresu p?Z.!d „Na początku był czyn" - powiada JD!ł· W hm.ej mów JI:Omadce wybucłi Amie- ,sznośal Im :przytłwiecało ~ w. iii 
\'eybo:rczego, nie była w ubiegłym roku cał- drość ludowa. Z czynu w walce o wolność chu. Tow. Ajnenku~l rubasznym dowcipem ~wsnólnej, wdziycznej ale ti-u= ~:Iii 
kowicie realizowana. Wyobrdam sobie bo- kraju zrodziło się braterstw& PPR i PPS. r?zgrzewa zmar~iętyc~ - nawet przez cfelniały się więzy szczerej p ami. ~ 
~em, te powstanie sieci kureów międzypa-r.- Rok temu w czynie realizując historyczną Cl~Illl!e okulary widać Jak f!kacZI\ wesołe stało zaufanie między towarzyszami • obi 
tyjnycll we wszystldclt ośrodkach. miej- umowę o jedność działani& obu partii, w dJabliki w jego oczach. Niezmordowan,Y partii. Niepostrzeżenie dla siebie sa~ 
llłkich i powiatowyc1', a nawet więkl!lzych gmachu Centralnej Szkoły PPR w Lodzi tow. Baranowski sprawdza przygotowame li kto z jakiej partii żyli jedną troską· -!I 
~kładach pracy, zrealizowałoby ten punkt powstał wspólny międzypartyjny kurs kaMej grupy. Pomaga mu bardzo dokład- jak przebió mur up~ed, oiemn~ b. 
~owy, i byłoby ~Ił ze wszecll miar po- przedwyborczy. na towarzyszka Adamek. Jej żywa, drobna płodnego malkontenctwa. ' 
&..+„„ dl blł.a.....ni td~'-gł bu 400 słuchaczy, pepesowców l peperow- sylwetka szybko przelatuje od jednego wo- • _ ~~ """mfł a z "" e = cmego 0 c6w, wspólne międzypartyjne klerownietwG zu do dru~ego. Tow. Baranowski wywołu- Po o/godnłu, 10-dniadl l'Ui9m I I!...,._ 
~art.i.i, dla umocnienia jednolitego frontfi całego kursu i grup seriifnaryjnych. Nie- je po kolei: Kutno, Lęczyca, Wieluń, Lask, ~ami grup wracali do szkoły nJeco z~ 
W Polsce. Mam nadziejo, te w przyszłym zwyczajna była to szkoła. W mroźne po- Skierniewice,_ Ciężko dysząc, naładowane niali, ale w bojowym nastroju. Za~ 
t"Oku sprawa ta b~zie realizowana, a bez- ranki podwórze szkoły często roiło sio od bez reszty maszyny ruszaj' _w teren. Do si~ sprawozdani!1, krytyka przerobion -
Wątpienia znajdzie zrozumienie w uchwale ludzi. Warczały ciężarówki wypchane po wszystkich wiosek i zakątków wojewódz- pracy, metod a!Ptacji, spotkariia a woj · 
bajbliższego wspólnego posiedzenia Komi- brzegi kursantami literatu1'1b gazetarili. twa łódzkiego trafiają uczestnicy między- wodą, wykładame na stół słusznych n:ar. 
tetów Wojewódzkie~, Między szeregami iadujących słt, lub goto- partyjnego kursu. niosąc żywe słowo praw- z terenu, własnych kZiKcznych obserwac~ 

Dzi"ki nogł„bitm!U: '4et!nolit- frontu wych do odjazdu wozów, jak dowódca dy o nowej Polsce, o znaczeniu wyborów by praktycznie ~ złu, przekazuj!M 
'W .., J ~e- wśród swych wojsk, zjawia sio wyBOka, do Sejmu. Słuchają, też uważnie skarg o ~,akty oskartenia miarodajnym. ludziom· 1 

'.lnasy rol:iotnicze docel"iły niebezpłeczefl- mocno skrojona posta6 l:ow. Granas. Jakaś bolączkach chłopa, zażaleń na panoszenie 1D:stytucjom. W ciągu kilku dni pobytu W 
Jtwo obozu polslrlttj r~akcjt • Mikołajczy- grupa nie dolicza si~ wszystkich kursantów, sio tu i ówdzie samowoli, na brak nauczy- s;~ofe . z ~bunów" przekształc:i8ll • W, 
WiiNlliMiiiiilii&WlllMlllliliillmlll\il!łiitM11111111iii1i1111111wR1aw11w ktoś poJ>lątał literaturę,_ komuś zabrakło cieli. opału, niedocieranie gazet. P ych u ów. Jak gąbka nui6DU J104 

• • konserw6w. Słychać podniesione głosy, szu- Zima była wyjątkowo surowa. '.Ale nasi wyroi wiadomościami1 słuchaj\o ta11 .łwłetlii 

Czytalcle kają, wtnowaj06w. Wtedy niepostrzetenie agitatorzy. nie zważając na srożącr si~ ntilychj prelegentów s Jednej ł s dru~ pd!! 
. wyruta figura Romy Granu, pada spo- mróz, cały dzieft w przemarszu od wioski ' ak tow. tow. Hochfeld i SsafE,3 i1 . 

kojny głos, znaleziono wyjście, zjawia sit do wioeki od chałupy do chałupy, z jedne- dyskutując na grupach o t~nurto 

Głos RobolnlczyH I uśmiech na twarzy, przed chwilą kłócą-1 go zebrania na wiele innych, często sYt>ia- ło w czasie wyborów nąę e, n 

' ' 

(!Ych się towarzyszy, grupa rzeźko biegnie jąo byle gdzie ł odżywiając się byle Jak, naszych sojuszników ł WIO . • Po tJm . 
do swego samochodu. ale pełni zapału, bo poczucie prawdy i siu- strzyku pofitycznej wied.r - sn61t 

w teren. 

'' Współdziałaniu obu partii zawdzi0czamy wszystko" ~~~~E.:::~~~:1 'f podwórku szkoły by ruem. • swoj' srn:C 
Myślałam w plel'WSHj ckwill, te te słowa I nie proclukcJI, wykonanie planu. Dotycllczas I rów przedwojennych., a do P. P. s. _ z nłe- jecha<! w teren. 

lyrektora naczelnego zawierajll lekk:\ prze- tkalnia kulała właśnie pod tym względem ufnością. Zwalczamy to W ciągu 2-oll mfesf~ ~ pnMll 
~dę, rycllło jednak przekonałam sio, Ul od- - brakowało tkaczy. Wspólne zab.ranie obu ._'.A u nas 6wi t B' ł ki też i nauki wzajemne zro~ wzajemne 
łają one faktyczny stan rzeczy w P. Z. P. B. kół uchwaliło więc przejście członków partii S!l, takie jednost:t ow. i~ 1w~ - uczenie się, ~bywanie słt lltarych grz„ 
Nr. 2 im. Barlickiego (dawn. Eisert). Na z jednego na dwa kr_osna kortowe. Wyniki mają jakąś urazę osobk~e~:~o ej kłcyŚ nico ~~~.1~~h~~:~kó!:~=- =ył::~ 
moje pytanie, co konkretnego pneprowa- nie dały długo na siebie czekać: w paździer· t . . wtt a e e- d ń. p i 
dziły wspólnie koła obu partii robotnicsycll niku szło tylko dwadzieścia kilka „dwójek", ~=':;j!~~=skt~ itp. My z tym wal- k~ro~k ~~;ru:e~&~~;J'i:r'~:ie~~ 
ha terenie fabryki, obaj sekretarze 8' w.

1 

a teraz ju! - 64. Dziś fabry~a ~a dość tka- !te t~ jednostki s~kci=~~~~·tef; zawie- mi z przyjemnym zdziwieniem, te ~ 
prawdziwym kłopoaie. czy - ba, towarzysz~ chełpią się, że jeszcze dzione w swych. planach osobistych nie de- sze z PPS rozumlejll i C1Ują t.ak samo ~ 
. ..._ My we wszystkim idziemy razem - . i~nym potrafią przyJŚĆ z pomocą w potrze- cydują 0 współpracy obu organizacji partyj i ·peperowcy. -
tłumaczy; tow. ·Białkowski,. sekretan koła bie, . . nycll. widać zupełnie jasno i wyraźnie. Re- Atmosfera szezero!cł, wzajemnego_. 
P. P. S. _ , . j Sprawy produkcyjne to. rzecz najwaf;niej- gularnie odbywają się tu wspólne zebrania nia i rzeczowej krytyki jaka si~ wytwo~ 

....._ My stale, w trójltt z dyrektorem, nara- 1 sza, .nie wycz~rpuJ,ą <!ne Jedna~ wso/stklc~ obu kół, regularnie odbywają się posiedze- ła w pracy międzypartyjnej Iderownł~ 
ilumy •• 0 9J)Ta.wach !11Ja&'7:ej fabryki _ wy-

1 
mof;hwości działarua i współdziałania partii nia „szóstki" międzypartyjnej. W tych szóstki sprzyjała źdroweJ atmosfe1'!19 ał( 

~a 1JolW'MZ}"SI Je.ku:bow&ki, &eM~ PPR. f. robotniczyck. - dniach właśnie towarzysze z P. P. S. zmie- całym kursie. ' 
- Powiedźcie mi więc towarzysze sekre- nili kł d · · „ T w -...l ...:-· st -........,... __.._. ,,.... Ten „trzeci", tow. Osys, dyrektor naczel- tarze czyżeście zrobili coś równief; dla po- a" a swy~h przedstawicieli ~ teJze ow. oszc..,.r usiui, ara uz;1ma~a L .oą 

'1Y i członek P. P. R. dodaje: ' i d . . runk"' ..,,, 1 1 _ „~-ce na bardziej aktywnych i lepieJ rozu- była najstarszą w naszym klerownłasym 
prawy uzgo niema wa uw ... Je a pra miejącycb. zasady jednolitego frontu. gronie, a jednak niespofyta młodoś6 ją n&j:o 

J19. jestem d~inem 111!1CZelnym. .re. je!ltem cy swej załogi! bardziej cechowała. I w tym, śe stale z hu.a. 
odpowiedzialny za fabrykQ wobec C. Z. P. - Jakże by inaczej! - oburzają się moi Zreorganizowana „szóstka" zapowiada się morem drwiła ze siebie i z otaczająCYCh, ł 

,Wł, a oni, sekretarze - wobec swoich par- rozmówcy - a żłobek, który otworzymy jako ogniwo współpracy aktywne i żYw'ot- w jej pogodnej uszczypliwości, i :w: 0uchu 
llltt. N~eiohże 'Wilęc pome.911J1l we ws.zystldcll już w grudniu, a cztery miliony złotych na ne. Wyłoniła się w niej bardzo ciekawa i ory przekory. 
ne.jwM.indej&'l:roh ~h poprawę warunków sanitarnych w fabryce, ginalna inicjatywa zorganizowania stałych Właśnie atmosfera zafyło§cł, blłsldcli l'Jfu.. 

Nie wiem, jakby wyglądało takle zbloro- a letnisko dla dzieci i dorosłych.! dyżurów dla załatwiania bieżących spraw sunków zrodziła się na naszym kursie mię-
~ „dyrektorstwo" w innycll firmaclt, przy z tym letniskiem dla dorosłych b'yła rzecz robotniczych. Pomysł tęn ma poważne uza- dzypartyjnym. Wszystko eo ludzkie nie b:'f" 
Innym układzie stosunków i innycll. lu- naprawdę ciekawa. Okazuje się, że towarzy- sadnienie, gdyż obie organizacje robotnicze ło mu obce, a więc i miłość, co skuteczme 
dzłacll, tu jednak idzie to całkiem nieźle. sze zorganizowali wraz z dyrekcją wysła- nie mają tu funkcjonarjuszy (sekretarze są łamała przegródki partyjn„ · 
Szczęśliwym trafem udaje mi siQ na własne nie na wieś nietylko swyck dzieci do lat zajęci w produkcji) , a robotnicy we wszyst- Pewna odległość cza.im pomaga 'W etetmłei 
oczr zobaczy6 jedną z tych pięknyclt rzeczy, 14-tu ,ale też urlopowiczów z rodzinami. W kich bardziej skomplikowanych sprawach wypadków. Dziś już niewątpliwie, że natti 
jakich wiele można tu znaleźć. Oto zjawia 14-tu willach w Justynowie otrzymali pra- zwracają się o radę i pomoc juź to do przed łódzki ku.rs międzypartyjny dał trwałe 
się w gabinecie dyrektora dziwna grupka cownicy firmy obszerne, wygodne mieszka- stawiciela P. P. :&., już to do przedstawicie- owoce, stał się poważnym zródłem, pogłę. 
mężczyzn. Któ! to. jest - robotnicy, czy. nie letniskowe, J'ak . również dobre i tanie la P. P. S. biającym zbliżenie naszych partii. Dużo _,_ł it w 1 d j t dru faktów świadczy. za tym i nasuwa wni~ ·"""'op yg ą 8;J!I: racz~ na !' . gie. wyf;ywienie (stołówka, a nawet WYPiek chle Dla dopełnienia obrazti jeszcze ostatnie o potrzebie nowych wspólnych kursów, 
.C6żby jednak !~bill chłopi w gabinecie dy- ba na miejscu). Jechać mogli wszyscy, któ- pytanie, juź o nieóficjalnej stronie jednoli-
J"ektora fabryki • , . . rym przysługiwał urlop i do wyjazdu mieli tego frontu: Może następne będą lepsze, Cieka~ 

Za chwil~ zagadka jest rozwłązana1 ocl\otę. Skorzystała z okazji wprawdzie tyl- więcej nauczą i zbliżą towarzyszy, ale ~ · „. j-..... „ s•- st'o•u kł t. · i d nierska rola i sentyment dla tego pf~ - To nasi ckłopi z Wieruszowa - dwa ko setka ludzi, na przyszły rok będzie jed- . - .a 11.lUv ... • "' n prywa ne m ę zy go kursu jak i dla pierwszefilo dztecka ~ 
fygodnie sit uczą, w poniedziałek już samo- nak ch.yba więcej amatorów, bo ju! sit wi- towarzyszami obu partii?, jakie jest między sze będą pouczające i dro e dla obu U:,. 
dzielnie pójd' na krosna.; działo co i jak„ nimi współżycie? szych partii, a specjalnie a łódzkich or-
Zdawałoby sio cóż ma wspólnego zjed- Wszystkie te fakty, opowiadane mi przez - Zajdźcie tylko towarzyszko do knajpki ganizacji PPR i PPS. Jadwiga Siekierska 

nolitym frontem zatrudnienie w fabryce ma- towarzyszy są bardzo piękne i ciekawe, ja- Kuliberdy, tu naprzeciwko - śmieje się to- ez:;mEEm•nm•m•••••-
łorolnycll chlopó 7 A j d k t 

8 
ko f;~ je~nak nawet róża ~a kolce, więc ry- warzysz Osys, - a przekonacie się, że 

. w · . e na e prawy zykuJę ruedyskretne pytarue: współpr ó i ó · ~ciśle się ze sobą łączą. Zgodna współpraca - Powiedźcie mi towarzysze, ezyżby na- ga i poz~c;ac::;;~wc w pepesowc w się-
~bu partii stworzyła tutaj specjalną atJno- prawd~ nie było u was żadnyclt zgrzytów . . · · - · 
sferę ~ja~ l ~aufanla, atmo~fero. w któ we współpracy, czy nie macie w jednej i dru - Tow„ Jakubowski to taB człowłelt, z 
rej rodzi się micJatywa, rodzą się nowe po- giej partii towarzyszy, co się wzajem na sie- ~tórym ;nożna niet3;lko wsp~łpracow0;ć, ale i 
mysły. . . . bie boczą, nie mają zaufania? i "'.'spółzyć - mówi powazme toń". Białkow-
.. - Faoryka to .nasz dom i !!o domowemu __ Owszem, _ odpowiada tow. jaJtubow- ski, sekretarz P. P. S„ 

Je~noliW kont "i i ~PR· 
Io ugruntowanie Demo
kracji Ludowej i dalszy 
marsz do Socjalizmu! 

też tu gospoda:;uJemy - okreslają to towa- ski, --. niektórzy z naszych starych człon- .___ Zupełnie to samo jest z tow. Białltow
;reysze krótko 1 węzłowa.to„ . ków z przyzwyczajenia skłonni są do dyrek- skim - rewanżuje się tow. Jakubowski, se-

Główna: tr9sk!l towarzyszy: jest podniesie· .cii odµ9sić si.~ tak samo. jak dą d;yi,:ektg-kJ~etari ~~ ~ Ę, ą. W. ~~lłl!•••••~••!!łlł!lll..i•111• 
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I n Ch!eh na ~artki 
Zarząd Miejski w Lodzi - \'\'yd1iłlł A pJ-O-• 

wiln.cji - podaje clo wiarlnmośd, z'! na karty 
żywnnściowe z miesiąca grnrlni.a rh. or./lz ;na 

Dl I karty z t<>goi. miesi11ra z nadrukiem RCA (RP.· aczego przemys y y l"'ł.na Dl jo.nowa Centrala Aprowi1acyjna) od <11iia 1 
~ ..... grudn'.a rb. \dąnni~ rc11li:row.ane bęrll\ n•al'tę-

'„b I .Jld _ii,l_prag-niecie zobaczyć tycie bez my Ilię ograniczyli do wydawania okólni- stko co można, :>b:.· i~·lko wypełnić na:>ze pujące odcinki na chl~b: 
,i..,.·s ~nr.o'· ]E'!\ 1 l?ra~i.ecie ujrzać jedność ro- ków i zarządze11. w trybie administracyjnym. i1dn11h, aby wygrać wyfrig pracy. Poważ- Chleb w cenie zł 3 zn 1 kq 
.~·1~n:rz.a r:rzennemo .. n<> w „czynów sta.l", to Nasze wyniki w walce o re.nolonizacJ·e_ prze- n\.' i dodatni wpływ w tv111 lći·crnn]{ll \V"· N 1 2 ~ d - d D k p ł J J Knt. I i Kat. I RCA - na nckinki r . . -.HJr:~e. ;.„~'\" ·?Jl r;:emys u vV:elmanego mysłu na Zi(•m. Zcich„ w akcji szkolcn'-0wej, wicra wspołpraca obydwu pnrtii rohotui- 3, 4, 5, [i, 7 l 8 _po pół kg chleb?. rnt każdy 
W ,...od z1. 'lee się tam na.uczycie! I w .walce. o ~Ian w duż. m sto~miu przypi- czych. Stosunki mi~dzypartyjnc w przemy- oc'cinck. 

:· Y znalazłem się na miejscu w gabi- sac musimy zi~l~lności organizacji part~·j- śle wełnianym cechuje na ogół zrozumienie Kot. 11 _iw oclclnki Nr 1, 2, :i, 4, s 1 6 -
llP,ci~ nlłr~.elncgo d,,rektorn Dyrt>kcji Prze- n:vch w dyr('kc,11 1 w n:iszych fabryknch, n wspólnych celów i brak z1•!laclniczy::h tarć". po pól k 9 rhln i.1 na kaidy cd<'i:rtek. 
m;.•i:;łn 'Wełnhnego. tow . .Janowskiego, człon l przede wc:zystlnm ich współpracy jcdnolilo- „W codzien.nej pra\:lyce na.,H'i opierając ]{at. TIT ~ na o<lcin!·i Nr 1, 2, 1, 4 i .5 -
ka Polskiej Partii SocjHJistycznej. znajrlo- ! frontowej. Chcę również stwierdzić - do- ~ię na współdzinł:miu PPR i PPS szuknmy po p·)l kg rhl-:ba 1rn każdv odcinek. 
W<lli śię wbśnie u niego dyrektor technicznv ! daje tow. JanO\''~;ld. - iż podczas ostat- jednak przede wsz»stkim odpowiednich lu- Kat. rn i J\rit. IR TICJ\ - 11a od< in'd r 1, 
to'" Kralkowski, członek Polskiej Pnrtii l ni~~ _wiz~'tacji .w nriszych fabrykach stwier- dzi dn prncy. W tym wypadku nie dec~·- 2, 3, 4.5 i 6 - po pół kg chleba na Jrnviy od· 
Ro. 'nici:ej i "br."'llilnlvjny" dyr. P'.elrzykow- ?zihsm.r stopm?'-"~ z:>nik 1.u i ó •.rch:ie istl'i"!-, d11je legitymacja partyjnn, która nigdy nic c"nek. 
1>k1. Jących 111'\rz~dmo :>:"'T;:yt<lw." .i<'c:t dla nas biletem wiz,·tow ·m. Cenimy l\at. Tl Tl - na o<l 'n ki Nr l, 2, 3 i .f. - po 

.!iJa. oblic:m ich malo:v~~a się radość. , •:.T_c~noli_t;: front klas~· ro1'oti~ic:-ej .i"f·i prr. rlc w:~:~.ytthm pracę i)i·nzrzc raz pi·:;.c~. p0t . q cl»~.h..:_ r..a_ ka~r~y,_orl~:·1~k. . _ 
„,'.JE'CH'._,towarzysz1.1 ~ mo\\TJą z dumą. -- dzw1gmą, kj"ra po;>;wP!A n:1m v1Jąc ofrn- Od party]ntrtka. lic:;i wz~l~,du 1111 lo, czy JCf.t . hot. „C na odc n"1 Nr. I, 2, 3 1 4 po 
w~·l·oni111smy psźtlz1errukowy phn prodnk- "J'Wu~ Jlo-.l:rn·f wobr<:> w:-z<>lld<"h i1•mt11or,ci PP:-t-owccm czy PPP:-o·:·ccm żą.dnmy wvi;- pot kg chleb~ n-i kd7.dy odcinek.i\!". , \ 
cyjny z nadwyżką". i która umożliwi osing-ni8rie w z3mierzonym i>z)rch kwalifikaci'i więl;szei· 11raco\~·ito~ci I ·- Na .k~1ty 7.\'11 nos.c•owc ł-:l.dK. (<' 11·111s.<'rnl "!:n 

Z31-'!'l~drim do zestawień. Ok;izu.ie sie, że erm1m: i;:1sz~·c,~1 c0'0'~· To me są. J.L'a:1,Cs~·. \\ 1ęceJ. i,111c)ntyw~ 1 dys.cyphny 1.uz od hcz- wa nr> hQ<!ą ni\;; lepujące od<'inJ..i n11 chl„h: 
t · · · ~ · · · - : · · · · · . .· . . 'l :\onrnn"!''C!) z m ,_,;;·acil gru n·~ r1. rea J,o· 

proćh:kcJa przędzy · zgrzebnej wyniosła ~ rzec_~) w1stosć - konczy 7. morą tow . .Jn- part~:Jnych. Lcg1tyrn'lCJa part.n~n . \\'ed!11Q' Kut. M!{ pror.ownirrn _ n<1 oddnki Nr 1, 
1.955.000 kg. przekraczaj'}c phm o 140.000 i.owski. . . . . . . na~ JC";t 1ytułem no tego, by st_a~ się przi;i-12, :i i 4 _ po 1 kg chi• ba nil każdr n<lcin~k. 
kg, co oznncza ~·konanie nlanu "' 107,8 Ob. Piel r:wkowi;k1 'N1dz1 1 occma rc;1,ul- tlHJącym 1 wzorowym prncowruk1c1n, a me !\at. Ml' rn·ll ·mrn _ n.a oclc:mki Nr 1, 2, 1, 
proc. Produkcję p'rnędzy cz~sankowe.j pła.- t~tr ws.oóld1:iałani,_1 ob~·d\:·u pnr1_ii robo'.-1 tytułem nrzy· .• vil<:'jów". . . 4, :; i li -- nn p(-.ł sn <hl--ha na każdy odcin~k. 
nowano w wysoJ·ości 5:16.000 kg. T. ·mer.~- mczych .'\' !irz ·m~·:-1? \ ·rłnwnym 1 loJalmc Uwużrtm. i co d" t<'g"O ;:g-nrlny jestem z J\ol. „C" MT\ - n<1 ori-cinki Nr 11 i 12 -
sem wykonano jej aż 634.000 kg. czvli 118,2 p;·zy%MJe. ze „tak R1 >-kład::i, iż od P<ll' yj- tm\". .Tanow:::kim. -- slwienlr.ii tow. Krnl- 1 kg chle1.1 nn ka:;d · odci·n(k." 
proc. Nawet w tkalniach wykonano plan z m:ików 111<J7.". zn;;ir:mir• \\'iccej wymn,..ać. lliż i...n\1•„J,i - rn i corl" n. a pm' tv\.:,1 j•-t na]- v\':d,iJl , 11 . «-~~. „e w r~nj v.ywol111" ri~l· 
nad'ń·yżk.'), produkując 3.407.000 metró?J na oa bczpnrty.in •eh". k•ps-ą. konkrc111ą 1.o~Uwią p:1ktu jcdnnlilo- I rinlo;i na rhi"'b mur.zi\ być Zl"'aJ•.-owane rlo dn. 
miPjs e planow1mych 3.320.000 m. ·warto Tow. rn1l1':ow1ki zg-1.rl;:n si~ r.al!·nwicic [10 1 w· q'l, zawcr erin r11k tn1mJ µomię· 1 l.'i grndnin rb. wlącrn1P. 
przypomnieć, że przemysł wdni11.ny róv.'llież z wywoda~i tow . .J a;1ows~~ego i o. h. Pit'- l1 dz~1 kierov:nicb"arni ob:·dwn Il<' "7.ych . pq ;rnt!·wie l"fJ~ t~rminu r;i{lne ·reklamacje 
we wrześniu wykonał plan miesi~czny. trzyko"·sk ego. „\V DyrC'kCJl rr>l.Jimy wsz~'- p11rtii". L~m. n1<> h~di! tiwznlędn .1ne. 

, a} , · • 11IIłIł1111111111111I111111I11 I I I I 11I;11lIł111111111111i'l111 l I! l'l l Il l I I I I Il l I,., 111 I I' ł'; I! 1111tł111111111111I1 1 111III1'11: 11 \I I! I .I I I 11 l l'ł•ł I „JRk io się st o - zapy,uJcmy - ze w . 
\'\':>l'llnkach tak trudnych przy braku wy- J k . a . 
h•·alifikowanej siły robocr.ej, pr7. .. tnk s:>:yb ._ e 
ki n ~ ·1.ro~ci.e \)In.nu (jes7.cze w lipcu wyko- . ill 
t1»l l)l'Z myRl wf'lniRu~r tylko 2..J02.867 m. 
tkanin), otnifiliście ::;i wywi'fZB~ z zarl ii 
na "' s ri11żącyrh ?". 

W ndpOI ·i<'dzi na to W)'jaśnin lnw. J• no
wrki. ie • l'licrpniu przi"prm 'R<hilo 1n ro•·: •. 
n\ \ 'O przemysłu welni'.lneiro ii;\1111. mol?i1i- 1 
z jcę. Do :z: cięte.i walki o pl n wcu "m<:lo 

1
. 

d;'r<'l·torów, mnjsirów i robotników. Plon 
ogólny rozczlonkowRno na pl~ny fabl'yczne. 
Te z kolei rozdzielono pomiędzy poR!7.cze
g61nP b1·n~ndy, zespo~y robotnic~e .. 1<1\f:dy 
mH is1H znl'll Rwo]e dztenne zad11me 1 ka.zde 
go 

0

dnia i:iam kontrolowi1ł jego wykoll!lni~. 
W p:-1rze z 1ym ,;zC'dł sttiły wzro~t, wydR.J· 
nc' ci pr cy i niPpr1.erwirn:r rozw6J rur.hu 
wieJr \\'Hrsztatowr.ó v. Cor117. nowe gn1py ro 
bo~ 1ikó•:> pndejmujl\ce 't\'Spółr.nwodnich~o 
prac71• wnlnie przyczyniły :oJiQ do wykon:mut 
tJl'Zez nas planu. 

„Jest rzeczą zrozumiałą - cią!;'nie dal~j 
tow. Janowski, że tak sk~tecznJ'.ch wyn~· 
ków ni.gdy nie bylibyśmy os1ągnęh, gdybys-

0.J:o dost niemy na kartki 
Zc:rząd :Miejski w Łod-z.i .- Wyd~il(I.! Apro: 

wi1acji - ni.ni-ejszym podaje do w>atlomok1, 
że n;i karty żywnościowe 7.Wvkł-e oraz z ,na· 
dri ki"m RC (Ri!jonowa Cenlrala Arro,Hv1-
cy1na) n11 miesiąc lif;topad. rb. '~ ;;.''lepach, 
'Wlą :!Oil) rh <!11 miejskiej 6ieCt I-07.0ZJCk ej, JW· 
CZ} :i.a-ją„ od dni.a 2.'l. 1 L do 6. 12. rb., wyda· 
wa~e hi;dą: ol i koko"owy, sl~zie. I -~i\<;za 
jęczm;P.nna w~dłu~ po11iisze.go rm.<11,,.•lruKa: 

KAT. I ZWYKł.E: 
Odcln().°k r 20 po 1 k9 <>!leju kol ()!;fl;Vi>!J~ 

lub o,Jeju 15J<mc-czni.koweg.o w C'en1e 1ł .t1,~0 7. 

1 kq 11.lbo 1 kg mar<JBJrYD.Y w <:M.i '1'.ł St.:,o 'Id 

l kg. 
KAT 1 R.C .. : 

Odcinek Nr 23 j)(I I kg ka!'?Y 1ęcm;ien~ej 
w r; "';~ 'Zł 2,40 7Ą 1 kg. 

KAT IR i KAT. IR R.C.A.: 
Oddnck Nr 20 po 1 kg śledzi w r!lme ?l 

17,50 za 1 kg. 

KAT. IR R.C.A.: 
Od<.inok Nr 21 po pół kq k ~zy jęC"!mi-en

ne.j w cenie zł 2.40 za 1 k.g. Odcinek Nr n 
po pół kg oleju kokosocwe90, lub slonecz.ni-
1>:ov.. ego w Cf>nie zł 41,50 u. 1 kg. 

KAT. ITR: 
Orlcinek , r t8 po pół kg śled,i w cf'n·~ zł 

17,50 :Zil 1 J<.q. 
K. T „C" i KAT. „C" RC\: 

'Oddnek Nr 10 po pil kg 'led7.1 "' c~niP. 
17,50 za I kg. 

\\1 ydifał tazn11~1'1, ·~ po wvi!!i wymit>nin· 
n ·ni terminie rekl.amacj n\e hP,rlą un:gl d
n.ane. 

o 
U PRZ\ CHODNfA LEKAR. ~ PCK W LODZI 

Pols' i Czf! wonv Knvż Otldzial ł,Óclzki 
uprzejmi komunik.uje, ie Il przychodnia le
k11r~k11 PCK w Lodzi przy ul. Armii Ludowej 
26 po rozszerz<>niu lokalu i gruntowny1_n re
moncie wznowiła pn:yjQcia chorych. 

\V qorlzina~h od B - 19 prz ·jmują l<>l(arze 
spccjali~ci: interniści, chirurdzy, qinf'kolodz\', 
skć1rno-wcnE>rolod1y, urolodzy, neurolorlzy, ocz
ni, lilf) nnolo<lzy, przP&wietlenia Roentgenem 
I 111 ali• ' 

z, ró nrn n'ski oplatv jak i poloieni w ro 
bliżu d'"orca Lodź. - Fabryc~M •1moz\p·i:ą ;.;„_ 
r;;vs!aniz z lei prr;chndni nie tylko ltirln'·~, i 
j'.!1.' I:-0d:i d!lc!mq -- polni .nc i pr)ln )r ·o
wschotln.e 1 ale i dó1e±di::iiącym z ok~ltt LO· 
d?;i_ 

I lL\h ·i.1•10, luh :n?~·u2j1~~nir.i ,i,.. 1.·0;:1'ah~1 ·l~-
110. H.r.!t: -.~ t~·~ortr'Ht ncio:":H·;ną :-:1r.- DO i•~r.lr.c 

I 11ia „szu:>lck" n.· :~.c17.yp;Jr1 ~·.1n:w h. a c ~·o! 
rzlonk6 ,. l'l'J~ i PP~ ;;;bicrn ::i~ mi · mi"· 

I 
sincu. 

Ó 11n.;;icdZ<'lli:lch „~:r.(\.'1dt" npowhd>1 1o '. 
Michałowicz, pr;-;c ,·ochic:1.11r:y lwł11 PPS, 

I 
,.Tn;chu· pn:y;.11:1c': .. :(r w cią.gn pierw~:?.cgo 
pólroc:>:n cir1gle !;picr:lliśmr ~ię'' ·- ".lwir>r
dza Jojabie tow. Rnman Michnlnwic;.. TP 
: pory tal.il' nalr7ą ńo ftrzi>c;zlo?id. 011rnd:,r 
drug-icg-n pólro('zn toczył~· :<:i~ w<1kt:1J ~pni"' 
prod11kryjn~·ch. Dy!'kułownno nnrl konierz· 
ności:: t•L7ei:3ciri na ,,-iek.''"::> n'ir_;!P<.!''.' 11 f;Z"tl, 
O W'.;n'il-arh tvch nai·:1ci mówilh;ł'\1'-' v·i<>lo„ 
kroti1le . Wyniki ~~ zn::inc cRlf'j Loeb. grl: ż 
były o;Juhlilwwane w ,.Glosie Robolni
czy1YJ" i .,l\:u»ierze Popularnym". I 14.0 tkaczy p1·zeszlo na obsługę „S?Ó· 

I 
stek" - sze~tiu h·osien. 132 prządki prn
cują 11n trzech stronach. Na ciągarkach 27 

I 
robot!lików ,)r;;eszlo na większą obsh1gę 
maszyn. h.ilkuset robotników 11odniDs!r> 
znacznie S\YC z.<>1·ohki. przyczyniając Si\' ,ircl 

I 
11ocT.cśnie do un•dwmieni:i nicc7.ynnych do· 
t:-id wJr;;:zŁal 1'.l\\•. Przrv'lownikqmi r1H·h11 wi<'-

1 lownysztAtowe~o . ?. peperowcy, P"PC~·O --„~-. 
Grupa pcpern11 u\ 1· i pcoe•o\\TÓ\\' PZPR w l~u dzie Pahianickiej; 10•1·. tow. l.f'on Kcrlzier•l'i oraz n:i,il<:'psi, n:•,ib:-rdzie.i ś;i-rndomi h"Z nr 
(PPR), Roman MiC1111łowicz (PPS/, Edmund Ko pa(kf (PPR), Antoni Gcrmusioi{ (PPS), I ·~- I tvjni robotnic:.'. Tm'r. v~·0nd;1 Gcf:rj:--i;\ ·:··1 
sancler Łr;go·i (PPR}, Stc;nis/all'o .Kalinowa (P Pl'), W/otiarr:zyJ;own (Pf'SJ Wacław Karlncr (Pf'R), Lucyna MiclcztH<'k (PPR, El:':"ni.1 

(PPR) Maj, B<'dnarek. :\::ijrn<m (PP8), r·"::nowcfa .Janik (PPS) i 
· . . · wielu wielu il:nvch. ,.PamięLaci<:' tOKf'nyszko, nasze spcry me odrnw uw1cr;>;yJ2rn. .Jcdnakze przegl?.· ' . · . . · • . . 

\V pie1W:-'17.l'j połowie bie2:<lCCgn rokn? '~T f dając 11WD7.t1ic protokóly wspólnych posj;. '1 ,.i.lo:.ma :'111\PlO za; 'Z~:l\OW~C twie;·d:>:Cl1lP 
znacznej micrze jc~:>t to ji1ż pio10c11ką prne- d;>,c1'i i zcbrai1 zro:mmialnrn, że r.:i.szłn. :-:a-· - ~owt t?'" L>~tin I Qrl7.J<' ·sl~l - sel r0 t:i;•;-; 
sz!ofici". i ~adnicza zminna we wzn.icnmych sLos 111_ • kr:nutct.u ta~r:, C':ncgo ~PH. ze cola 11:.vni;~ 

T"mi oto słowami rnr.poczał naradę tow kich PPR i PPS. Ta zmi:'ttl< zai!ltni11la właś ko! była skierowana mcm'-'l w~Ari:;,rnc nf1 
Anto~1i ~rmaziak. :;cln·etarz ·koła PPS w~ nic clzi('J<i temu, że 7.<'br:1niH odliywałv siQ spi·ah.1'. 1 11'?dukc~·:inc. ~racu.ię w te,l. f~br~·~p 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. Przyznaję, że• regularnie i na ogól \vszystlde sprmvy za- znl~dwie .lnlka .tygodni; n~e łatwo 1 sr.vbJ,o 

· · · m0111 . 1e zoncntm·:n.c. ze w ti-ch :r.akł;:i 

I 
da<'l1 dr.irki jedności d7.ial;rnin' dokonn1w 

W P?':PR Nr Z w t>r7.<:C:llalnł (cztery 1 
(186 i>roc.) i Regina Rosia.k (1G2 1>rnc.), 

•trony) 1njl<'!1· ze r<'zultuty osi~gn<:IY: i 1 w tkalni (c1:(cry strony); M:uia Pr~-
Geuowefa. Sta~iak (141.3 proc.), Wanrla r·1c k (l.i:l.5 1noc.), Jadwiga l"qc1.ko ,._ 
ó\ygd~iak (l:i9.6 proc.), Walentyna Ci.a11- <;ka (170,4 proc.), Julia Rakowska ( l6!l.8 
4ka (13i.G pro<'.). W tkalni (. ześć kro- nroc.). ':\!aria Dziedzic (lt):;.!\ proc.) i An
~icn) "" ·krmala Zn la Chruścik norm<: , •1a Błażejewska (165.1 proc.). 
·: 1 l:\ ł p't'n>:,„ a Aameh; Zachari'l.sz w I 

134 JJrO<'. j W PZPB Nr 6 w vrzi;dzalni '\.V~Tóini-
,. PZPB Nr 3 we współzawodnictwie 11Y się; Janina Lns7.czyńska (H6.2 1>roc.), 

(ntt>o v:vn1 wypr .rchił Z". 11ół Tomczaka l \\'iktoria . Strnmiło (1.~6.2 p1·oc.), Gcn~
{ l '!(; J'l'U<'.). t , t>lii\•:l'ici;o (12() proc.), a , weta. Olc.u1lc7.ak (143 . .:. 1>roc.), At>oloma · 
~rsvót Tosil•a (106.7 1>ro1„), ze.sp1il Zala- ! 1iołodzil'ji•7 yk (14:~.6 J>roc.) i Hi•h'na .Ja
~y (101>.i 11roc.). Salowi Szelest i Mamrot i r.ic!ska (1 H.2 tiroc.). We wsp1'.łzawo•l.nic~ 
uz:vskali po 110 t>r<1c„ a salowy nu<'h- L'»He 1,~Sll_ofowym wnn·zcdz1l ma.1sfrl' 
'lcr (1 tO) wn1rzcll:r.ił ws11ólzawodniczący Bogdansk1 (136.8 proc.) Grzelaka (l:ł6.2 
r. nim uspół Bociana (107.6 proc.). Tkał 1irnc.). a l\lańkut (1:~5.9 1>roc.) Pad10la
oia „A" (101.8 proct"nt) znowu pokona- ka (132.4 proc.). 

la tkalni „R" (99.9 proc.). W PZPB Nr 9 czołowe micjsra w 
\ · l'ZPB N ł (ósemki automatyczne) Dl'zt~dzalni (732 \\'rzE'ciona) uzyskały; 

nz~·sltala Kazimiera. Żórawlak U0.7 11ro I ~Iaria J?yk:a (160 proc.), s~. Andr:ej~~v 
rent, a Iłl'l!'na Guzow ·ka (150.1 proc.). ,ka (1 " proc.)., a w tkalm (,.czwork1 ') 
'a "c:.<w1>rJ;ad1" osiągnc:la Salomea Ja- 1'tauisław Kubik (138.9 proc.), Wlatłysła 
rr.ąbck 150.6 proc„ a Maria Skrzypek wa Fryc (158.1 i>roc.) i l"eliks:\ Pakulska 
1:;1.2 proc. 157.3 proc.). , volonia r,eśni<·wi<-z pr· -

\V l'Zl'B Nr 5 w 1>n<;d:rn.Jui (cztrry r;u.iąc na szE'~ciu krosnach w~·kom1fa i1we 
1tr<ms) w ·ni:inll:v ~i t Ant<m1nt1. J,urr:\łt r.;ula nie cb.iPlll\C w l!'i7.3 11roc. 

\\•ieTc na od :ink11 prodnkr:,jn,1·111. In~1c .nr.I 
. . cinki lC:::a narazic cui0gicm. Qhccnic J<'d-

~
Y 1

1 
nak z:~:: ·1i 111~· się •:·mi Ri,;rav.ami." 

Rzeczywiśrie, ujemną stroną ~- dncl;1J· 
I nim 1rnogół bilam;ie roc::1,nym jed1101itofron 

towej pracy są dwie wii7.ne ::ipr w~1 ! nic hy· 
lo akcji szl~oleniowcj, nit~ zoc'Bł:v zon:·.
nizow~nc wcpólnc k'lr~;y c1b rz;o11h'.;w ol;ll 
dwu l·óL C::ilkowicic i:rnir:!dbano odcioic': 
r<'ilodzicż<JIY). Ni::- tylko J ie me\ \''S) ""'r.J")' ·· 
między 01'vi. TLJI~ ow<': mi i 7..WM-owc: mi. 
;i c bP.rdzo !·bha ,ic~t w ogóiC' pracr' m~ '· 
d:>:iciy. 7.. w~·powil>dzi t.owr;t:;>;) szy, z;,r(·w·--, 
peperowców, jek i pepc:?o;,·rów w.vrik·•. Ż" 
krytycznri occnia.itl swój dotychcznso-.·,v 
dorobek i nastawinjn się na usunięcie d.-„ 
tyc:l1"7.asow.vch hrakl'1w, oraz na dal!>zy r0z
wój j~1lno:~ci dzialnni<l. 

!1loże nnjl<'p8zym ~windertwcm hył~· H!r'· 
w~l \w:~part.r.in<'go prncowuika zaklnrlów 
:;clnf'' ar% Rady' Zflkladow~j - ob. c:; r· 
skicgo. kt.óry krótko 08winrlc1yl: „T'cl' 
rowcy i pepesowcy w~·s,{'nują, jcclnoli ".· 
we W->zystkieh ważniejsz:,-ch spra.w:1<"h i 
i;ą d111 nas - bezpartyjnych - prz:-·'·larlc .\ 
j dności''. 

Taka. wypowiedź pracownik;i, hc7.pl-lrt: .; 
n ego oznacza, że peperowcy i pepC'Rm ·~ · 
PZPR w Rudzie Pabianickiej ~· na dohl' : 
drodze. A jest ich w t~·ch z:ikladach nir· 
mało - bo około 40 procent ~atrud11i0riy:·~ 

I nnJ"t..' do rohol nicz~'Ch partii. 
t 'l'ak::i armift -- nwjqr. 1v;.;pńln" 1.::ida.1pr 
I j jerl->n ('P], Dl'1}'8""11(\ pnciągnfr' z.a "'flb'!, r ,·' 

J ;::"'logi: r1o dals•~j pra.cy nad realizac:n p: · 
• "" b·zvlP.t.ni"'""" E. Beal-y!l 



Str. l§1J. 

Wspó l·n ie r1eal iz-ufe·my 
hasło odbudowy Ojczyzny 

W ubiegłą nJedz.iclę w lokalu Zar.ząclu 
Łódzkiego ZWM odbyła się narada aktyiwu 
robotin.iczego ZWM l OM TUR. .Po wyshz
chaniu referatów: tow. Ba/era, dyrMt-Ora 
CZPWł. J tow. BwakJego, pnzewodntiozące
go Za,r,ządu Gl6Wtlego Zwjqzku Zawodowe-
go Włók.n.iarzy, ,.,o aytuaojJ gospodarczej 
i polityczne./ orcrrr. o maczenju ruchu współ
zawodnrt~twa pracy" - sebran.I przyjęli re
~olucję, mówiącq o konioozno§of wzmoże
nia wysiłków w JiV Etapfe Młodzle:bowego 
Wy§clgu Pracy. Został utwo.nzony nowy 
Wojev;ód:zkJ Komi•tet Org(!ll.fmacyjny Wy
śclgu Pracy. 

Wforzymy, u wspólnymi s.Jlaml OM TUR, 
ZWM, oraz caJej młodtieży zrzeszonej w 
Sekcj-ach Młodzież<. 1ych Zw. Zawodowych 
mlodzież łódzka zreali:mje hasło konferen
c/l: 

„Młodzież r<>l>otn.iczef Łodzi będzie przc
dować w wykonaniu Planu T<Izyiefniego". 

GL0S R 0 B 0 T N I @ Z ! 1 

..Ian ..lablońsl~I 
Pr~ev.1odniczący Zarządu Łódzkiego Z M 

llll • ra10 
Za tydzień delegaci terenowycili or,ganiu- ł WS'Ledmie akcje tak.ie, jak spa1en'ie ga.ratku na 

cjt ZWM pojadą do' Warrszawy 111Ja I-szy Kra- Cz.eimhlow.ie, =ceme grana·tów do fok.ailu 
jowy Zjazd ZWM, iktóry podsumuje dotyic:h- niiiemi:eic:kliego „Cafe>-Club", wyisaidz.enie tmów 
czaso•we oisiągnięcia li. wytyczy dal•szą linię w PQ~e, alkcja :na „Bar Podlas.'k:i" i wrl.e-
rozwojową organi.zacjL le iinnyc.h. Walcząc nie chcieliśmy iść do bo~ 

. . . . ju „jak ikarnien:ie przez Bo.ga ll'ZUCOdlie :na s.'ZX!.· 
z cz~ przychod~1my na . Z Jazd, l~.e są nil&". Wid1Jieliśmy oasne ilmnicepcje Polskli, 

nasz.~ os1ągruęCJJa, .ik:ore bąd~i:-my c~c1eli :i>?· 0 ik.tórą· waJ.czymy, Poiski 0 ISlp!Taw~oolirwym 
lre'Z<ll.c C~.'~eJ. mfo.dz,1~y _p-olskieu? N~e da, s1ę ustr01ju społec2llym, Polski bez wyzy5k1t1 czfo· 
W&'cyetbcn !tcll _ ~J:iiczy~ ~„ ISiZlCZJUIP~h raJIIl.ach wiek.a p:raez C'Lłowie.ka. Dleitego prorwad:Zii·liś
Mtykulu: Spro_buJmY: Jedn.ak po!kaotce PIZY'" my od początku wytężoną prillCę o6wia'tow11-
n:a3mn1eJ zanalnowac dotycli~ową :nas.z;ą 
d'Zlia.łailno·ść. 

Od sa.m.ego pov.'lStania or.gaailiaiacji, 'Io jest 
od wiosny 1942 roiku, sita.liś.my wiernie w ISlłuż
biie dem-0kTacji ludo,waj., w służbie narodu 
połskli.e.go. Wytknęliśmy s·obie jasną dro1gę. 
Dro.ga ta - to w okresie okupacj.i bez.kom· 
p.rom.icowa wad:k.a z okupantem. Znane 6" po-

Trzeba podik:reśLić, że ZWM, j<lko jedyna 
ovgalll:irz.a<:ja młodrzli1ei;owa, birała udzia.ł w :u
tworzeruiu Krajorwej Riady Nairo.dowej. Na te
f.tmie K.R.N. właśnie na.wią'ZIIDO W póź.n.iej
szym olk.rnsie wispółpracę z grupami walczą<:eij 
młodzieży socjałi1Styaz.m.ej i ludo,wiej. 

Po wyzwolellliu ZWM w !i=ycll, odmien-

Szk.o Inia cy przy pracy 
-l\41 au 

Organizacja szkolna ZWM rozwija sią coraz pomyślniej 
Organizacja molna Z.WM na te.ceni& wo

jewództwa łódz<lciego I07W.ija 15.ię OO'l'az po
my·ślniej, ZW1Ióciliśmy !d.ą pa-zeto do kier.o.w
nika Wydziału Młodz.i·eży Szkolnej ZMządu 
Wouewództkiiego ZWIM: w Łod7ń,, kol. Koźl;ń
skiego, z prośbą o poinformowanie :nas o sta
nia i pracy kół 6Zkolnych ZWM :województwa 
łódzkiego. 

- Organiimacja nasza a:i.a teitulle szkól (g!
IIUlaZja 096Jm.okszt<llłce ! 11aiwooowe) l:ay obe
cni.ie 62 ib)la. s 1.600 człO'll!l..""6w. Najpowilbiej-

1 

s.ze 0~01cl.001. w kJtórych skiup!ia się najwlęc,ej 1 - iktó;ry, nawiia:&em mówJąc, jest jtiż w terenie 
sikiół sz.koilnych, to: Radom&k.o, P.totr'.o:ów i To- realirwwa;ny - ściślejszego powiąZdnia orga
maszów Ma:z. Plrawie pny ik.a.żdym Zarzqdz!e n:i7Jacji szkolnej z organizaicją fa'bryCllllą. Mo
Po."'."iato~\l'ym :iistniej~ R€fer~tt Młodzie:z:y Szk~I- iemy sobie już na to porzwoil&ć - uśml echa 
neJ .kto;rego zada.mem Jest koordynowam? się kot Koźliński - postawione w zeszłym 
~racy ~o~ 6Z:kolnych. Muszę tut~j za~naczyc, roku hasło W ikaide' szk.ole koło Z"NM- " -
ze w b1&ącym .roku szkolnym wy!omło &~ę . . . -- " . ~ u 
bard7lo duio e.ktyw.istów, któnz.y oprócz swej Jest J:U prawie zr~zmv:ane. Chcę tutaj do~ 
praicy na kołach s:zkolnych pracują na, terenie dać, ze podcz,as ferJl śwuą.te=ych umch':lmi· 
kói f.abryicmycl!, a nawet Wiiejskich. Obeic:ndie my prawdopodobni-a kurs szkoJeniowy dla dk-
Wyd't.illll Młodzi·erży Szkolnej opracowulo p18!1 tyWIU ~n~. I. Rrefter. 

wietli zkoln 
OD REDAKCJI. południowej, :Ln.ne w po1poludniowej, d.n:ae w jesz~ jednym wę:złem, łączącym uczniów ze 

Jlrukujemy poniżej crtykul, zamieszozony 111ormailnej szkole a. &emestralnej, ~!line w.resz- suoaą. rnait€.90 śwl[etl.iica imuisl. być zaopa.
w gazetce ściennej gJ'mnazjum RTPD. Sq~y. cie w szkole, 1iczą<:ej 500-600 m::m!i.ó:w, trzo.n.a w i!lOIWe pisma.. mus.i ur:!lądzać wi:eaor
że ar-tykul ten zapoczątkuje dyskusję na tem{lt a lline w 6zkole o liczbie m1odztle:ży, d-0cho- kr. a~tystyC'lllle, a naiwet <taneczne. Ale '!JO::r..a 
form pracy w świetlJcach mlocLz.feżowych. dzącej do 100 zaledwie. Właściwe j€dnak ce- urządzaniem tych imprez śW:iietlica musi speł-

Gdy mpisalem l!!li11 w ma;rcu 1946 II', do. gim- le ii zadani.a pozostają te same, II'óine muszą niać swą cod2lien.ną pra:cę, mu.si być na 2 go
na:z:jum R.T.P.D., Olen.a zapyitała mnie: - „Czy być tylko metody. W szkole możliwe jret dzmy pr7ied lekcjami oitwarta., aby każdy, ikto 
to jest ~oła, do kitórej a~ cho;elz:i tyil:k.o po 01twarc.ie licznych kóleik, JJU>· przyrod!!:iczych, chce, mógł przyjść, pr.L€C.Z)llt<ić aie'k.awe pis
to, aby 61ię 1t1czyć1'' I hi51torycznych, mu~ycznych utp. W~e:my dobrze, ma lub odro.bić lekcje. Jednak, aby świetli-

Z ipoczątkiu me rorziumiaaean jej, e. potem, · że w na<s.~j szkode [praca świ.eblicowa nie mo- ca był!a otwa:ri!Ja mu&i ibyć '.kitoś, Ikro 1będZ'ie pil
llJJiJe61tety, mitlf.laał-em odpi„wied.Zlieć twierdząco. że osiągnąć :takiego stopnila ro7lwoju, ale :nował po.rządlm. Dlatego kończę ten artykuł 
Rzec.zyw.iście, do szk.oqy pr.eychodz.iłi·śmy o go- śwletlica musii spełnri·ać ISWOje zooanie: musli ap€1l€m: Koaeda:y, !Illite „wyikręcaijoie" siią od
d7Jini<e 3-ej, wychodz:iJi.śmy o go<iz. 7-ej c:zy skupiać u.omiów nas-z.ej szkoły, mu.sil· star. 'S!ę I dyżurów w śwU.eitJ:Lcyf 

nych, Jegalnych warunikaich :reaJ.irZ!Uje da1ej ~ 
.nię ideologiicz.ną oxganfaaicji, zgodną :r ~ 
obozu demokTacji. 

ZWM-owcy wzięli aktyiw.n.y 'l.lid:ciał w rea.
lizowanriu .r€formy Tolnej ,e,kaji siewnej i żniw 
ne. j, zago s.pc darof\\l'aJllil\l Zii'em Za.cho dni<:h. 
Wjelu członków organizatji pos.zdo do wojsk.c., 
Milicji Obywatelskiej, Bezpieczeństw.a Publici 
nego. Udział o.rga.niimcji w odbuidow.iie k:Mro 
ju był wie'lk.i. Wla:śnie ZWM był o.rgilnl>iza.· 
toirem Młodzieżowego Wyścigu Pracy. W ltytm 
szlachetnym wysiłku w51półzawo'Clnictwa IW7J.ę
ło udział w ipi-erwszy;m etapie 2.000, w drug;iim 
- 40.000, w tnzeraim - 80.000 mlodz.ieży. 

Ws:zystkie tG akqje prze,prowa.dzi.Jiśmy w& 
spół z oo.szą bratnią o.rgani;z,acją OM 1itYR 
oraz na tere.Tui.a <WlSli wespół z 'ZMW „ WWi". 

W:ielu ZWM--01wców 7l!)'.i.nęło w akcji ref& 
re.n.dum czy przedwyborczej, dolk.um-en1ruljąc 
swą krrwJą przynależność do obo:ziu dem.okra· 
cji. 

Osiągnięcia orga.n.iza.<:ji na odciin.kiu ośw.La.
torwym - to pr.zede wszystkim organirmcja 
kursów przygort:owa'WJCZYCh na Wyższe UC'Z'eil
nlie, ik.tór.a otwoTzyły ib.ramy do ll.IJil!iweTSyitetów 
i politochnilJc młod.ziciy ;olbo11miiiczej ! chłop
slk.iaj, walka o dem.oikracj!ł 67JkoiLniictwa. 

ZWM broni il!n.te.res:ów młodzieży p;rzedl 
swych delegatów w Radach Zaikładowych. 

Hasło j.edności młod.Ueży rpoilskiiej wobec 
reali:ro.wanJa wspólnych :radań o·dbudowy Oj
czy.z.ny wysuwane przez ZWM, znajduje zro
zumienie wśród ca.Jej mło<l.Umy polskiej. Do
~yodem tego są za.warte 101Statnio umowy mię
~yorganiza.cyjne i utwo.menie Glów:naj Komi· 
sj.i Współprecy. Dowodem tegio coraz licz
m&jszy io.dzlina mło<l7:1eri.y cle:rorgamiizowwiej w 
t>l'il!Caic:h :p~ydl p?!ZG ~oje 
tnło'ClzLe2o we. 

ÓI9a:MMcja łódzke "' ~ tych 
~ich :Dada.li zajmuje jedil.o ri; cmło1wyoh 
miejsc. Jui podcr.as <>':ki!1rpacJ1 po.w~ w Łodall 
żailążek o~aa:id;nacjJ.. Byłai illdm ~:pa ,.,P.romie
lliiistych", o której pisaliśmy jU'i illla łamach 
„Trybuny" ·wiielokro<truie, za.łożom w 1941 r. 
i działająca do i>amego wyzwoilenia praiwie. 
Na terenie Łod~ wł<IJŚDlie p-OIW!Sta.ła koncepcja 
Młodzieżowego Wyści911 P.racy i tu mial 
m.tejsce j€go pier;wsxy etap. Rów.nici w Ło
dz: p-0wstały pierwsze lk.UiISy l!J.rzy,gotowawcze. 

Oto pokrótce n<!LS.'L dorobek, rz: ikrtórym idzie
my na Zjazd. Zja:zd da nam z pewnością wy
ty=e dalszego :rozwoju 0<r,ganii:zia.cji. W tra
s.ca o losy mło1dzie<i:y, o :przyszłość Polski lu
dowej PlierWISzy Krajowy Z~azd ZWM u.m:y.ni 
wszystko, by sp.ra1wę jedności młodego poko
lenia ip~sunąć l!l!apir:zód. 

8-ej i poiz:a ~ekcjami lilie nas ze 60bą me wią· 
z.ało. Pnec.ho:cl.7lfiltśmy oboik s:iebJ<e jak ludzie 
znają<:y si~ tylko z widzOOJia. A przecie± sZ:ko• 
ła ma :z.a mda.n.ia illiie tylko uczyć, e.J.e i wy
chowywać, wyichowując uczniów na ludzi, 
przy.ziwycz.ajonych do żyda gromadnego. Ale 
tego nauc7!CieJ.e, s=egól.n.i.e w srzikołach po
poaudnliorwych, me mogą d-okonać sami, bez 
pomoą uC7lllliów. Teraz dolS.'taliś.my w :rękę 
wspanliaiły OII'ęż w walce <> clło;wa'eka u.spo
lecznionego - świe:tłiK;ę. I od ;n,a.s tylko iz;a

l;eży, CLy ten oręż oel01Wo li wł.ci,ścirwie wyko

KR.O NIKA ORGANIZACYJNA 

rzystamy. 
• ii • 

Jalltie 6ą cele i :re.da.rui.a świetli>cy s?;lro!nej? 
Oczy:wd<ściie muszą one być ll'óżnie. w zaleina
ści od wanmk.ów, :inJne będą w szkole przed-

Z WOJEWÓDZTWA 
W ubi€głym ty.godni.u odbyły się wspóhi~ 

posiedzenia akitywów powiartocwych Z'hM-ti i 
„W'd." w Łęczycy, Radomsku ~ Wielun:u. W 
na.r<:dach tych braJi uciziM elk.tyiwiśd wi-e}f,cy 
obu or.garlizacji o:raz przedstawiciele Za1zą-
1dów Wo,jewódzkitc.h ZMW „Wd.c.i", Narady 
jeszicze iraz 'W)'OOazały, ,;że nk nas 111\e dzieli, 
a WS:ZJ"S'tko łączy" „. 

* 22-go bm. rz:Cl!kończył się dwutygodniowy 
kurs dla a.iktyiwislów powi atowych ZWM-u li 
;.Wici" wodewó<lrz!Jwa łód:zJkli.ego w Swie~ado-

wie - Zdroju (koło J.eileniej Góry). Egzaminy 
końcowe wyka:zały, ie absolwe:ndi ku!'s.u idą 

w teren z nowymi wiadomościami, a co :naj
ważniejsze, z no;wym ładunkiem entuzjazmu 
dla p-raicy nad budo:waniem jedności młod7.ie

ży ip'Ol~!kiiej. 

* 25-:go rozpoczął się w Swfomdo.wi.e-Zdroju 
drugi t'\JJ111.11i.8 kursu s~o~enioiwego dla ak1ywu 
powirutoiwego ZWM !i „Wici". 

Z ŁODZI. 
Orga:n.Wacja łóWkoa p.rzys1ąpi'J:,a pełną pa• 

rą do przygotowań przedzjazdowych. Odbyło 

się już oaly s:zereg zebrań kół, obsłużonych 
przez delegatów ina Żjazd referatami przed
z jazdowyund.. „ 

W dniach 24-26 odbyło się tnydniowe se
minarium dla czoło.we.go aktyw.u organizacji 
łódzki,aj. 

* W 11.tbJeglą sobotę d .nriedzielę odbył &ię car 
ły szereg urocz.ystyrah Z€brań- ik.ól, na których 
ZWM-owcy otrzymali stale legiłtymacje człon
koiwskie. 

Przemawia przewodniczący 
Kola ZWM kol. Koperski 

Kol. Jabloriski 
przewodniczący Zarządu Łódz

kiego ZWM wręcza legitymacje 

Przemaw'a przedstawiciel Kola J 1' 0 części 
OM TUR, kol.Dionizy Krencjasz 

- występy artystyczne. - Oto fragment „Franusiowej doli" w w~.ko
naniu zespołu ZWM-ego 

• 



Z ż11cia Part.ii 
WSPóT„NF. ZEBRANIE KÓL PPR i PPS 

Z okaz.ii I r"cr.nioy nmo y „O jedności 
ilzialania" otlbęd;\ 1111) ws11ólrtl" zebral'lia ół 
PPR i Prs w n 11lc;pu,Jii,eyrh fabr~·ka h I ln
słytneJl\oh; 

RUDA PABIANJCJ(A, 

APEI. I 
' 

DO M1ESZKANCOW M. LODZI 

Okręgowa Komisja Zv, ici t.kó·v Z1rwcdow~_· ch I 
p odjela akcj ę zhiór '-i od·1ao i-rów uiytko·....--; (:h, 
{szmat, skr~wków, butelek, pitpiem _ itp.) i ko I 
iedM z przedsięwzięć dla i.dobycia fundns:m 
na cele pomocy zimowej. Odpadki tę, którvch 
nie brak prawie w kążdym dt mu, nlazczeją ·be
tyiyte -:znie, lub są spalaM. 

Maszynistka ekretarka 
te """'""'"łi~l?e kore pont!tmclł 

poszukiwana natychmiast. 

Ofęrly pod _,Wykwalifikowana" do 
P.iura ogłnMz e1) ,Pr11SA'', LóM;, ul. Piolr · 
kowska Nr 55. 11627 O rodz. 12 Picrwsz J.ludzk;i„ O gł1dz. 13 Zwracam sle do Obyw_ateli .7. !J{)!'Ącym aPt!· 

ł. „Jłausman". Jem o udzielenie wydatne.i ~0111o~y przy przt· ._ ________________ _. 

l!.E V GORNA. l)rowadzaniu tej akcji. iecha.j nie braknie cM· 
o goclz. 18 f, „Warta,". o godz.. Jl.'.10 PZPW tn ych w re_ali_zowaniu tego zarlania. Każ~y 

Nt' 'I, t. Weigt" PZPB , 'r u. 0 d 16 1 Obyvtate~, sw1_adorr . celu, 3al im i~st pon~oc ~:-
" ' , IO i. mowa, lllecha.1 dz1ala w pn;e.'iw1adczeurn, ze 

Dyr. Pat>. O godi;. H.15 C. T. - ks11ort. O Mwel tak drobi\ym u~zynkiem, jak oddllnie 
ro~. 18 PFAE. niepotn:~bnych mu odpadków spełnia swój obo 
F..E A ARÓDl\lIEJ KA l'iązek wc>bec potrzebują~ych póm1'cy. W 5kła. 

' 0 godz. l" PZP daniu l i;bieraniu odpadków nie powil\no bra-
0 godz. 13 t. „Finster". . o knąć rtlkogo. 

PREZYDENT ML.\STA 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Lekar:ae , kugno-Sprzedat 
DR KOWALSKl MlE PŁYTY najnowsze 
CZYSŁAW specjalista przeboje oraz raf).io• 
wenerycr.nc „ skórne aparaty poleca „Me
Al. 1-go Maja 3, 8-10, iodio:fon" Łódź, Plotr Nt ł. o rod:io;. rn.:rn I"Rbr •k J\:>!Jelut?., . 'Elrk

trownla Łódzka.. O rodt, 15.30 Kornh\nat Pół• 
noC? y, 'reohnicum WJ. 

4-7. • 11182 l k_owska_l~_._ ·:--~~6_17 'Eugeniusz Stawińsk.i. -~- --
$7czagóly techniczne o sposol)ie zbierania, Zaofiarowama pracy ME~LE wszelkiego ro 

WIDZEW. ~· ładow11nia i do~tarczania o(lpad.'l{ów pód<!. z11 "'LU•A„ZY ma_ sz. no• ddz~JU lt'i:Ulpurjei i K!pl'?~el-
0 Jodz. 16 PZP r ~. t'on10 N1 lHMy O.K.Z.7.: . 11M3 "" 0 

n a3e s 0 e 11 a ra~ c wvcb oraz tokarzy do kiego :l p1«w Rzgow-
PRAWA SRóDMlEJ!l{A. - - metali po •ukuJą Pań- skl~j O'rzysta.n~k Pia 

O g 1 ,.K!l-rt n ż~". O . f~d.i, H.ilO' ZJf!)N()CZENlE . ~RZ.EM'\; '>ł.U ~twowe Zakłady Wy- :s_ez_n_a_l__ _ 27lJ2 
1 MASZYN .EL~KTRYCZNYCH obów nrze ;vriych f11·ze -- -

f. ,.Gep ri", f. „O_ bAkl' , :PKP-ł.ódt K li n PAbryka M 3 Łódł, mysł~ Wł6klen.ni~e- FOTOAPABATT, po· 
•ka - ły el. o rodll. 1~ .. OsM~ "· o gl!>, Łódi„ Kop~rnik:a Wittk11;.alnikf, })!ojekłO· 
gods. 18.80 f. „!mall", ZJerlnn<'?'.l'Ui K peiu i· Kop.c'rnika 56 58 Nr. 17. Tel. 219-08. ry zakupuj J. Pujdak 
mcze. o godz. u PZPB Nr. 9. U.lrudnl: . - -- .. -·-· - -- Ska Łódf Piotrkowska 
GORNA. lNZYN!EROW EIEKTRYK()W CHÓRZYSTKI, chó- 83 9220 

I MECH NlKOW rzyścł, tancerki, sta- Z .a 
o odz. 18 PZt>n Nr n. o !ll<>rl.,,. 11 PZPW 1 tyści mogą 1!ię zgłaszać 8~1łbione nO!<Utnenty 

...,. " O d TECHNIK()W - l<O TRUKTROW, d d 1 t 

.,.1' '" go z. 17.30 PZPB Nr "I. f. „Blstra.m" t C W go zinach o 1· -.i UNlEWAZNIMI z ~ 
o z ZP r ł. O ~odi. llł PZPD. , SPA\-\ ./'er~A..RZY rano do 2-giej po po- gubioną I·c,iiążea.kę U· 
SRÓDMJESCIE. 1 KOTLAR.ZY łudntu. T~atr Lutnia, bezp1ectenio\Vi\ ns. na 

O g()dz• 18 Poczt~. c. T .. ""PD N.•. ~. 'i' Piotrkowska 3~3 • zwiskn Owczal'ek Jan 
- " ir... - "' Wa1unk1 dó o1Jlówienia.. Dla sił ,,vysok.ó- '' 

.,.„„., 14 OUl., nzu,1,•, (I g1•1I•,, 1tl Z".M.Z"d k li 1 , - REF. PLANOWANIA Czackiego 13. 29„8 „ ... UL; , . • '· „ . .., -wa f kow.S;\~'C.h priydzi eld.rńy hUtbow@ 
~ejski. O go1h:. 12 t. „ irsz". mi~Azkania (2 rio :... n jf> z ku--llni!\ z wygc- poszukuje Państwowe1 SKRADZlONO ksią-

dumi). Fabryka Kapelu~i.y I ż~czkę Ubczpieczenlo-
STAROMU:JSKA. z 1 . " ' Nr. _1, Ta_rgo:_ wa 2. Po-; "'ą, kart.ki' z·.y"'nos'ci·o-g osze111a p rzyj m uje v 1 y dz. Perspnalay „ " 

O godz. 14 w świetlic:v f. „l\fHler i B311ks" Fabryki. danie z życiorysem do we i lcgit. PSS. Cha-
przy ul. Malejki 9 odhędzfr ~Ir, s1>ólne icb1·a ---------------------· Wydz. Person. nas Jan. Chełm-La~, 
ni„ ('T.lonk<1w PP.R 1 PJ'F; f, ,,Tm rą", 4.------,-------------------· Zgicr:t. lll3. 3001 
t. „l\Iil1rr J Jlank~'', f .. 1.'rn'esor lf'', ł. „Ze"· . ZGUDlO_ O tyń'l.c:::a.• 

d n=LI" !''. n !t" z. 17.311 ' i •1fttr f, ., e- ł "' o r W 1 •y do &l <- '.J.lłKlT 
rent·• pi: ,. nl, ' ownll i 71. Kombln t 'lllr :lri. - ~- n , n . . p z l,jdź . „ .. utler ll'r'11\C!• 
O ud . 11.'.\ll l„ hr •k W~f ~r~ ' r , '.l , O U L, 11 _ ,•;.o:k , •. „ftś t-lle1rtnk1, 
di.lnlt 10.:io ·un IJln11f, PtHtwcn. Nr. \\, o J(I • til.'" . Srzeziny. 

tUlnle 18 t. ,.~ !riĄ", Pzrn Nr a. o rt1tfa, 1 • F AUR l'IiA .tC ttL DZlEWlAfł.SIUCH ZG rnro o lP-gitym" 
Bl'O nr 7.flró.f, o •ntlti. lll r itllli hrłt>.ro t~- ck lrmnwajową żół-

atr ,.<10111" !trt.. ul, P0Ju!lnl11 -1.'.f li tidltC:-'1"l~ ił' ł.('•r.łr.i, priy ulky Dow! r ziyków NI.' :t7 tą n:o. Mzwisko Kl·ze-
si \ 11p6lnr 71?.hTl'-Uil' PPlł Pf>!'l i T'S/'J, O I)' , 13 m int.ka F lorr.ntynĄ. 

f. „T?ilwm". o g(ld1. Hl Nowe Złotno ~łasza PRZ rTARG NIEOGRANICZONY ZGUBIÓNO ~ d'<'w&i 
B.M„TJTY. I '" obi11ty l katt.ę RKU 

O godz. rs-d PZ J i G. r s. na opnco :am p1•ojektu. do.:.tawę u1·ządze1'1 i ·nsta· jT<oń!!klP. na nazwi ko 

Str. lłl 

gnnoananananananaaaóananacon7cccancnaaanaa~ 

§ Szc:a: ście w małż . ntwie i 
~ przJJniosą Ci OBRĄCZKI i 
s kupione w s~leple 11„go list~Pada I 8 
8oaoacaDocaacgacanaocannonoc ~~o~cacaoocanaaa 

TEA RY 
PĄ.NS1'WOWY TEATR WQ,TSI<A POLSKIGGO 

Dzi~ 11 god:t. 15 „łlun:a", {'.vst.yetici · bil~ty 
~puedane. . 

Pas-se-partout ni . waŻll"• 
O godz. 19 „Krakowiacy I Górale'' rrr11low• 

niet.e widowi,nh.o mllZ) (..1.11~. które w pQdró;i:y 
.Pru'u;tw. TMtru W. P. 1~0 zr.chosłowac j i od· 
l'l iośło niebywały sukce& a'.l y~ tvczńy, przyr.z y
niając się do politci ner10 i kulturalnego zbli· 
żehia ohu p~óGt.w. 

Widowisko po kilku przedslawieniacb -zej· 
dzie na qM dłuj;•zy z repertuaru, usuipująe 
miejsca ~ztuce Cal· crou p.t. „No-:.e gniewu". 

W niedzięlę 30 b.m. o godz. 15 arcydlicłe) 
Szek5pira „Buria" w inscenizacji odznaczrmel. 
pierwszą nagrodą za reżyserię L. SchillN11 l 
opraw?, srenirzną ' 1. Daszewskiego. 

TEATR l>OWSZECH Y TUR 
Dziś „ qodz. 16.30 „Fircyk zalótach", 

wszystkl.~ bih ty 11pt zed nf!, 
• Passe-partout nieważne. 

O qodz. 19.30 Lidia W y-soi:ka i Stef~n Sciie· 
-:ki - wieczór p!011enek : 

Pa65e-partout nieważne. 
TEATR KAitJERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ni. oaa:i:yft ldcgo 34 • 
Dziś l codzlennie o godz. 19,15 komedia 

Jean Gira,doux „AMFITRION ~l!I". 

TEATR „OSA" 
Zachodnia 43 teL HO~Oll 

Dziś i codziennie o 19,M „PIERWSZE ŻĄ• 
DLA". Re•via satyry pn!ityczne.J. 

Teatr „SYR~NA'' Traugutta 1 
Dziś i codziennie pro.;; ram satyry polityr.r,

nej „Wgląd w Rząd", pocz. o godz. l9,30 
tel. kasy 272-70. 

"ALA TEATRA!. A DOMU KULTURY .M.O. 
ul. aw1ot Nr TJ 

Dziś o godz. g1 • lS 
SUt't C ANS.kA 

·d lkrl! h~r vn v•l rl1w· ~Im m. ; .;;yc1t1 Ą 1· „ (;b 
~ k le.eh tlll tle ro111 ~ n1 1 t n-: 1 l')p er„ tki „Milti&ć 
Cygat'l~k~ " '1. niuzyk :oi Fr. L .hara w oj'.>tMM< a· 
11iu muzy czny m K. Skinrle ra. Urlział, hiOI!\ ' Ze· 
~pół ar1 y~tyrz11 y ?. A . Sawinem na c~til•. r:hfi.r, 
bslet i Wlt'!lka (lr '· łe~L a pod dyt. K. Ski'!ld<'>ra. 

Bilety wcześniei do nabrfo w fc:Uk i!!rnl T. 
Svmia · ~ld~qo JHl Y ul. Piotr'ko ~klej 105 a 
od godz. 17-Pj w 1.:a~ll' IM t rn . 

G .... F ... p '"W .. 1 · , · i... b ·bk . . lBarcickl J!\n, om01·· 
'U' ,.. n O\~·aiu~ C.Zl/hu ó ro . d. term1czi1ej; hartow ni111 ce- 80 o „ ~, /11&/A 
O godz. 17 J>ZPW Nr 5. O godz. Ut P.t'.P'W •ska · 3 611 .,. I W 

„. 1 1 w . „. I 1i1eatacji, azotowania wyź.arzania i od11uszczania 'i ~tj:usIONO }:arte re-~ AD'"A (Mar qdlka st~ti· na) _ ,,""-~ .... :. «~··"'· 
,„r. m. r;rns ... it'Jrł). i 'ćflfrll.cyjną 7. RKU nl'! "-' '· " ......, ,„„..,,..,. • ..,„ 

ZEBRANIA KÓL J.>PR. og1·z~waniem ~h·ktryczn ym - lącznej mocy do 181) , nazwisko MikofaJew- Początek seansów: w dni powsze<lni~ 15.30 

w 1lniu f1T.i11lejszym otlhP.c:lfl. ~i~ r.ebr:11nia -
1 

KW, ,., całkowitym w~rposaieni.em do plMkowania, 

1

1 3ki Jian, Pabianice, tB.30. 2Ó.:łO. w nledz l ~le od 14.30. 
kńl l'l11t w na.st~pują.c~·oh fabrykach l ln•dy- , Ła~ka. BO. 3007 BAŁTYK (Narutowi<:'Za 20) - „Myl'IZ1 i ludzie" 

wentylacji, bad;mi:t twardoilci i inne w zakresie na- ~- ~ Początek seansów: w dni powszedni11 16, 
lucJ11cb: k I ZGUBIONO legttyma 18.30, 21, w nł~dzinle o-' 13.30. 

rządziowo--produ cyjnego war ztatu do stali węglo- k 1 B · " ~ 0 

RUD PABIANICI~A cję sz ·oną accwicz BAJKA (Francis-z km'1skt1 31) - „Wioma". 
O godz. lo Pletw!!za. Rudzka. O godz. 13 wych, stopowrch i szybkotnących. Marii, Piramowicza 4 21. w nJedzicłe od 15-tej. 

F'abł'~·ka Tektury „Rmfa". Im. 12· 3oo3 GDYNIA {Daszyńskiego 2) - ,,Siódma xasłona" 
Bliższe informacje pod adresem wyżej wymi€'nio- ZGUBlONO-zaświad-::. Początek seansów: w dni powszednie 11, 19, 

WmZEW 

1 
czenie RKU Łódź Po- 21, \V niedziele od 15-tej. · 

o go1lT, n kl'l'l\OWl' k(lłO Nr. ~. 11:vm. Termin skfadsnia ofert do dnii:t 1 o.xn. h. r. wiat, kartę odzi<>żn- HEL (Legionów 2-4) - „Kopciusz.ek". 

Gć It, ' A gódz. 10, w któr rrt to czadl!l nastąpi otwarci~ of rl. w" l Pi.llcó vk.ę Ka· I Początek ~eansów: w dni powsiednle ti', 
O &wiz. r. ~ Ur 11awe kufo „ 'ho.in;_ ·•. tl r;o- l i;pr.eyk H~nrvk . i?ś 19, 21. w niedziel ! hti 1.3 od 15 • . J; 

dzinis 1-ł Pt;.B. Dt!k, o gmfa. 1a ~toJatrtU. 'llD P1e1'lki H_mrykóvit;kle MUZA (Ruda Pabid.Il.) - „Weaoły pen~joMt'' 
~~·-l!!l!!!!l!'!l'!!loi!!io""'"'m~m-"""!!'!"!!""""!!M>!!,....!ll'l!!!--!'!!'!1!"""'!!!1!!"""'!!1!11:!1!!!1!!!!!!" gm. Mrog~ l:>olna, po- Początek seansow : w t1ru !:>OWM'.ldnle L8, 

G''ll:N PHAW-\. ----~..,;.,....,.._...,,,_ ..... ....,.....,...,,.,,,....,.._...,...,,,.,,,,;,,,,,,;,,,,.....,..,,.,"=""""""""""""'i wiat Brzeziny. 20. w n.iedz:elit i św! la lfl. 18 20. 

() godz. 1'1.3(1 PZP\\ Nt• ł. Rbi•t OSWfATOVv'E {PioltkOWSkłl 243) - ,,C::y rk" 
INŻYNIERA I U CHU u 

GOP.NA J ... EWA. I i dodatki oświatowa. 
O godr.. 12 PZPB Nr 14 - zmi na u.

1

. lub TECHNIKA USTA jak dwie wiś- POLON3A (Pio·trkow>S.ka 67) - „Curti!.S.ki~ 
Kw s wi:glow~· · O godz, H CZ:V ',, t.ctcnówt> OW ~rze?o pom dki do dOW<!!ka". Poram~k o godz. 12 „W qó.rac.h 
koła. o bogalyni dóś vlad. i niu fab1•yc~uyrn ultt . „L~a"·---~~~ JugoE<lawii". Po~11Leik s-eam6 : w rin1 

HURTO'W IA Wtoki n• llOW„:zf'dn:i.e 16, 18 .30, 21. ...,.. nit>di:iel~ 1:l.30. 
SFf)ll.HrnJ, ~ LEW„ · nie a Dom Handlowy PRZEDWIOSNl E {Żllrom~kiego 74·16) - „Ca:r· 

O godz. 13 f. „Margulis i Wolu).l!u" - ko· pószukują „Wo-Ma·Po'' Sp6łk z r-ia klamlf'". Pocrq.tek 11earu6w: 17, 19, 21, 
a:uch;. .JO -C. „r itld" -- 1.l'l l, ~grctn1c4oncr odpowie· w l'l iedzle-le od 15-teJ . 

SH(H Mt ·'J I A PA VA, ''.E ZJED ·ocz r E ZA ł ·A d<:ialnośc:Jq, Ł6dź, 111. ROBOTNIK (KWńskiego 178) - „Srezęś1wa 
o 8u Iz. 1: t. „ Jlnht••I W"hll'~Ull! 111 •'•da:. J'lintrkow1l.::a 125 Te.I 13". P-0.czątek i;eaMów: w dni powneclnie 

11 .,i"'J.r r.f ' '. o ll!łtlz . l!.;tll f. „liitbln Id". PRZEMY."LU PA lH A NT:Efł. Y J NE O 174·32 ~z,~ 17, 10, 21. w niM zi ela i~· 1 ęt11 rl 1 .5-ej. 

Sf14'lO 1U"8cu::. Łód;. SPOŁD%l&LN!A Budow ROM (Rzg~wi;k.11 MJ - „r\cla, tn n1 W'f' JM· 
„ P ludrti , ttll K~perttlka 1/3. lana ,,Budowa" Łódź. da". -Pocz4tek M n~ów : lt, 19, 21, n1 • 

ft•ctz. J:J , 1.. 1'1 fi:. • .k11łc:> nu.11, ku • ó io- tlzle.i&.1ę od 15·ej. 
dzinl l ,;;o Cl'lli •n!;, Wt;flo ~a. ud.z, 1"· j Plolrlrnwi;ka 154 t~I. llEKORD (R·lgowsk.a 2) - „u kre..ąu dreig{". 

Stra~ l'n; - lll~tilo\ priw Z1edrto<iMnlu Iii lllllllllltlil!!l!.llHHlllll!mnmq11111m1mi1M111Dll!lttlllllllli!ll!!llll!!llillllflllllłlmr!ll\lmmnm1111ntt11łflnllinnmnmn11111111imnnmmn11 202•84· ZO!i.7S wykonu PCJczątek seu.nsów: t6:30, 18.30, 20.30, w ru 
C:t(•1>r.nh~~ m. ~ je rohoty budo wlane dz iele i świeta od 14.30. 

- §f. oraz postada maga- STYLOWY (Kilińeklego 123) - „B lita tanoy" 

• 1 
C'enln la Zbyh1 Przemy hl Sh6mmego 

05T'RZ .GA lWPNO 11)~87, ny Ar)'tOnt lr filmy 
„'1rm1si:wl11" r. 16ilft811 iik atb;lon 1 Cert 1 all 
Z ytu Przmnysłu Skórzanego w dniu 24. XI. 
1ll4'1 r. 

Czytaicrn ,,Gło Robotniczy" 

CENTRALA ZBYTU P ZEM~SLU PAPIER ICZ:EGO i :y.:i_ _~!_b_H . ___ 9~1_s PoC'lątek seansów: 17, 19, 21. w n!edi. 11l·t~. 
~ UnSY ~AMOClłO- $WIT (Bałucki Rynek 5} - ,,Awantura w ia· 

ł.ó<U, ul. Dr. 

t ' ang i.uj 

MA Z 
:4 MA zYlSI· ·r :< 1 

4 I\.ONtrYSTOW, 

3 WYKW ALIFII\OW ANYCH PLA I '.l'óW, 

3 KSIĘGOWYCH. 

?' DOWE Gcrhat'da, świata.eh" . Por.rz:ą tek seansów: w dnl po-
: J.:.ódił Ptotrko 1;k::\ wsze.dnie 17. 19, 21. w medzietę od 15-tei. 

171 , Ko&ciu~zki 3, z1:1„ TĘCZA (P1otrkowf;k11 108) - „Belita taficiy". 
wód w~. ~rnatort.klf!. Poc;~ąlek eMn ów: 1'7.30, 19.30, 21.30. w nif!I' 
W;vkł3dy teoret ·c r.11~. dttnl · od l S.30. 
pokazy filmowe. ćwi- TATRY (S1 .enklewić7.a 40) - „Orani<" ". 

1-
.~ czenia n;i modelach, Początek sMnl)ó 1 16.30, 16.30, 20.30, w nte• 

jazda samochodami · o . dzielę od 1'.::JO . 
= sobowymł i Ci~żerowy WlSŁA (Ddezyńeklogo 1) - „SpotkM1ie" nru 
~ mi. , Komplety pornn- doda.tek: mecz bok.~erski Hel!lnlci - Slą~k. 

ne ł' \Vieciorne. Nau- Początek &eansów: 11, 19, 21, w ni d11te.le 
ka ror.po.c:r.yM si~ w od 15-ej. 
dniu r.apul\.~. Zatn1 ~11- WŁóKN1 ARZ (Za wa.dzka 16) - • .Blyskdwica". 
cowym ~iżkI k(lle10~ I Po<c:zątek searu;ów: w dn.i pow!!Zednie 17, 19, 
~ ·~- --~08~0 2r, w niedzielę od 15·tej. Zgłost~nia w D21ia1 PtrGon..llnyrn )?ókój 63 wraz 

I z ż) clór'.'fSen\ i zuśWl.adcz~niern z poprzedni~ o rni~j· g sca pracy. _ 
PRZYIU:.Ą AŁA się I WOLNOSC (Napiórkowskieg„) - „Pepita J&o 
czai·na wllcz;vca. Do menu". Początek seansów: w dni ))Ow,;-ze• 
odebrania Lódź, Jl-go driie 17, 19, 21, w nlidziele i święt 15-t11. 
Listopada 58 m. 49 ZAtHĘT A {Zgie!'5ka 28) - „Człowiek z ka·r~· 

l1111111łlłlllll!lillllll!HlllłHlllllllllUllJUUłlll!ltllllłllłllllllllllllłl!llłlll!lllHllll!łll!łlll!Ul!lllllHllUllllllUllH!llll!lll!IHtlll~ttllłlłUlllllłlll1łlll wi!czot'em. 3004 binem". Po-czątek seansów: 16, 18.30, 21. 

CLlNY OGiosznN . w Łekecllł (stron~ - 4 s;ip ty) od l mm d 50 mm. il. 80 l mm. od 51 -101 - 2CIO mm ił. 170, !)OWytej 201 mm ·ł. 210. Z tekst m (strona - 8 szpalt) od l d<) 100 mm 
zl. 55 u I nuri od ltll - 200 1u111 il . 'i, PO\V\ltt j ~ mm zł. tlO.- Nekrolog1 ( trooa .... 4 !p~lalty) od I mm do 100 mm zł. 145 za ł mm. od 100 mm zł. 41}, od lfU - 150 mm zł. 60, tiMJ'I· 
ej I O mm cl $5. Oj(łos„enLa drobne ( 1 ,10 wol l!);/ObisLe i pcm. rod z:in zł. 20., 1,andlowe zł. 25, zguby d. 20 'oswk. prat1f. zł. !(). W Died„'~le i śil.ieta wsiyetkle o~łos~enf! o 30 NOC. 

drotaj. Z tr . · i..ll' -o llU jllC4 w tak ' OJ~ o tOO próe. dro:tej. 0g!Ć!1e.1l.a labf:ltryc%.Qfi, bilanse i ~omh.i:rl~a;; \Ol)_ l)l'OC. _dr ~ • Oi!OSzellia wy miflr~•e wśród irob!lych do 50 mm prz.ez .t 
szilaltę '-' ,)G proe. drożaJ, ponad mm l 2·.st!)altowe 0 I proc dro!!•l· ~11b tM• w za4nej roi·nue ei~ Of udztela. Nle prżyjmuie s1ł adpo'Plfe&i.alllOŚi:i z1 t:srmlnowy druk oglosten.. 
~'yi1. w~. 1 Woj. Komtte\ PPR w rAdd. Komitet Rtdmvj 1• Red. t Adln. Łód2. PlOtrkow•kA aa. Telefony: 'Redaktor ŃaczeJiy 21 1'- Sekretarte.t 2.54·21. 'Redak~ J• iiocn.a t72-31 

t l'.l g!l'.'f.l :tń: Pwtrko ska 55, tal. U1~. K01+t<> PKO Vtl-1!05. Z:Ul. Or&f. 't.SW u.Pras ". ~i!Mb: ja ńi~ pr71fjmule ~ wiedzial sa terminowy druk ogłosień. 
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< ~·::t.~~il'P~~;~;~hny obowiązek wychowania fizyczne 0 o 
PRZEMYSŁOWYCH 5 

rzba Przemysłowo-Handlov a w Łodzi za
damis wszystkie p r y w e. t n e przedsię-
5 Lwa przemy·słowe, ze sto~ownie do posta-

·1 ień. de:.:re~u ~ dn. 28. 10. 1947 r. o obowiąz 
zawiadomienia o prowadzeniu przemysłu i 
rnnywaniu niektórych zajęc :arobkowych 
· U.R.P'. ~r 66 poz. 403) oraz na podstJ·wi e 
:iorządzen wykonawczy':h - termin uisz
.:i.~a opłaty i dokonania rejestracji upływa 
llim 10 grudnia b. r. 

~o ~isz_czeniu opłaty należy wypełnić za
_,om1eme o prowadzeniu przemysłu i łącz

~ zaświadczer_iie~ Urzędu Skarbowego (Re 
YJnego) o wniesieniu opłaty oraz odpisem 
·ty Rejestracyjnej - złożyć je w Izbie 
emysłowo - Handlowej lub upoważnionym 
ez Izbę branżowym Zrzeszeniu Przemysłu 

.rwatnego. 
s_ranżowe Zrzesz. Przem. Prywatn. przyjmo
; będą zawiadomienia nie tylko od swoich 
'J~ków, lecz również od pryw<:tnych przed
'.l!orstw przemysłowych dotychc.zas niezrze
·nych. 

.~to w oznaczonym terminie nie uczyni za
;..: wymogom dekretu i rozporządzeń wyko
:1czych, podlega k.arze aresztu do 3-ch mie
. :y oraz grzywny do 500.000 zł. albo jednej 
tych kar, z równoczesnym zamknięciem za-
1du. 
Wszelkich informacji . udziela Izba Prze
rsłowo-Handlowa w Łodzi oraz Zrzeszenia 
ywatnego przemysłu. 

·voJEWODZKA KONFERENCJA KIEROW· 
NIKOW SWIETLIC RTPD 

Dział Swietlicowy Zarządu Głównego RTPD 
ganizuje w Łodzi w dniach 29 i 30 b.m. wo

· wódzką konferencję kierowników świetlic. 

W konferencji wezmą udział kierownicy 18 
· vietli-:: z terenu województwa i 1 świetlic z 
'--.Jdzi. 

wejdzie wkrótce w życie u.a wyższych uczelniach 
Po uzyskaniu nieodzownej ilości obiektów 

sportowych Ministerstwo Oświaty przystępu
je .obecnie do prowadzenia w szkolnictwie 
wyższym powszechnego obowiązku w. f. -
dziedziny mającej ogromny wpływ na podnie 
sienie zdrowotności studentów. 

uchwalony był jeszcze w roku ubiegłym, jed-1 stwo Oświaty przystąpiło na swoim terenit. 
nak brak odpowiednich funduszów, sił in- do opracowania zarządzenia wykonawczego 
struktorskich oraz obiektów sportoWYch {sal, do dekretu, które jest na ukol.'1czeniu i ukaże 

Dekret o powszechnym obowiązku w. !. 

boisk) był przeszkodą w wprowadzeniu go w 
życie na wyższych uczelniach. Obecnie warun 
ki poprawiły się o tyle, że można już myśleć 
o realizacji dc1tretu, wobec czego Minister-

Zapaśnicy gotowi na prz_yjęcf e Czechów 
W reprezentac ~ ~ Polski wa'tczy tyl~o ;eden łodzianiu 
W Akademii WF na Bielaniach odbyły się 17-tej minucie, w średni-ej Golas odniósł zwy

wal.k: i eli!min.acyjne zapaśników przed między- , cięstwo na !Punkty n ad Radoniem, w półcięż· 
pańs.t\vowym spotkaniem z Czecho1s.łowacją, ki·ej Ksiiążkiewkz uległ Pięoiu n.a punkty. 
które odbędzie s i ę w niedzielę o godz. 17-tej Po tych walka ch kapitan związkowy Ziół
w sali Wedla na Pradze. ! loowski usta!H skład reprezentacji Po•ls.k.i na 

Spotkania te dały następujące wyniki: w me~ z c;:zechoslowacją, jak ~astępuje: w rou
muszej Rokita pokonał w 9-e·j minucin Bafoic- szei Rokita (W), w kogunei Marcok (Śląs.k), 
k. . . - . . w piórkowej Slróżek (Kr.), w lekkiei Swięto-

1.ego, w koguc1e1 Marcok wygral po 6-ciu m1- 1 ki (W ) · 1· d · · G t (Śl) . . . . . . . s aws· - .arszawa , w po sre mei ry . , 
nutac_h z Tobołą , w p10rkowei Strozek odniosł w średniej Gołaś (Sląsk), w półci ężkiej Ksi ąż-
zwyc1ęstwo na punk ty nad Kuszem, w lelliej kiewkz (Warszawa). w ciężki-ej Gliński (Łódź) . 
Świętosławski ulegt Jakubo·w:iki!emu w 13-ej W dniu 3 grudnia reprezentacja CSR ma 
minude, w półśredniej Gryt pokonał Grosa w ro71eg·rać drugie spotkanie w Łodzi. 

Pod znakiem pilhi r!!._czne!.. 

Zjednoczeni (Bydgoszcz) 

się w najbliższym czasie. 
W.F. wejdzie w ramy programu naucza· 

nia jako przedmiot obowiąz.kowy i poświę• 
cone mu będzie 2 P,odziny tygodniowo. W 
każdym ośrodku akademickim powstaną lek· 
toraty w. !. 

Aby nie przeciążać i tak już skromnego 
budżetu (wprowadzenie w. f. wymagałobYJ 
stworzenia specjalnego aparatu administra
cyjnego), szkolenie sportowe powierzona' 
AZS-om. W poszczególnych ośrodkach aka~ 
demickich powstaną komisje międzyuczelnia~ 
ne, do których wejdą rektorzy, przedstawici~ 
le wojewódzkich w. f. i p. w. oraz AZS. Po• 
nadto przy Bratnich Pomocach czynne będą·· 
komisje w. f. pod przewodnictwem AZS. 

Początkowo obowiązek w. f. obejmie tył• 
ko I-szy rok studiów, lecz z czasem, zapewne 
już w przyszłym roku szkolnym, rozciągnie 
się na wszystkich studentów wyższych uczel
ni. 

• 
I AZS ( 

ąośćmi łódzkich harcerzy i akademików 
Dzisiejsza sobota i niedziela będzie obfi-1 r~ drużyny Pomorza; Zjednoczeni z Sydgosz

towała w szereg spotkań w piłce siatkowej I czy i AZS. z To':•mla które o godz. 11) v! saii 
i koszykowej. Obok ciekawego i pierwszego YMCA przy ul. Traugutta 3 rozegraJą spot
spotkania ligowych drużyn koszykówki YMCA kania towarzyskie z miejscowj'm AZS-em i 
- TUR do Łodzi przyjeżdżają dwie doskona- HKS-em. 

Uczestnicy konferencji będą hospitować za
·cia we wzorowych świetlicach oddzi:i.łu łódz
·ego RTPD oraz wysłuchają szeregu wy'.da
·)w z dziedziny teorii i praktyki pracy świe- O mistrzostwo kl. B 
icowej. 

żyny żeńskiej, oraz dla II drużyny męskiej 

siatkówki i koszykówki. 

Bydgoszczanie są mistrzem Okręgu Pomor 
sk;cgo i należą do d~·u~ ; ' n o dobrym pozio
mie zarówno w siatkówce ja!r i koszyków ce, 
reprezentując Okręg Pomorski w mistrzo
stwach Polski. AZS toruński wzmocniony za
wcdnikami drużyny Pomorzanina pokonał w 
ostatnim turnieju AZS z' Poznania, który jest 
obok KKS i Warty najlepszym zespołem Po
znania. AZS i HKS odbyli wspólny trening 
i przygotowują się do tych zawodów bardw 
starannie. 

W progrbie konferencji przewidiiano rów
i eż zwiedzanie miasta i rozrywki kulturalne 
eatr i kino). 

W programie wy':howawczym RTPD praca 
wietlicowa wysuwa się na pierwsze planc.we 
·1iejsce. 

W tej chwili RTPD prowadzi w !u1\ju z gć
ą 100 świetlic obejmujących około 15.000 dzie 
i i młodzieży. 

Na specjalnych kursach dla pracownlic6w 
' Wietli-:owych przesz!l:olono dotycnczas około 
200 osób. 

Dziś walczą 
„Victoria" ze Zrywem (Pabianice) 
Dz.is.i.aj, dnia 29 bm. o godz. 19-tej w sali 

RKS „Vioto0r.ia" odbędą 6ię zawody bok.sers.kie 
o druźynowe mistrwstwo o'.luęgu kJasy B mię· 
dzy drużynami RKS „Victoria" a „Zrywem" -
Pabianke. 

Zawody zapowiadają 61ię bar·dzo oi·e.kawde. 
„Victoria" wystąpi w swym najsilni€1jszym 
składzi-e, o.a wagi muszej do ciężkiej, z Anie
lakiem, Stefani1a:kiem, Unędo·w'iczem d Ratyń· 
skim na czele. 

Sekcja Lekkoatletyczna: poniedziałki w 
sali przy ul. Rokicińskiej 41 dla grupy żeń
skiej i męskiej od godz. 20. 

Sekcja Pływacka: na pływalni YMCA we 
wtorki dla grupy zawodników od godz. 21.15 
i w czwartki d1• niezaawansowanych od godz. 
20.15. 

Piłkarze 1mz1Jstaną w domu 

W dalszym ciągu rozgrywek o m istrzostwo 
okręgu w piłce sia tkowej i koszykowej, ka
lendarzyk na sobotę i n iedzielę wygląda na· 
stępująco: 

Sobota, dnia 29. 11 . Sala YMCA ul. Trau
gutta 3. 

Zarząd Główny RTPD wydaje spe•;jalny m!e 
•ięcznik „$wietlice dziecięce RTPD" pośw:ę- -. - i z 
·,::Jc~:rii i prakty:~~ormy pNcy wycho- ,A[_ Piik~z~ walcz~7Metalowcem 

Wyja:zd reprezentacji piłkars!kiej do MeTc
syJcu n.a szereg meczy, przewidziany w stycz
n1iu ll'Oklll .P:zy·szłego, nie dojdzie ~o skuł.ku. I 

Czy.n.nilc1 urzędowe uznały wy1azd ten za 
n:iewska-zu.ny .i niecelowy. 

godz. 16 siatkówka żeńska TUR - YMCA 
godz. 16.30 siatkówka męska TUR-YMCA 
godz. 17 siatkówka męska HKS - ŁKS 
godz. 17.30 siatkówka męska ASZ - Zjedn. 
godz. 18 koszyk. męska YMCA II-AZS II 
godz. 19 koszyk. męska YMCA II-ŁKS II 

I Związkach -Zawodowych 
UROCZYSTA AKADEMIA W DOMU 

ŻOŁNIERZA. 

Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy Za
rządzie Miejskim w Łodzi, zawiadamia, że w 
dniu 29-tym b.r. o godz. 14„30 urządzona zo
stanie Akademia, poświęcona Rocznicy Potl· 
pisania Umowy o współpracy P.P.R. i P.P.S. 

Akademia odbędzie się w lokalu Dornu ŻC'ł
nierza przy ul. Daszyńskiego 34. Po Akademii 
wyświetlanie filmu. 

ZJAZD. 
W związJku z wyborami nowgeo Zarządu od

będzie· się w dniu 30 listopada 1947 ro~rn wo
jewódzki Zjazd Delegatów Okręgu Łódzkiego 
Zw. Zaw. Prac. Cywiln. Admin. Wojsk w sali 
Odpraw Ofic. Szkoły Polit. • Wy-::h. W. P. przy 
ul. 11 Listopada 81 /83. 
Udział w obradach wezmą przedstawiciele 

Wojska Polskiego, Władz Związkowych i par
:Yinych. 
Pcc7ątek obrad o godz. 9-tej. 

* W związku z Kriljowym Zjazdem Delegatów 
Związku Zawodowego Robotników i Pracowni· 
ków Przemysłu Włókie11niczego w Polsce, któ
ry odbędzie się w dni~h 6, 7, 8 grudnia 1947 
roku, prosimy wszystkich delegatów wybra
nych na Walnym Zebraniu w dniu 30.III 1947 
roku o zgłaszanie się w dniach 2 i 3 XII. 1947 
roku do Związku Zawodowego Włókiennicze
go Oddział I w Łodzi ul. Trauguttta Nr. 18 po
kój 204 po odbiór legitymacji i diet. 

Zakupin1q 

NOŻYCE · t0-12 calowe kute 
oraz 

Maszynki elektryczne 
do krajania z nożami tarczol\ ymi. 

Państw. Zakłady Przeniysłu Dziewiar 
skiego Nr 2 w Łodzi, Al. Kościuszki 

23-25, tel. 181-84 l 111-34. 

S~ort zagran · cą godz. 20 koszyk. męska HKS - DKS. 
W niedzi-clę, dnia 30. 11. br . .zostanie roze- Niedziela, dn. 30. 11. Sala YMCA, Trau· 

grany mecz piłki nożnej między KS ZWM · MOSKWA. - Zawodn<'; radZJioecki Jur' Da- 1 gutta 3. 
„Zryvł'' a KS „Metal-01wcem", o godzinie 13-tej g~no:w ustanowił no·wy_ rekord. ZSRR w r~~ godz. 9.30 siat. żeńska Zjednocz. - Splot 
na boi&ku w Parku Ludowym. mu Jedną ręką, uzyskuiąc wyn:k 86,5 kg. godz. 10 siat. męska HKS - Zjedn. 

Zawodnicy „Zrywu" zbiorą się o godzinie ganow stairtujc w wadze śre<lniej. godz. 10.30 kosz. męska Zryw - Boruta 
12-tej. I PRAGA. - Cz.olewa drużyna hokejowa godz. 11.30 siat. męska AZS - ŁKS (do-

Czechosłowacji - L TC (Praga) uda ta się do 
Z żęcia H"S•u , --------·--

kończenie meczu z 22. 11.) 
PaTyża, gdZli·e dvisiaj rozegra mecz z Radng 
Club de Framce. godz. 12 kosz. męska YMCA - TUR (spot-

Zmiana rozkładu trenineów BRUKSELA. - Szwecka drużyn.a piłkamka kanie ligowe). 
IFK z Malmoe ro7egrala w Bm.ks.eh mecz z mi- --------=------------

Harcerski Klub Sportowy w Łodzi pawia- str.zero Belgii - SC Anderlecht'S. Spotkanie Spo""I w zsnn 
<lamia, że od 1 grudnia rb. rozkład trenin- zakończyło się wynikiem remisowym w sto· • AA 
gów poszs;:zególnych sekcji uległ =ianie i o- sunku 2:2 (1:1). 
becnie wygląda następująco; BERLIN. - Rozegra.n.:1 '!' ~1:9.'JWe<rze mecz 

Sekcja Piłki Ręcznej: środy sala YMCA od. ~1M.i n:.:1-r;a.: y ~. ;,_ ~~r,~~~~~v?j~lrow~i 
godz. 20.15 dla I drużyny męskiej siatkówki Be';f.ł ł Uanii, n:~m<;2~~ ~~-· "l'."}'nik.2.;ar rue
i koszykówki, piątki od godz. 18 w sali przy ro.z.strzyg.":Sit>%•:?m- "UJ. f;!ó.. ·przerwy prowadz.ilń 
ul. Armii Czerw. (Rokicill.ska ) 41 dla I dru- Duńczyq t-:9. 
..... ~a~>!l:llll!lilllll!8Wa:=l!l!llllll„-=Elm11m!!].~X„„„„ ...... „mimllmll!l!llmD'~K*llllll!E!Wii!!!\lllll!~ ....... „111111a!Dlmlllllll!ll„„ ... „ 
Przemysł wełniany 

BEZPŁATNE - HONOROWE WSTĘPY DLA 
BOHATEROW PRACY 

walczy 0 pierwszeńSIWO Kierownictwo D:~mu. K1:11tury Milicj.ant~ 
przy ul. Nawrot 27 w1elk1e widowisko muzycz· 

We współzawodnictwie tkaczy pracują-I ne p.t. „Suita Cygail.ska", postanowiło z Okrę
cych na dwóch krosnach kortowych w gową Komisją Związków Zawodowych w Ło
PZPW Nr 2 najlepsze rezultaty osiągnęli; dzi udostępnić J;>ohaterom pracy fa?ryk łódz
Franciszek Pil~rski (173.7 proc.), Henryk I kic~ możność. bez~ł~tnego. korz1'.s'.an1a ze w~po 
Pająk (169.2 proc.), Jerzy Szczepaniak (169.2 mmanych. ~1dow1sR. _Mianow1~1e _na kazde 

. . przedstaw1eme wspomruanego widowiska prze-
p~-o~.), Stefan And~ZeJczak (167.3 proc.) 1 Ka-1 znaczonych zostanie 20 bezpłatnych hor~o~o-
z1m1crz Kubat (16:>.3 _proc.). . . . .. wych mieisc dla przodownik?w pracy. Imcia-

W PZPW Nr 3 pierwsze m1eJSCe zaJęh. tywa słuszna i piękny dowod szacunku dla 
Stefan Retelewski (142 proc.), Edmund Strę- świata pracy oraz wysiłków. Należy m1ec na· 
giel (137 proc.) i Władysław Jóźwiak (136 dzięję, że teatry łódzkie pójdą za tym przy-
proc.). kładem. 

W PZPW Nr 36 na czoło WYSunęli się: 
Józef Boczkowski (160 proc.), Leon Grzybow UWAGA CZŁONKOWIE KUR~U AKTYWU! 
ski (151.5 proc.), Jan Dudek (145 proc.), Je
rzy Wójcicki (145.4 proc.) i Józef Staniszew
ski 041.6 proc.). 

W PZPW Nr 1 wykonał tkacz Feliks Jur
ga normę w 150 proc„ a tkaczka Maria Jasz
czyk w 146.6 proc. 

PANSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE, OSRODEK Nr 3 
w Łodzi ul. Wólczańska Nr 243 

poszukują 

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
na stanowisko kierownika Wydziału Fi· 
nansowego. 

Ogłoszenia do Wydziału Personalnego 

W niedzielę dnia 30.11 br. odbędzie się w 
lokalu dzielnicy Górnej Lewej ZWM o godz. 

9-ej zebranie kursu aktywu. Na zebraniu wy 

głoszony zostanie referat pt.: „Trzy między-

narodów ki". 

SAMOCHOD 
POŁCIĘŻARO\VY 1 TONOWI. 

KUPIMY NATYCHMIAST 

Wiadomość Biuro Ogłoszeń 

„PRASA" Piotrkowska 55. 

• 

RS\'1 

Pomimo zakończenia sezonu lekkoatletycz
nego, zawodniczki radzieckie z zapalem upra
wiają biegi na przełaj. - Na zdjęciu, Zajcewa, 
jedna z czołowych biegaczek ZSRR. 

Ha ringach Europy 
ANGLIA - DANIA 10:6 

Wobec 12.QOO wddzów odbył Gię na ll'ingu 
w Wembley rewanżowy meoz pięścia·rskii mię
dzy ama·to'fs.kimi repr.ezentacjarni Angl:i~ a Da
nii. Po wailkach, stojących na przeciętnym 
po,z.iomi.e, &potkanie wygrali Anglicy 10:6. Po· 
konam zdobyli punkty przez. HoJleka w mu· 
szej, Soerens.en.a w piórkowej ;i Chri~a.nsena w 
półśrednieJ. 

Popl"Ledni.e spotkanie obu drnży.n, rozegra
ne w Kopenhadze, wyqrali także Anqli.cv, lecz 
w stosunku 12:4. 




